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Odwet za Vil!agos
Klęska hr Stefana Tiszy i stronnictwa libe­

ralnego na Węgrzech jest bez zaprzeczenia, 
obok rewolucyjnego rnchu w Rosyi, najważniej­
szym wypadkiem politycznym obecnej chwili i 
to d la  c a ł e j  E u r o p y .  Przewrót, jaki wy­
tworzyły te wybory na Węgrzech, może wywo­
ła , nieoDliczalne dziś jeszcze następstwa nie- 
tylko w stosunkach monarchii austi o-węgier­
skiej, lecz wogole w całej międzynarodowej 
konstelacyi politycznej.

W dziejach pailamentów europejskich tego 
rodzaju klęski większości, i to niejako trady­
cyjnej, były zjawiskiem bardzo rządkiem. Aby 
należycie ocenić znaczenie tego pogromu stron­
nictwa liberalnego na Węgrzech, trzeba sobie 
uprzytomnić, że jest to strono.ctwo Eoatca, że 
rządziło ono Węgrami od rokn 1867, a więc 
przez lat blisko czterdzieści, a dalej, że od r. 
1875 zdawało się rzeczą niemal niemożliwą, 
iżby mogfo utracić ster rządów. Jeszcze w ubie­
głej kadencji posiadało ono, nawet bez stałego 
kontyngentu posłów z Cborwacyi, większość 
około 80 głosów Zamach hr. Tiszy na regula­
min Izby uszczuplił ją wprawdzie o kilkana­
ście mandatów, mimo to nikt nie przypuszczał, 
nikt nie uw ażał nawet za możliwe, iżby po no­
wych wyborach stronnictwo bberalne mogło 
wrócić do Sejmu już tylko jako m n i e j s z o ś ć .

A  właśnie ta ewentualność, którą po stronie 
rządowej, jak i po stronie opozyeyi uważano 
za wykluczoną, stała się faktem. I  tem się tło- 
maczy, że rezultat onegdajszych wyborów na 
Węgrzech wywołał taKże w Wiedniu pioronu- 
jące wprost wrażenie.

W ed łu g  dotychczasowych doniesień, rezultat 
ich tak się przedstawia: Stronnictwo liberalne 
posiada 145 mandatów, stronnictwo K o s s u ­
t ha  155, dysydenci 24, partya Eanfryego 10, 
stronnictwo ludowe 23, narodowcy 5, —  nadto 
wybrano 4 t. zw. „deikich**. Stronnictwo libe­
ralne straciło około 80 mandatów, z k t ó r y c h  
t r z y  c z w a r t e  z d o b y l i  K o s s u t h  o wc y .  
„Partya rokn 1848“ wejdzie więc do nowego 
Sejmu jako stronnictwo silniejsze.

Sytuacja w Sejmie węgierskim będzie w 
przyszłości tem bardziej skomplikowana, ponie­
waż żadne stronnictwo nie uzyskało absolutnej 
większości. Stronnictwo liberalne nie osiągnie 
.,ej, chociażby, nawet wrócili do jego szeregów 
znów dysydenc1 w liczbie 24 warty* Krfiswntha 
może mieć większość tylko \{ poł^ę.z&ya z m- 
nemi strwniictwami1 opoŁycyinemi, z atórenr 
zawarła sojusz na czas wyborow. Pomiędzy te- 
mi stronnictwami tyle atoli istnieje kwestyj 
spornych, że w Sejmie sojusz taki rzadko tylko 
będzie możliwy. I  to jest jedyna okoliczność, 
na której jeszcze prasa wiedeńska, truchlejąca 
na myśl rozerwania obecnego stosunku Węgier 
do Am tryi, opiera Ladzieję, iż przewrót taki 
nie aokona się zbyt rychło i nagle. Lecz i ta 
nadzieja jest bardzo niepewna. Właśnie może 
w t e j  k w e s t y  i sojusz stronnictw opozycyj­
nych utrzyma się w całej pełni.

Stronnictwo niezawisłości tryumfuje. Jeden 
z jego członków nazwał wczoraj rezultat wy­
borów „ o d w e t e m  z a V i 1 1 a g o s“ . I  rzeczy­
wiście, to onegdajsze zwycięstwo idei zupełnej 
niezależności Węgier może stać się takim od­
wetem. JNaród węgierski oświadczył wcale nie 
dwuznacznie, że dzieło Deaka juz mu nie wy­

starcza, ze nadszedł czas, w którym Węgry 
odzyskać powinny państwową samodzielność.—  
Egzysteucya monarchii austro-węg>erskiej za­
wisła obecnie na włosku —  na włoska dobrej 
woli nowej większości Sejmu węgierskiego

Na razie atoli inn« nasuwają się kwestye. 
Jasną jest rzet/.ą, że rezultat wyborów jest 
wyrokiem śmierci dla gabinetu hr. Tiszy. Oka­
zało się, że ten „mąż żelaznej ręki** nie znał 
usposobienia, panującego w kraju, że zbytuio 
ufał sile swych rozumowych argumentów. —  
Z Budapesztu donoszą, że na wczorajszem po­
siedzeniu gabinet już u c h w a l i ł  p o d a ć  s i ę  
do d y m i s j i .  Dziś opuszcza go nawet stron­
nictwo liberalne. Cisami posłowie, którzy przed 
wyborami przysięgali Tiszy niezłomną wier­
ność, dziś pobici, zarzucają mu lekkomyślność 
i niezręczność. A  i korona zapewne me będzie 
mn wdzięczną, że swoją „żelazną ręką“ wy­
tworzył dla niej sytuacyę wprost f a t a l n ą .

Jako domniemanego następcę Tiszy wymię 
niaią ogólnie hr. Juliusza A n d r a s s e g o .  Nikt 
atoli nie może przewidzieć, czy i on zdoła u- 
tworzyć jakąkolwieK pewniejszą większość —  
b e z  udziału stronnictwa Kossutha.

W  parlamencie a u s t r y a c k i m  panuje prze­
konanie, że rezultat onegdajszych wyborów od­
bije się złowrogo przedewszystkiem na u g o ­
d z i e  i na t r a k t a t a c h  h a n d l o w y c h .  
Niektórzy posłowie twierdzą nawet, że zawarty 
już traktat z Niemcami stał się na, razie zu­
pełnie bezprzedmiotowym. Zwycięska opozycya 
węgierska inne teraz bowiem podyktuje wa­
runki. a może wogóle nie zgodzi się na to, aby 
raz jeszce zawarto z zagranicznemi państwami 
w s p ó l n e  t r a k t a t y ,  obowiązujące w równej 
mierze obie części monarchii. Nie ulega dalej 
wątpliwości, że już w najbliższym czasie poja­
wią się znów na porządku dziennym Se.mu 
węgiersl iego narodowe postulaty węgierskie, 
dotyczące a r mi i .

Kwestyj takich nasuwa się wugóle tyle, iż 
trnano dziś już stawiać jakiekolwiek horoskopy. 
Możliwą jest rzeczą, że i stronnictwo Kossutha, 
gdy na nie spadnie teraz głównie odpowiedzial­
ność za dalsze losy Węgier, nie zechce od razu 
stawiać wszystżiego na jedną kartę. Nawet 
poseł Geza Polonyi, jeden z najgorliwszych 
propagatorów idei niezawisłości Węgier, oświad­
czył wczoraj w rozmowie z pewnym dziennika-1 
rzem, że jego stronnictwo liczyć się mnsi dzi­
siaj z tem, iż może stać się s t r o n n i c t w e m  
rsz ą d o w e m

Jedno z pisie y-nedenskich bierze w rachubę 
także ewentualną o b s t r u k c j ę  s t r o n n i ­
c t w a  l i b e r a l n e g o  Naród węgierski—  pi­
sze ten organ —  sankeyonował niejako przez 
rezultat ostatnich wyborów o b s t r a k c y ę  
p a r l a m e n t a r n ą .  Strounictwo liberalne, zna­
lazłszy się w mniejszości, może więc z czystem 
sumieniem tymsamym środkiem przeszkadzać 
zamiarom zerwania ugody z Austryą i zupeł­
nemu oderwanin się Węgier. Pytanie tylko, 
czy stronnictwo liberalne oaważy się na taką 
akcyę? Łatwo bowiem zdarzyćby się mogło, że 
przy następnych wyborach zupełnieby zniknęło 
z widowni.

W  kołach rządowych wiedeńskich, a zwła­
szcza w wspólnych ministerstwach, wielka po­
dobno zapanowała konsternacya. Jest to lze- 
czą zupełnie naturalna Anstrya jauo m o c a r ­
s t w o  stała się od wczoraj czynnikiem bardziej 
jeszcze słabym i niepewnym, niż była dotych­

czas. Odwret za Vnlagos zmienić może napraw­
dę mapę Austryi i Europy.

Wojna domowa w Rosyi,
W a r iz a w a ,  26 stycznia

„Szarańcza znrodni strawi twoje plemię,
Zginiesz pod własnych twoich jadów mocą!
Przez całą ziemię pryśnie twdj trnp krwawy, 
Na radość ludom, które dz!siaj gniecie,
Jednej łzy żalu nie znajdżUtóz—na śmiecie 
I  w całych dziejach —  jednej .chwilki sławy!

(W  wierszu na. powicaire t. 1832.)
S e w e r y n  Go s z c z y ńs k i .  

D"iwne uczucia miotają w tej chwili sercem 
prawego Polaka. Zostajemy tutaj pod wrażeniem 
onegdajszych ostatnich wypadków w stol.cy ca­
rów: Petersburg zalany kiwią, krwią robotni­
ków, którzy z godnością i spokojem wręczyć 
pragnęli swój adres carowi, zalany krwią bez­
bronnych i niewinnych, krwią ofiar kobiet 
i dzieci. Spełniła się znów jedna ze strasznych 
zbroari, które w tych rozmiara‘h i charakterze 
dzieją się iuż tylko w despotyacn wschodnich, 
pozbawiających jednostkę lndzką prawa do żą­
dania najelemen tan  lej szych ustaw, któreby za­
bezpieczam jej istnienie i rozwój.

Za cóż bowiem dzikie żoldacfwo znęcało się 
nao niewinnymi, za co mordowano bezbronne 
kobiety i dzieci w parku Aleksandryjskim, za 
co strzelano do tłumu, idącego z gołemi rękami 
przed Pałac Zimowy? Oto deputacya robotni­
ków w słowach, pełnych prawdy, nacechowa­
nych rozwagą i nawet uległością, przedstawić 
chciała carowo rozpaczliwe położenie ludu ro­
syjskiego, grozę ustroju państwowego, dzięki 
któremu żyje pomyślnie tylko szpieg, czynownik 
i wyzyskiwacz; prosiła go o prawa, bez których 
bytowanie gromady iudzidej przypomina raczej 
bytowanie trzody.

I  rozpasała się krwawa, okrutna orgia na uli­
cach i placach Petersburga, tratowano tłum 
i strzelano do niego, doprowadzono go do wście­
kłego szału i trwogi, stosy trupów zaległy skrę­
ty ulic, kobiety konały pod razami rozbestwio­
nych żołnierzy. Sprawozdania z wypadków pe­
tersburskich macie zresztą szybciej i dokładniej 
od nas; my poprzestawać musimy na wiadomo­
ściach. udzielanych sobie wzajemnie drogą pry­
watną, Jeżeli cyfra zabitych i rannych wynosić 
ma od 3 do 5 tysięcy, to byłaby lip jedne z naj­
krwawszych rzez,, znanych w wojnach domo­
wy ch. Wprawdzie podczas ord , zerwcowycn 
1848 r. w Parjża i przy - st umćnni komuny 
w 1871 r. zginęło po kilkadziesiąt tysięcy lu­
dzi, ale żadnego nie może być porównania mię­
dzy walkami paryskiemi a rzezią petersburską: 
tam uzbrojony proletaryat pospołu z bataliona­
mi gwardyi narodowej wyzwał do boju wojska 
rządowe z zamiarem obalenia całego ustroju 
społecznego, obie strony posiadały w rękn oręż; 
tutaj, w Petersburgu,, bezbronny tłum urządzić 
pragnął maniiestacyę poKojową, prosić cara 
o prawa polityczne, właściwie o prawo do 
życia.

W  odpowiedzi rozegrała się krwawa orgia, 
która wzburzyła całą Europę i nową hańbą 
ukryła samodzierżawie rosyjskie

Nadeszła godzina sądu i oto, dlaczego dziwne 
uczucia miotają w tej chwili sercem Polaka. 
Nemesis dziejów przemawia już od roku i co 
raz to dobitniej, co raz to głośniej. Przemówiła

nad rzeką Jalu i nad przesmykiem Kinrzu, na 
polach Wrafankou i Kiaojanu, na wzgórzach Jan- 
taju i nad rzeką Szacho, w sam dzień Nowego 
Roku 1905 złowrog' jej wyrok rozległ sią nad 
Portem Artura. Zaledwie dwadzieścia dni mi­
nęło od fatalnego i hańbiącego ciosu, jaki do­
tknął „niezwyciężone rycerstwo rosyjskie** („p  o- 
b i e d o n o s n o j e  r u s s k o j e  w o i n s t w  o“ ) 
nad brzegami Oceanu Wielkiego, zaledwie pan­
cerniki rosyjskie, jakby tekturowe, pogrążyły 
się w nurtach morza, i oto r eź petersburska 
znów wyprowadza na jaw przed zdumionym 
światem wewnętrzny rozstrój i niezgłębioną 
ohydę cara.Łu.

Godzina sądu mstorycznego wreszcie nade­
szła i daje nam, jako Polakom, zadośćuczynie­
nie, „Szarańcza zbrodni strawi twoje plemię** —  
w;ołał w kilka tygodni po upadku powstania 
listopadowego Goszczyński i wołał słusznie. Dziś 
nawet ślepi i głusi przekonać się mogą, jaką 
nadzwyczajną przenikliwość umysłu i wzroku 
posiadali nasi poeci i żołnierze, ludzie szabli 
i pióra, Goszczyńscy i Mochnaccy, Garczyńscy 
1 Mickiewicze, jak znali Rosyę i przepowiadali 
jej losy. Nie chodzi tu bynajmniej o dar wró­
żenia. Chodź, o to, że szczytniejsze umysły pol­
skie z pośród emigracji 1831 roku znały lepiej 
psychologię państwa i narodu północnego, niż 
ktokolwiek w Europie. W  pewnych epokach na­
rody wrydają ludzi, obdarzonych wyższym zmy­
słem patrzenia na rzeczy i dochodzenia prawdy, 
którą widzą we wszelkich jej konsekwencyach. 
Nie wystarczyłyby w tym celu i wrysokie zdol­
ności umysłowe. Dopiero niezależność moralna, 
czystość sumienia i dłuższa służba wielkim ideom 

j kształcą ten cudowny zmysł widzenia i przeni­
kania, który posiadali nasi wybrani.

Nadeszła więc —  powtarzam —  godzina za- 
i dośćnczynienia za wszelkie zbrodnie Rosyi, na 
nas dokonane. Wojna domowa ogarnia 'mpe^ynm 
rosyjskie od północy do połndnia, od Zatoki Fiń­
skiej do Morza Czarnego i Kraju Zakanka 
skiego. Wrogowie zewnętrzni i wewnętrzni pod­
palają gmach caratu ze wszystkich stron 
w przenośnem i literalnem znaczenia wyrazu; 
w Porcie Artura 'palą się okręty rosyjskie, 
w Sebastopolu arsenały i składy amunicji, ale 
stokroć groźniejszy od tego pożaru jest pożar 
namiętności politycznych narodu-rosyjskiego, 
pożar, jak już dziś sądzić wolno, nie do uga-| 
szenia. Gudzina sądu wybiła, h łtorya przed- j 
stawia do uregulowania nic-.aplacone rachunki

Nic to, ze reakeya się srozy i mno/y okru- j 
cieństwa, ze w nieuzie;ę krew iała się sirumie- 
niam na micach Peteisbnrga, że car mianował 
generał-gnbt rnatorem zepsutego i cynicznego 
policjanta Trepowa Nommacya ta wraz z przy- 
wiązanemi do niej pełnomocnictwami obcina 
władzę ministra spraw wewnętrznych, rządy 
stolicy z całem życiem politycznem. społecznem 
i umysłowem, z prasą i zakładami wychowaw- 
czemi oddaje na nieograniczoną samowolę świe­
żo zaimprowizowanego satrapy.

Nic to! Najbardziej drakońskie „ukazy cara 
do rządzącego senatu** nie powstrzymają poto­
ku konstytucyjnego, co większa, rewolucyjnego 
i anarcnicznego, który nnri uje całe ciało społe­
czne Rosji, całą Psychę rosyjską. —  Zresztą 
w sprawach państwowych i politycznych nie 
wolno być naiwnym Któż zaś mógł sądz’ć, że 
samowładztwo rosyjskie ustąpi z areny histo­
rycznej bez walki, że ciężki i drapieżny niedź­
wiedź skona samowolnie? Przeciwnie, pizygoto­

wać się trzeba na cały szereg aktów rozpaczli­
wego okrucieństwa, na konwuByjne wysiłki 

: despotyzmu, aby odepchnąć wzburzone fale nie­
zadowolenia, nienawiści i rewolucyi do łożyska, 

I z ktorego wypłynę}}-, aby stłumić ten bunt nie- 
woimkow, kióry według wszelkich znaków na 

'ziemi i na niebie może być strasznym. Bunt 
| ów ma zaś w^rnego sprzymierzeńca w zwy- 
' cięskiej armii japońskiej.

„Quem Deus perdere vult, —  dementai“ . Rzą­
dy despotyczne, kiedy już minęły swoje „apo- 
geum“ i chylą się kn odkwitowi, tworząc ra­
żący anachronizm wśród reszty otaczającego 
świata, dają się wciągać w wojnę lub wypo­
wiadają ją lekkomyślnie, wbrew wlanemu in­
stynktowi zachowawi zemu. wbrew interesom 
swego narodu, i zamiast powściągliwego postę­
powania, rzucają się w zbrodnicze awantury, 
szafują m eniem i krwią poddanycn.

I  tutaj widzimy dzi. lanie doboru natural­
nego. Długie przystosowywanie się do warun­
ków zmienia gatunki moralne, jak i gatunki 
zoologiczne, twór zy ;ą 'y  nie oprze się wpły­
wom almosfery i otoczenia. Nie było to zape­
wne prostym przypadkiem, że imperatorowie 
rzymscy w okresie rozkładu państwa, kiedy 
już zniknęły hart, dzielność i cnota obywatel­
ska, ulegali strasznym zboczeniom patologicz­
nym, byli okrutnikaini, hLtryonami i rozpustni­
kami. —  raczej zbrodniarzami, niż władcami. 
Wspaniałe cienie Marków Aurelianów bynaj­
mniej temu nie przeczą, bo każdy naród miał 
mędrców, ostrzegających przed niebezpieczeń­
stwem i zgubą; o to jednakże chodzi, czy po­
siada on tyle instynktu zachowawczego i daru 
przew-idywania, że ich usłucha, lub nie.

Nie jest też zapewne prostym przypadkiem 
obecny, niezmiernie ciekawy moment w życia 
samowładztwa carskiego. Na tronie blade wi­
dmo władcy, bez siły, woli i innych kwalifika- 
cyj umysłu i charakteru, przechodzące od trwo­
gi do okrucieństwa, otoczone awanturnikami i 
rozpustnikami, często wprost zbrodniarzami, u- 
siłującymi wstrzymać w biegu rozpędowe kolo 
historyi, dooudowywać bezustannie nowe pawi­
lony do tego ogromnego i posępnego więzienia, 
zwanego państwem rosyiskiem, panować przy 
pomocy ciemnoty i zepsucia knuta i szubie­
nicy

Tak więc wszystko: wojna zewnętrzna i o- 
gromna gorączka wewnętrzna, zwycięstwa Ja­
pończyków i chroniczny głtn w k lknnastu gu­
berniach środkowych, cech* psychologiczne pa­
nującego cara i wzburzone namiętności naiodn 
rosyjskiego, doprowadzonego do rozpaczy una- 
dlającĄ niewolą, — wytworzjły w Rusyi naj­
groźniejszą formę przesilenia, mianowicie woj­
nę domową. Pilnie nam trzeba obserwować to 
zjawisko i mieć przytem w pamięci w ł a s n e  
d ą ż e n i a ,  stawać się świadomym współczynni­
kiem wielkiego procesu dziejowego.

Julian Rzeka.

Sytuacya w Łodzi.
(Koresp „N. Keformy").

Łódź, 26 stycznia. 
(Strejki robotników. — ZapowiecU ogóinego bezrobo­
cia. Popłoch w  r.ieś ;ie. — Motywy strejka. — Nowe 

zam"cny dynamitowe. — Jedea stójkowy raniony).

Z  zachowaniem spokoju i  taktu, zaprzestało, 
dziś pracy w fabrykach miejscowych od.ośmiu

Z wycieczki do Wilamowic.
Nie wiem, czy wogóle możemy stosować do 

siebie przysłowie.: wiedzą sasiedzi, jak kto sie­
dzi. U nas bowiem nie kwitnie krajoznawstwo 
tak, jak tego wymaga prawdziwa miłość ziem1’ 
ojczystej i dobrze zrozumiany interes narodo­
wy. Zwykle wygoda i może zbytnie zacietrze­
wienie się w odległe krainy świata zachodniej 
kultury i cywilizacyi nastrajają wielu do po­
gardliwego spoglądania na śmietnik wJasnj i 
do stronienia bez wyraźnej potrzeby i konie­
czności od ubogich wsi i mieścin, „dziur** kra­
jowych, zwłaszcza, jeśli one leżą na uboczu 
wielk.ch dróg komunikacyjnych, przebieganych 
pędem pary

Na przekor temu wcalt niechwalebnemu zwy- 
czajow; chętnie zbaczam z utartych gościńców 
i lubię —  o ile mi tylko czas pozwala —  ie- 
idzić po zapadłych ustroniach, gdzie często mo­
żna widzieć dużo ciekawych i pouczających rze­
czy

Nieuawno temu odbyłem taką podróż, zbo­
czywszy ze szlaku kolejowego Wiedeń-Kraków 
drogą kołową przez Wilamowice do Białej. Po­
dróż nie szia gładko. Pociąg, którym jechałem, 
nie zatrzymywał się wcale przj stacyi Jawi­
szowice, a powtóre objaśniono mnie, że z Ja­
wiszowic odchodzi do Wilamowic wóz pocztowy 
tylko zrana o godzinie 8. Wypadło mi zatem 
zanocować w Oświęcimie, skąd nazajutrz ra- 
ninsieńko pierwszym pociągiem mieszanym pu­
ściłem się na wycieczkę, aby poznać nasze kre­
sy, zagrożone od Białej-Bielska niemczeniem.

Jak n eraz u nas bywa, okazały się otrzy­
mane informacje co do kiążenia wozu poczto­
wego pomitdzj Jawiszowicami a Wilamowica­
mi wcale niedokładnymi. Gdym wysiadł z po­
ciągu i udał się do karczmy przy dworcu, gdzie 
Się znajduje poczta, powiedziano mi, ze dziś 
wóz w cale nie odchodzi, tylko pieszy posłaniec 
„poniesie pocztę1*. Pytam więc, czy mogę nająć 
wózek prywatny na ce etrzymoją odpowiedź,

że „tu niema żadnego wózka, może znajdzie się 
ve wsi, am dziś, w niedzielę, żaden gospodarz 

j nie zechce jechać**.
Do wsi z dworca spory kawał drogi. Trze- 

baby tam iść na niepewne. Puszczam się więc 
Pieszo do W ilamowic. Dzień chłodny, listopa­
dowy. Przyroda jednak nie pozbawiona jeszcze 
zieleni. Z drzew opadają żółte liście. Na łąkach 
widać tu i owdzie paszce się bydło. Przy dro­
dze siedzi dziew czę-pastuszka, otulona w czer­
wonawą chustkę, i czyta książkę. Co chwilę 
spotyka się tablicę lub drogowskaz z napisem. 
Snać niema tu analfabetów. Widać t,o zresztą 
po całym w-yglądzie Jawiszowic. Chaty chłop­
skie, rozrzucone, wyglądają niemal jak dworki, 
niektóre murowane, a wszystkie z zabudowa­
niami gospodarczemi, w cieniu drzew,-otoczone 
ogrodanr co jednostajnemu wądolistemu Krajo­
brazowi nadaje ożyw ienie i zabarwieniu. —  
Z dworca jawiszowiekiego do Wilamowic dzie­
więć kilometrów drogi. Po droaze nie widać 
przysłowiowej nędzy galicyjskiej. Ludzie, kió- 
rych spotykam, ubiani przystoinie, wiuać też, 
że są dobrze odżywiani. Zabieram znajomość z 
jakimś gospodarzem z wioski okolicznej Pyta 
mnie, aokąd idę. a gdy odpowiadam, że do W i­
lamowic, uśmiecha się i rzecze

—  O, to z dawien dawna przesławne mia­
sto — tam, jak w Pacanowie, kozy kują.

Odchrząknąwszy, prawił zas dalej:
—  U nich w rynku środek ziemi a gdy ra­

tusz swój zbudowali, musieli go przesuwać na 
grochu, bo stał na niewłaściwem miejscu. Ci 
Wilamowicze dziwni ludzie! Oni łowią księżyc 
w studni a u sowy sznsają szyi. Co o nich lu­
dzie opowiadają —  dodał —  nie spisałby człek 
aa wołowej skórze —  same pocieszne hiytorye. 
Wyśmiewają ich i szydzą z nich w całej oko­
licy, jakby byli ostatnimi głupcami, <o nie jest 
sprawiedliwie, gdyż Bogiem a prawdą są to lu­
dzie bogobojni, pracowici uczą się nawet po 
wyższych szkołach i mają więcej oil nas mają­
tku i nauki. A le że to są Śwaby, innego, jak 
nasz, obyczaju, więc ludziska sobie o nich bzdu­
rzą rozmaite pocieszuości.

Dziwna rzuez, taki sam zwyezaj abuawiania

sąsiadów przez sąsiadów, drwinkow ania jednych 
z drugich, jako z niedołęgów bitych w ciemię, 
istnieje na Pomorzu a nawet w Meklenburgu, 
zniemczonej ziemi dawnych słowiańskich Obo- 
drytów.

Po trzech mniej więcej godzinach chodu, do­
cieram do kresu podróży. Nagie staję jakoby 
wśród odrębnego światka. Typ miejscowości o- 
ryginalny. Stare domy drewniane z wysokiemi 
strzechami, posiada|ą właściwy sobie styl bu­
dowy w niczem niepodobny do budownictwa 
w okolicy. Strój ludności także odrębny i wiel­
ce znamienny. Mężczyźni poubierani czarno, w 
sukienne kapoty, z pod których wyzierają ka- 
mizole z dwoma rzędami guzików. Spodnie no­
szą wpuszczone w buty. Ubiór kobiet daleko 
więcej wpadający w oko oryginalnością, szcze­
gólnie zaś krótkie, kostek sięgające a Dardzo 
odstające czerwone spódnice w prążki, spudem 
wyszyte złocistą tasiemką, przysłonięte z przo­
du fartuszkami Diałemi, czarno kropkowanemi. 
Na głowach czepce, staniki barwne, złotem wy­
szyte a po wierchu nich zarzucają „ t y c h t y 1*, 
białe chusty przy uroczystościach, zaś w dni 
powszednie czerwono kraciaste chustki. Biała 
barwa oznacza u nich żałobę.

Zwyczaj starosłowiański niewiast, noszenia 
białych płacht po wierzchu uDrania przy uro­
czystościach, zachował się do dziś dnia w wielu 
ziemiach słowiańskich a nawet w krajach zu­
pełnie zniemczonych, szczególnie na połnocy 
dzisiejszych Niemiec: w Meklemburgu, Hano­
werze, pruskiej Starej March., na Pomorzu, 
wyspie Rugii, na Śląsku, w Łużycach i t. d. 
Zwyczaj ten. a także i styl Dudowy domów, 
zdaje się wskazywać, że Wilamowiczanic, lubo 
iako siiemieccy koloniści przez księcia opolskie­
go Mieczysława I I  w połowie X I I I  wieku osie­
dleni zostali, byli pierwotnie słowiańskiego po­
chodzenia, t j. że pochodzą ze Słowian zniem­
czonych

Światek ten odręony zowie się po twojemu 
W j m e s a B ,  ludek —  W y m y s e y e r  Ł o j t .  
Na ulicach miasteczka a szczególnie na prze­
stronnym, pięknym rynku słychać oncą gwarę, 
dla prżybjsza całkiem niezrozumiale dźwięczą­

cą —  narzecze wilainowickie, zowiące się „wy- 
m y s ó r i s z 1*.

Oto ludowa piosnka wilamowicka „ Ł y jd ła “ :

S w o e  m o e t  y n  W y n t e i  k a ł t ,
(Było raz w zimie zimno),
N o m  dy  A k v s  f u e r  y n  W a ł d  
(W ziąłem  sieaierę i pojechałem do lasu)
Y  d a m  V\a ł d  w o e  g r u & e r  S z n e j .
(W  tym lesio był w ielki śnieg).
Y  dam  G a t ł a  b ł y j t  d e r  k ł e j  
(W  ty m ogrodzie kw itnie koniczyna)
U f  d a m  B o e l g i a  k r y t  d e r  H o n  
(Na tej grzędzie pieje aogat)
Y  d am  B e t ł a  s z l o e f t  d e r  Mo n  
(W  tym łóżku śpi chłop)
U f  dam  B i i k l a  e j  a R y n d ,
(Na brzozie jest kora),
Y  d a m  W i i g l a  c o p u ł t s  k y n d .
( W  kołysce rusza się dziecko).
A n  c w a  d r u ż k y n  ana  B r a n t ;
(1 dwie drużki i panna młoda);
A n  c w e  H o e t ł a  g r i n y s  k r a u t ,
( I  dwie głowy kapusty zielonej)
M a k i a  w y ł s t  an F r a j m o n  k o n ?  
(Chcesz dziewczyno mieć umizgacza ?)
G e y  y k r a c z a m  k o n s t  a kon,
(Idź do karczmy możesz go dostać).

Na rynku mitści się caie miasto. Kdka pię­
trowych kamienic: apteka, Kraj iwa szloła ko­
ronkarska, sklep korzenny P- Nikła (gdzie mo­
żna zjeść obiad . znaleść porządny nocleg), go­
spoda propinacyjna, kilka domow prywatnych, 
ratusz z urzędem gminnym i najpiękniejszy ze 
wszystKich budynek: miejska szkoła Indowa 
Ratusz posiada ciekawe arch.wnm, złożone z 
kilku starych kronik i ksiąg zapiskowych miej­
skich. Wszystkie pisma polskie. Dokumenty się­
gają tylko X V II wieku. Starsze spaliły się. —  
Czytamy w księdze miejskiej o rozmaitych roz­
porządzeniach ostatniej woli, działach majątko­
wych, sprzedażach i knpnach „Anno Domini 
i 690 stał się kup między dwiema osobami- . —  
Inne pismo obwieszcza: „Ja Andrzej Biba (pra­
szczur obecnego arcybiskupa lwowskiego By­
czewskiego, pochodzącego jak wiadomo z W ila­

mowic z rodu B itów ) czynię rozporządzenie 
między mną y pozostałą małżonką y dziatuami 
memi** i t. d.

„Arno Domini 1808“ zapisała księga miej­
ska: „Wykupiliśmy się z Boga Najwyższego 
Woli za uchwaleniem całej Gromady z pod­
daństwa dnia ostatniego kwietnia R. P. 1808 
za summę Ryńskich 30.000 zapłaconych w Kra­
kowie na ręce Wielm. Panny Salomey de Gro­
dzickich Psarskiey przy obecności WieJm. Mał­
żonka Bonawentury de Psary Perskiego**. — 
Woytem był Józef Fos. Przed Psarskimi byli 
Szembekowie właścicielami Wilamowic. Po wy­
kupieniu się z poddaństwa, awansowała w rok 
późuiej wieś na miasteczko.

Najstarsze w księgach miejskich zapisane na- 
zwibka miejscowych gospodarzy nie brzmią wcale 
po niemiecku. Oto: Daneu i Damek, HaniK, 
Biba, Nowak, Mika, Fox, Bies, Biesik, Manda, 
Rosner, Gandoi, Merta, Krysta, Kaieta, Nycz, 
Hankisz, Hadasik, Zejma i t. d.

Do właściwości wilamowickich należy nada­
wać każdemu wyszydza iące przezwiska, które 
w życiu codziennem zastępują zupełnie nazwi-. 
ska. Foxów, Danków1, Rosnerów, Nyczów i m- 
uycn jeunego nazwiska i często jednego imie­
nia jest dużo Jeśli więc kto pyta o Józefa 
Danka lub Jana Foxa, trzeba koniecznie dodać 
przezwisko, inaczej trudno oznaczyć, o którego 
Józefa Danka lub Jana Foxa chodzi. Mówi się 
więc powszechnie po przezwisku: B o t e l m ą c ,  
B o t e ł j a s i o ,  D o f i c k i g o ,  R a z i a m i c h a ł ,  
M i ę t a j a s z a j a ś k i ,  K a m e r j a n t a ,  P r o ­
r o k ,  H a l a f r a n a ,  F i c k i ,  K y j c a s  lub 
Ge mb u k ,  a każue dziecko wmkaże jego domo­
stwo Między obecnymi Wilamowiczanami Juzo 
jest nazwisk czysto polskich, jak Kamiński, 
Poliński. Krzyżowski. Drewniał. Wysobłąa, Sza­
rek, Wojtanowski, Mynarski i inni.

Wilamowirzame mówią albo swojem narze­
czem, lub też po poisKu. Niemczyzną uia są by­
najmniej nasiąknięci, W  kościele modlą się i 
śpiewają tylko po polsku i uważają się piawie 
za Polaków i niezawodnie byliby najlepszymi 
Polakami, gdyby rząd krajowy nie memczyj ich 
za pomocą SZkOiy niprri.nr-l.-ip Ffv;
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do dziewięciu tysięcy robotnllcuw Zastrejko- 
wano w zakładach przemysłowych EmiU i Gu­
stawa Geyerów, Steigerta, Abla, Silbersteina, 
Hentschia, a w części i u Poznańskiego.

Jak się dowiaduję ze słer pracujących —  
w k o ń c u  t y g o d n i a  s p o d z i e w a n y  j e s t  
o g ó l n y  s t r e j k  we  w s z y s t k i c h  f a b r y ­
k a c h  ł ó d z k i c h  i m i a s t a c h  o k o l i c z ­
nych,  Zajęcia mają być wstrzymane nawet 
w piekarniach i zakładzie gazowym miejskim. 
J e s t e ś m y  w i ę c w  p r z e d e d n i u  b r a k u  
p r o w i a n t ó w  i o ś w i e t l e n i a  u l i c z n e  
g o. Wieści, jakie obiegają miasto, do głębi po­
ruszyły wszystkich, wywołując p o p ł o c h  o- 
g ó 1 n y.

Policya zachowuje się dotąd biernie i nie 
reaguie na gromadzenie Się robotników w Wię­
kszej liczbie po placach i na rynku. Mimo to. 
czujną rękę naszych stróżów porządku znać na 
każdem miejscu, a g ę s t e  p a t r o l e  w o j s k o ­
w e  i w a r t y  p r z y  w r o t a c h  f a b r y c z ­
n y c h  w i d a ć  w w i e l u  d z i e l n i c a c h .  —  
Naogól jednak biorąc, widać, iż sama p o l i ­
c y a  n i e  wi e ,  j a k  s i ę  ma w o b e c  s t r e j -  
ku z a c h o w a ć .  Wskazówek ze sfer wyższych 
dotąd nie otrzymano, wobec czego zajęto na 
razio stanowisko wyczekujące. D z i ś  g u b e r ­
n a t o r  p i o t r k o w s k i  o t r z y m a ł  t e l e ­
g r a f i c z n e  w e z w a n i e  do  W a r s z a w y ;  
od jutra więc zapewne wiedzieć dopiero bę­
dziemy o rozporządzeniach głównego zarządu 
kraju.

Co się tyczy motywów streiku łódzkiego, na 
razie nie sformułowano jeszcze należycie o- 
świadczeń publicznych, ani nie zredagowano 
odpowiednich żądań, to tylko jedynie nie nlega 
wątpliwości, iż b e z r o b o c i e  o b e c n e  ma 
ś c i s ł y  z w i ą z e k  z e  s t r e j k n j ą c y m i  r o ­
b o t n i k a m i  r o s y j k i m i ,  od k t ó r y c h  
p r z y j e ż d ż a l i  t n t a j  s p e c y a l n i  d e p u ­
t ac i .

W  szeregach strejkujących panuje dotąd *po- 
kói, a “ miasto nie sprawia specyalnego wraże­
nia K ro chce jednak bliżej wniknąć w nastrój 
w a r s t w  r o b o t n i c z y c h ,  odnajdzie o g r o ­
mn e  z d e n e r w o w a n i e  i p o w s z e c h n e  
n a p r ę ż e n i e .  O g ó l n y  s t a n  w niemałym 
stopniu p o g a r s z a  jeszcze n i e d o s t a t e k  
m a t e r y a l n y  wskutek zmniejszonych przez 
stagnacyę przemysłową zarobków, —  Niu bez 
wpływu pozostaje też widok kilkunastu tysięcy 
robotników, głodem przymierających jnż od paru 
miesięcy

W  o s t a t n i c h  d n i a c h  b y ł y  z n ó w  
p r ó b y  wysadzania nombami gmachów rządo­
wych w Lodzi i Pabijanicach. Eksplozye oka­
la ły się jednak zbyt siabemi. W Pabijanicach 
przy zamachu na policmajstra raniony jeden 
Stójkowy. Non idem.

z a m k n i ę t e .  W m i e ś c i e  p a n u j e  n a s t r ó j  
t r w o ż l i w y .

W  t e j  c h w i l i  t e l e f o n  p r z y n o s i  w i a ­
d o mo ś c i ,  ż e  w k i l k n  p u n k t a c h  m i a s t a  
g r o m a d n i e  z b i e r a j ą  s i ę  t y s i ą c e  r o ­
b o t n i k ó w .  Non idem.

Memoryał 23
Przyznajemy, że n« to potrzeba było nie lada 

odwagi, aby ogłaszać memoryał, kompromitujący 
najbliższych przyjaciół w tym stopniu, jak te 
czyni „ m e m o r y a ł  d w u d z i e s t u  t r z e c h * .  
Na tę... odwagę zdobył się „Czas1, licząc przy 
tem albo na zupełne zwyrodnienie zmysłu na­
rodowego w społeczeństwie polskiem, albo ten 
zmysł przytępiwszy w sobie samym do tego sto­
pnia, że redakeya krakowskiego organu ugodo­
wego nie była w stanie dojrzeć w memoryale 
tego, co w mm jest wstrętnego Inaczej nie po­
dobna wytłumaczyć faktn, że „Czasu ogłasza
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Ło i i  dnia 27 stycznia, godzina 5 minut 30 
po południu.

Niemal z każdą chwilą s y t u a c y a  s t a j e  
s i ę  c o r a z  p o w a ż n i e j s z ą  Do streiknją- 
cych przyłączyły się jeszcze nowe fabryki: Jó­
zefa Rychtera, Allarta i Leonarda. Ogólna II- 
czDa solidaryzujących się ze strajkiem dosięga 
jakichś 10 000 osób, uwzględniając w tem zna­
czny procent robotnlo.- 

W  dzielnicach fpbrjcznych, zwłaszcza w oko­
licach W.dzewa i Górnego Rynku, n i ul i cach 
g r o m a d z ą  s i ę  o l b r z y m i a  z a s t ę p y  
st  r e j  ku j  ą c y  ch W  atmosferze c z u ć  t ę ­
t no  z b l i ż a j ą c e j  s i ę  b u r z y  P a n o w a ­
n i e  t ł u mu  z a c z y n a  b r a ć  g ó r ę ,  zatapia­
jąc poczucie indywidualności jednostek. G ęs te  
p a t r o l e  w o j s k a ,  z ł o ż o n e  z o d d z i a ł ó w  
po  70 i w i ę c e j  ż o ł n i e r z a ,  z o f i c e r a  mi, 
u z b r o j o n y m i  w r e w o l w e r y ,  u s t a w i c z ­
ni e  k r ą ż ą  p o ś r ó d  d z i e l n i c  p r z e m y ­
s ł o w y c h .  Co  c h w i l a  p r z e b i e g a j ą  ko ­
z a c y  na  k o n i a c h ,  a w t r a m w a j a c h  
b e z  u s t a n k u  j e ż d ż ą  g r o m a d y  s t ó j k o ­
wy c h .  W  ykroczefi przeciwko porządkowi dotąd 
jeszcze nie było.

Robotnicy postawili żądanie ustanowienia o- 
śmiogodzinnego dnia pracy I podwyższenia wy­
nagrodzenia w stosunku 30 prc. dotychczaso­
wych zarobluow

P r z e m y s ł o w c y  ni e  z g a d z a j ą  s i ę  do­
t ą d  na  u w z g l ę d n i e n i e  ż ądań .

S k l e p y  m o n o p o l o w e  w w i ę k s z o ś c i

w dosłownem brzmieniu tak zw. „memorył dwu­
dziestu trzech14, zredagowany przez ultrasów 
ugodowych w Warszawie, a wręczony 'ks. Mir- 
skiemu z końcem października z. r.

To, co w tym memoryale, jednym z pierw­
szych, jakie do ks. M :rssiego wpłynęły, gdy 
stał u szczytu swego znaczenia, najbardziej 
uderza i gorszy: to jego podstawa, polityczna 
tendeneya. Już zaraz na wstępie bowiem twier­
dzą autorzy memoryału że celem memoryałów 
polskich wogóle jest natężenie wszystkich sił 
społecznych „ c e l e m w z m o c n i e n i a  p o t ę ­
g i  R o s y  i44. I  ta myśl przewija się przez cały 
memoryał, i ta myśl, na nasze szczęście, wyró­
żnia go od wszystkich innych. Nie interes na- 
narodu polskiego, lecz interes rządn rosyjskie­
go, tego znienawidzonego dziś w całej cywili­
zowanej Europie czynnika, wysunięto tutaj na 
plan pierwszy. A  tuż potem pełz*, niby śliskie 
amiibium polityczne, idea druga: ugodowcy, jako 
„Indzie umiarkowani i zachowawczy44 przedsta­
wić się pragną reprezentantowi rządu rosyj­
skiego, jako j e d y n e  stronnictwo polskie, z któ- 
rem on może mówić i współdziałać i  które po­
dejmie walkę przeciw radykalnym stronnictwom 
polskim.

Jako jedynie „trzeźwe44 stronnictwo przedsta­
wiają się też ugodowcy zaraz na początkH me­
moryału następującemi słowy:

„Stojąc n a  g r u n c i e  w i e r n o ś c i  d l a  t r o ­
nu,  p r z y w i ą z a n i a  do  M o n a r c h y  i j e d n o ­
ś c i  p a ń s t w o w e j ,  i mając zawsze n a  o k u 
n i e t y l k o  d o b r o  i s z c z ę ś c i e  w ł a s n e g o  
s p o ł e c z e ń s t w a ,  a l e  t a k ż e  i n t e r e s  p a ń ­
s t wa ,  poczytujemy sobie za obowiązek zwrócić 
Twoją uwagę J O. Książę, na pewne strony życia 
publicznego w naszym krajn, przynoszące wedle na­
szego głębokiego przekonania szkodę państwa za 
wsze, a tembardzlej w chwilach, kiedy chodzić mnai
0 wytworzenie wobec zewnętrznego niebezpieczeń­
stwa s o l i d a r n o ś c i  wszystkich dzielnic pań­
stwa44.

A  więc jest to progi am galicyjskich stańczy­
ków, żywcom przeszczepiony na grunt rosyjsko- 
polski, ów stary program z początku ery kon­
stytucyjnej, oL. ■’ ".ny hasłem: „przy tobie stoimy
1 stać chcemy44. Tylko że podczas gdy to „sta­
niu44 polskie rozpoczęło się w Austryi po nada­
niu państwu konstuucyi, a krajowi autonomii, 
a więc gdy ostatecznie Galicya doznała bogdpj 
częściowego uwzględnienia swoich narodowych 
postulatów, a postępowe stronnictwa p -takie 
otrzymały możność prowadzenia walki polity­
cznej z konserwatystami, —  to stańczycy war­
szawscy stają przy tronie „wielkodusznego mo- 
nanhy" — jak się w epilogu swego memoryału 
wyrażają —  ju ż  t e r a z  i ślubują mu „jedność 
państwową44, gdy carat dla nas nic nie zrobił, 
a jak obecne stwierdziły wypadki, we krwi wła­
snych poddanych zbroczył swoje dłonie. Tego 
„stania44 przy t a k i m  tronie, tego ślubowania 
wierności i przywiązania dla przedstawiciela 
dzisiejszej autokracyi rosyjskiej, —  gratuluje­
my autorom „memoryału dwudziestu trzech-4 —  
a „Czasowi44 obrony sprawy tak sympatycznej.

Po tym wstępie wyliczono w memoiyale żą­
dania polsk le w zakresie równouprawnienia Po­
laków z obywatelam' całego imperyum rosyj­
skiego, w zakresie „tolerancyi religijnej44 w kwe- 
styi językowej i t. d Ostatecznie możnaby na 
te żądania sie zgodzić, g d y b y  n i e  t a  cena ,

laką za ich spełnienie oiiarnją antorowie me 
moryału. Bo wyliczywszy „fakty najbardziej 
aktualne, najbardziej palące, a domagające się 
rozwiązani014, — piszą antorowie memoryału

„Sądzimy wszakże, że i te wystarczą, by prze­
konać Clę, J. O. Książę, w jak ciężkich warunkach 
2yjemy, z jakiemi strasznemi trudnościami wypada 
nam, l u d z i o m  u m i a r k o w a n y m  i z a c h o ­
w a w c z y m  p r a c o w a ć  n a d  u t r z y m a n i e m  
w r ó w n o w a d z e  n m y a ł ó w ,  n a d  w y r a b i a ­
n i e m  p r z y j a z n i e j s z y c h  u c z u ć  d l a  s p o ­
ł e c z e ń s t w a  r o s y j s k i e g o ,  n a d  u r e g u l o ­
w a n i e m  s t o s u n k u  do  p a ń s t w a .  I  daieje się 
to w chwili, kiedy tysiące »ynów i braci naszych 
kiadą głowy awoje na polach Mandżuryi.

„Mości Książę, t r u d n o ś ć  p o ł o ż e n i a  w Kró- 
lasuwie zaostrza się obecuie jeszcze i przez to, ż e 
j e s t  o n a  w y p a d k o w ą  dwóch wzajemnie krzy­
żujących się i w z a j e m  p o d n i e c a j ą c y c h  s i ę  
s i ł :  s i ł y  b i u r o k r a c y i  m i e j s c o w e j ,  p r z e ­
k o n a n e j  ś w i ę c i e ,  że polityka rosyjska powin­
na być tylko mechaniczną reakcją na jawne i tłu­
mione objawy niezadowolenia, wierzącej tylko w sku­
teczność represyi i w tej represyi widzącej najsil­
niejszą podstawę swej ogzystencyi i karyery, i p o l ­
s k i c h  ż y w i o ł ó w  ( k r a j n y : h ,  K t ó r e  p r o ­
p a g u j ą  i d e ę ,  ż e  w o b e c  t r w a j ą c e j  i n a ­
w e t  w z m a g a j ą c e j  s i ę  r e p r e s y i  n a l e ż y  
z a c h o w y w a ć  s i ę  w r o g o  n i e t y i k o  wo b e c  
r z ą d u ,  a l e  ń a w e t  w o o e c  p a ń s t w a  i n i e  
d o p u s z c z a ć  do ż a d n e g o  z b l i ż e n i a  z e  
s p o ł e c z e ń s  Ł a y j a k i e m.

„Każdej z tych. dwocb stron zdaje się, że ma 
racyę nietylko polityczną i prawną, a l e  i mo r a ł -  
n ą, każda myśli, e je j postępowanie jest postępo­
waniem przeciwnem usprawiedliwione

„Tymczasem, w naszem przekonaniu, obie ztrony 
mylą » ię ’ praez to, że przj ocenie stosunków ro 
syjsko-potakich nie biorą w rachubę ich history- 
cmego rozwoju, nie szukają przyczynowego związ 
ku wszystkich zdarzeń i objawów, przez to, że nie 
umieją wznieść się ponad poziom chwili bieżącej 
i zrozumieć, ż e  c i ą g ł e  i w z a j e m n e  d r a ż ­
n i e n i e  s p o ł e c z e ń s t w a  p r z e z  r z ą d  i r z ą ­
du p r z e z  ż y w i o ł y  n i e p o k o j u ,  s t w a r z a  
p o ł o ż e n i e  b e z  w y j ś c i a .  W  naszem przeko­
naniu i z nasiej polskiej strony, s t a n  i a k 1 
u w a ż a m y  z a  w i e l k ą  d l a  n a r o d u  k l ę t k ę 44.

A  więc postawiono tutaj „radyk&ine44 siron- 
nictwa polslJe na równi z biurokracja rosyjską 
i na równi z mą uczyniono je odpowiedzialne- 
mi za obecny stan Królestwa Polskiego. Księciu 
Miiskiemu zaś niedwuznacznie dano do pozna­
nia, że za uwzględnienie pewnych postulatów 
zapłacą ugodowcy nietylko „staniem przy tro­
nie44, lecz także Współudziałem swoim z rządem 
w tłumieniu działalności „radykalnych stron­
nictw polskirh44, przez które nie inne chyba 
rozumieć należy, tylko wszystkie nie ugodowe. 
Ta oferta jest zaiste czemś potwornem.

Ale teraz następuje „clon44 memoryału. Zwrot 
ten pozwolimy sobie jednak przytoczyć wedle 
naszego własnego... tłonmezenia i tekstu, n i e c o  
odmiennego od tugo, w jakim go „Czas44 przy­
tacza.

„Ośmielamy się zapewnić Waszą fiKicelencyą —  
piszą antorowie memoryału —  że dla uspokajają­
cej polityki państwowej, która postawi sobie aa 
zadanie aziałać nietylko stiaonem, utrzymywać spo­
kój i porządek nietylko represaliami, lecz także 1 
w e w n ę t r z n i e  p r z y w i ą z a ć  i z b l i ż y ć  
k r a j  p o l s k i  z p a ń s t w e m  r o s y j i k i e m  —  
g r u n t  j e s t  o b e c n i e  j a k n a ; l e p s z y  i o d- 
p e w i e d n   ̂ p r z y g o t o w a n y  Zmęczone stule­
tnią bezowocną waiką społbczenei yo polskie pra­
gnie spokoju, bez którego żadna praca kulttralna 
nie jest możliwą. O n o  r o z n m i e  k o r z y ś c i ,  
p ł y n ą c e  z j e d n o ś c i  p a ń s t w o w e j  z R o- 
B y ą, n i e  o d c z u w a  ż a d n e j  n i e n a w i ś c i  
do  n a r o d u  r o s y j s k i e g o .  W y t r z e ź w i e ­
ni e  i u s p o k o j e n i e  k r a j n  w c i ą g u  o s t a ­
t n i c h  l a t  40-s t u u c z y n i ł y  j u ż  o g r o m n e  
p o s t ę p y .  —  Z każdym dniem zwiększa się 
wśród Polaków liczba osób, które szukają rozstrzy­
gnięcia kwestyi polsko-iosyjsklej n i e  n a  d r o d z e  
s e p a r a t y z m u  p o l i t y c z n e g o ,  lecz na dro­
dze równouprawnienia, z uwzględnieniem naszych 
różnic kultura! nvcń i narodowych 44 •

„Czas44 wyraża przypuszczenie, ze ogół pol­
sk,, po odczytaniu „memoryału dwudziestu trzech44 
w autentycznym tekście, zmieni swoją o nim 
złą opinię, i że uczyń. to także ,.N Reforma44 
podobnie, jak o memoryale hr. Tyszkiewicza
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zamieściła opinię swojego korespondenta war­
szawskiego, przychylniejszą od tej, jaką przed­
tem w j raziła o tym memoryale redakcja na­
szego pisma. Na to krótka, przecząca odpowiedź. 
Memoryał hr. Tyszkiewicza stoi pod względem 
narodowym o całe niebo wyżej od memoryału 
dwudziestu trzech, jeżeli wogóle możliwem jest 
przypuszczenie, że memoryał ngodowców posia­
da grunt narodowy. Publiczną przecież w ca­
łej Warszawie jost tajemnicą, że memoryał T y ­
szkiewicza opracowany i wniesiony był głównie 
dla zatarcia fatalnego wrażenia, jakie zrobić 
mnsiał tamten.

Zarzuciliśmy memoryałowi hr. Tyszkiewicza, 
że nie zawiera on postulatu odrębności autono­
micznej Królestwa Polskiego. Ten zarzut pod- 
Irzymujemy. Atoli stwierdzić i podkreślić na­
leży, że memoryał ten n ie  w y p i e r a  s i ę  
t a k ż e  i n i e  w y k l u c z a  m o ż l i w o ś c i  t ej  
o d r ę b n o ś c i  a u t o n o m i c z n e j ,  a nawet o 
nią z lekka potrąca. Natomiast ugodowcy w me­
moryale dwudziestu trzech wypierają się z góry 
wszelkiej myśli tej odrębności, zastrzegają się 
przeciw wszelkiemu „ s e p a r a t y z m o w i 44 Kró 
lestwa. A różnica obu memoryałów stąd wyni­
kająca, nie mówiąc o szczegółach innym, jest 
zbyt jaskrawą, aby między niami istnieć wo­
góle mogło jakieś „tertium comparationis44.

My uważamy „memoryał dwudziestu trzech44 
za produkt polityczny, który mógł nam był 
wyrządzić ogromne szkody, gdyby nie wypadki, 
od ngodowców niezależne i nie ich będące za­
sługą, które wrażenie i skutki jego zatarły 
Zresztą Polska wyrobi sobie bez wątpienia o 
tym memoryale sąd właściwy i zapisze go so­
bie w czułej pamięci.

Wreszcie, „ » !  pe^petnam rei gloriam" na­
zwiska autorów ugodowego memoryału. Wedle 
wiarygodnej relacji „Czasu44 podpisali go pp.:

Ignacy B a r a n o w s k i ,  ks. Włodzimierz 
Światopełk C z e t w e r t y ń s k i ,  ks. Che ł mi -  
c k i , Eustachy D o b i e c k i , Antoni D o n i- 
m i r s k i , Mścistaw G o d l e w s k i ,  Lndumir 
G r e n d y s z y ń s k i ,  Konstanty K o m i e r o w -  
s k i , hr. Adam K r a s i ń s k i ,  ks. Zdzisław 
L u b o m i r s k i ,  hr. Stanisław Ł u b i e ń s k i ,  
Józef O s t r o w s k i ,  Erazm P i l t z ,  hrabiowie 
Henryk i Józef P o t o c c y ,  ks. Maciej B a- 
d z i w i l i ,  Włodzimierz S p a s o w i c z ,  Ludwik 
S t r a s z e w i c z ,  Adolf 8 u 11g o  w s k i , hr. 
Juliusz T a r n o w s k i ,  Bronisław W e r n e r ,  
hr. Zygmunt W i e l o p o l a k i  i Stanisław 
W y d ż g a .

Z Rady państwa.
W  dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia Izby 

poselskiej toczyły się rozprawy nad refundacyą 
kwot zapomogowych z powoda nieurodzaju. Zabie­
rają głos posłowie G l o c k n e r ,  P o l e s i n i  i 
K  i ii t z n e r, wywodząc skargi na niesprawiedliwy 
rozdział kwoty, jaki przypadł ich okręgom wybor­
czym. Ostatni zaznaczył nadto, że wśród chłopów 
niemieckich panuje oburzenie przeciw tym, którzy 
spowodowali dzisiejsze stosunki parlamentarne. Lu­
dność jest wyciskani) na wszelkie sposoby, więk­
szość zaś sinżalcso oddana rządowi wyprawia lu­
dowi widowiska teatralne w parlamencie. Przema­
wiał dalej między innymi także poseł P o t o c z e k ,  
który na podstawie sprawozdań kilku starostw w y­
kazał, że szkody wyrządzone pracz posuchę w Ga­
licy! zachodniej, *ą olbrzymie W  samym nowosą­
deckim powiecie obliczono jc na 10 milionów. Mó­
wca żądał rychłej pomocy in natu-a, nie w gotówce.

Następnie przedłożył poseł P a c e k  nagły wnio­
sek podpisany przez przewodniczącego wszystkich 
stronnictw w sprawie k a t a s t r o f  k o l e j o w - c h .  
W zywa się ministerstwo kolejowe 1) by pi-edsię- 
wzięto rewizyę całych torów na wszystkich kole­
jach prywatnych i państwowych i zbadano jakość 
szyn, 2) by rewizyę postarzano w pewnych odstę­
pach czasu i 3 ) by przedłożono Izbie sprawozdanie 
o przyczynach ostatnich wypadków kolejowycn.

Nad wnioskiem tym, spowodowanym ostatniem. 
katastrofami na kolei północnej i Franciszka Józefa, 
zabrał głos minister W  i 11 e k i oświadczywszy, 
że zgadza się z intencjami wnioskodawców, zawia­
domił Izbę, że ministerstwo kolejowe wdrożyło 
najostrzejsze dochodzenia w tym kierunku. Dwaj 
wybitni fachowcy z ministerstwa, znane powagi na 
polu budowy kolei, udali się na miejsc® celem zba­
dania przyczyn. W edłng dotychczasowych doniesień,

wykolejenia spowodowało pęknięcie szyn wskutek 
silnych mrozów. M> [lister w końcn wyraził gotowość 
dania komisji kolejowej wszelkich wyjaśnień i wy­
powiedział nadzieję, że uda się rządowi przekonać 
łapę, że techniczne urządzenia austryackich kolei 
i wykonywanie przepisów stoją zupełnie na wyso­
kości nowoczesnych wymagań.

W  głosowaniu nagłość i meritum wniosku bez 
d.yskusyi jednomyślnie uchwalono i wniosek prze­
kazano komisyi kolejowej.

Na zakończenie przekazano przedłożenie rządowa ' 
w sprawie refundacji sum, wydanych na zapomogi 
w ostatnich latacn, komisyi b u d ż e t o w e j ,  a Ko- 1 
misyi kolejowej przedłożenie o inwestycyach kom  
państwowych.

Na tem posiedzeń! o godz. 5 popołudniu zam­
knięto. Następne w poniedziałek o godz. 2 popo­
łudniu

Proces Orłowskiego.
W ła d a ć . 27 stycznia.

Wkrótce ukończy się ten sensacyjny proces, gdyż 
postępowanie dowodowe zostało jnż prawie akoń- 
czone i przesłuchano wszystkich świadków, a na­
wet już lekarze wydali orzeczenie o stanie umysła 
Orłowskiego. Oskarżony sam dał powód do badania 
przez lekarzy jego stanu umysłowe, chwyciwszy się 
nadziei, że może lekarze uznają go za nlepoczytal- 
“ og. Kiedy lekarz sądowy dr Flzholz rozwiał tę 
nadzieję, Orłowski, który dotąd był dobrej myśli, 
nagle zupełnie stracił pewność. Złamany, ukrył 
twarz w dłoniach i płakał

Początek przedpołudniowej rozprawy był tajny, 
chodziło bowiem o stwierdzenia, czy Orłowski jest 
nienormalnym pod względem seksualnym. Odczyta­
no zeznania S t a n i s ł a w a  O r ł o w s k i e g o ,  brs 
ta oskarżonego Stanisław Orłowski twierdzi, że ob­
winiony od najwcześniejszej młodości był nerwo­
wym, cierpiał na manię upartych myśli i niezdol­
nym był do logicznego działania. Pewnego raza 
bez powodu pogrnchota? meble w domu rodziców. 
Zakochał się w pannie, której osobiście nie znał i 
pisał na jej cześć poezye, które wydał później p. t. 
„Przeznaczenie serca44. Do teatra uczęszczał co­
dziennie prawie, pisząc po przedstawieniu krytyki 
czasem az do rana, co potęgowało jego nerwowość. 
Odczytano kilka świadectw lekarskich, wedle któ­
rych Orłowski jeBt normalnym umyłowo. Dalej 
ogłosił przewodniczący, ze Orłowski złożył twój 
order papieski i krzj i  Maryański, o czem zawiado­
mił listownie kardynała Gruscbę i Zakon niemie- 
cklcti rycerzy.

Następnie rozpatrywał trybunał sprawę inżyniera 
S a k o w s k i e g o  z Warszawy. Orłowski od Cze­
sława Rakowskiego wyłudził w Wiedniu w r 1902 
pod pozorem wywozu maszyn z knstryi do Rosyi 
2500 rubli, obiecując Rakowskiemu udział w tym 
interesie. Następnie Orłowski priudkładał Raków-  ̂
skiemn co raz to nowe projekty interesów i wyłu­
dził w ten sposób nowe kwoty pieniężne Nawet 
groził Rakowskiemu, źe popełni samobójstwo, gdy­
by Rakowski ziobił doniesienie karne, skutkiem 
czego runą wszystkie plany, a Rakowski straci pis 
niądze

Z odczytanych zeznań Leona K a l i n  o w i c a  a, 
starszego komisarza, okazało się, że p, Kalimowicz 
padł ofiarą Orłowskiego, za którego mnsiał zapła­
cić 1050 koron Orłowski chciał w Krakowie przed 
trzema laty wypożyczyć na książeczkę pocztowe 
kasy oszczędności 1000 koron od, pewnego restau­
ratora Ów restaurator odmówił, twierdząc, że „zbyt 
debrzo ana Oi.bwekiegu, ,a wtedy świadek zarę­
czył za niego. Orłowski pi niądze otrzymał, ale ich 
nie zwrócił, skutkiem czego świadek masiał za nie­
go zapłacić.

Pewien obywatel z G a lic ji telegraficznie doniósł, 
że Orłowski wyłudził od niego 2500 koron. Pro­
kurator zastrzegł sobie co do tej surawy wniesie­
nie dalszego oskai żenią.

Wreszcie odczytał dr E l z h o l z  swoje orzecze­
nie lekarskie. Orłowski, który sam prosił o zbada­
nie swojego stanu umysłowego, podał, że dziadek 
jego był obłąkany, że on sam w młodości npadł 
kilka razy, nabawił się choroby zakaźnej, że cierpi 
na bóle głowv, że po przebudzenia się uw&ża sny 
za realne wypadki, że cierpi na manię wielkości 
itp. Dr Elzholz oświadczył, że Orłowski jest wpra­
wdzie z d e g e n e r o w a n y ,  a l e  p o c z y t a l n y  i 
za swojo czyny odpowiedzialny. Drugi lekarz są­
dowy, dr Bischof, potwierdził to orzeczenie.

Dofickigo objaśniał mnie, że starzy zupełnie 
nie umieją po niemiecku, Lo dawmej w szkole 
uczono tylko po polsku. Młodzi umieją po nie­
miecku od czasu, gdy w szkole zaprowadzono 
język niemiecki.

Godzina drogi z Wnamotwic do Hałcnowa. 
gdzie już w pełnem słowa znaczeniu panują 
dzikie, Lakatystyczne popędy i dążności.

Po południu tej samej niedzieli byłem w Hał- 
cnowie. Wstąpiłem na podwieczorek do gospody, 
gdzie był tłok gości, lecz ani jednego słowa 
polskiego słychać nie było. Wszędzie napisy 
niemieckie, szkoła niemiecka, Rada gminna urzę­
duje po niemiecku, z kościoła wypierają Niem­
cy polskie nabożeństwo, śpiewy i kazania pol­
skie. Z Hałcnowem łączy się prawie równie 
twardo-n>emiecki Lipnik, przedmieście Białej, a 
przez rzeczkę Białą łączy się oaza niemiecka 
z Bielskiem i przylegającemi ośmioma gminami 
niemieckiemi na Śląsku, tw..rząe silnie zwarte 
terytorynm z silnem ogniskiem Biała-Bielsk, 
oddziaływującym germanizująco aż ku Żywco­
wi, Kętom i Wadon.com z jednej, a ku Zato 
r o w , Andrychown i Oświęcimowi z drugiej 
strony

Zgermanizowane kresy polskie mają w Rnj 
dolfie Temple’m. który miedzy innemi napisa. 
agitacyjne dziełko historyczne „Trummer alt 
deutschen Wesens in Herzogthnme Auschwitz4, 
swojego dziejopisa, zaś w I. Bukowskim swoje 
go poetę, który w „ens’re aide HajmetsprodT 
usiłuje być bardem narzeczowym „der deutsenen 
schlesich-galizischen Grenzbewohner44.

Nie żałuję też zboczenia z utartego szlaku 
kolejowego, ani trudów, czasu i kosztów tej 
wycieczki na kresy galicyjskie, gdzie widziałem 
nadzwyczaj ciekawe rzeczy i gaziu na miejscu 
poznałem niebezpieczeństwo już w Galicyi sze 
rżącej się germanizacji, na którą niestety zbyt 
mało zwracamy uwagę i której prawie wcale 
nie zwalczamy, zadawaluiając się słabą, bierną 
odpornością.

&. SwrflsKl

J/udwik Stasiak.

Obrona sztandaru.
Mieszczańska powieść historyczna

84 (Ciąg cUIsej)

Przyszedł, Indowi się dwornie pokłonił, lud 
krzyknął:

—  Niech żyje wybawiciel nasz!!
Wszedł Napierski na powalone pnie i mówił: 
„Wam wiernym poddanym Jego królewskiej 

Mości Pana Naszego Miłościwego swobody i 
wolności życzę! Kto jest życzliwy Jego króle w 
skiej Mości, niech się garnie pod Czorsztyn, 
pod skrzydła moje. Regimentować Wam będzie 
Radowsk i, lektar peimski, wiemy poddany Jego 
królewskiej Mości. Obiecuje wam wolność, sami 
chciejcie się z tej ciężkiej wybić niewoli. Mająli 
szlachcice was w niwecz obracać do ostatka, 
lepiej, że wy ich obrócicie! Już się was dosyć 
namordowali, ci pankowie, a głos was, płaczą­
cych, o pomstę do Boga woia. Przestrzegam 
was, nie wierzcie żadnym uniwersałom, choćby 
i z pieczęcią i z ręką Króla Jegomości były, 
wiary m nie dajcie, gdyż król mnsi je wyda­
wać, bojąc się szlachty. Na świętego Jana pój­
dziemy na Kraków Proszę was, abyście nie ty­
kali kościołów, aby im była dana obrona, gdyż 
o Boga i krzywdę ludzką i o nieposłuszeństwo 
dla Króla Jegomości wojować będziemy44 *). 
Stawcie się k(do mnie, bo wielkie wojska do 
mnie ściągać się będą. Taka wola Boża, a nie 
;nna, aby wielkie zbrodnie ukarane zostały, co 
daj Boże. aby bez rozlania krwi chrześcijań­
skiej **). Przybywajcie do mme, przypomnijcie 
sobie wszystkie krzywdy, które macie od pa 
nów swych, jako lud ubogi jest utrapiony, a 
uciążony. Macie okazyę, umiejcież więc jej za 
żyć, a jeśli ją teraz opuścicie i nie wybijecie 
się z ciężaru, tedy wiecznymi niewolnikami mn-

*) Uniwersału Naplerikiegc
**) L ist Napierskiego do Łdanowsk-sg®

sicie u pandw zostawać*). Za mnp Bóg, na 
władzę króla szlachta zamachy czym, za mną 
Jego królewska Mość...

W  zgromadzeniu, które okrzykami przyjmo­
wało gorące słowa Napierskiego, rozruch po­
wstał. Spisaowiec jakiś zbrojny, pilnie w oczy 
Napierskiego patrzył. Gdy się wódz chłopski 
na króla powoływał, przedarł się przez rzesze 
i woła:

—  Mówisz, że król z tobą?
—  Tak jest!
—  Udowodnii prawdę twoien slow1
— W  Rzeczypospolitej naszej, równia chłop 

jak i król w uciemiężeniu.
— My o tem wiemy?
—  Czego więc chcesz?
—  Chcę wiedzieć czy od króla mandat masz?
—  Coś ty :a jeden ?
—  Żołnierz, ktśry równie jak i ty ze szla­

chtą bić się. przyszedł.
—  Bij się więc!
—  Wezwano mię w imię króla!

Ja też królewskie uniwersaty wydaję.
—  Oaaz ju podpis Jego Królewskiej Maści, 

a w piekło za tobą pójdę!
Napierski zamilkł na pacieTz, myśli zbiera...
—  Coś ty za jeden? —  pyta się żołnierza.
—  Nie pytaj, com za jeden, lecz podpis kró­

la pokaż.
—  Żądanie twoie...
— Masz go lub nie masz, —  gwałtownym 

głosem wołał żołnierz
Napierski stara się znajść odpowiedź.
—  Nie masz więc?! Zatem nie masz?
Radocki z Pcima bystro spojrzał na żoł­

nierza.
—  Coś ty za jeaen?
—  Tu uie o im.ę chouzi.
—  Mow jednak.
—  To zdrajca!
—  To parobek szlachecki!
—  Nazwiska swego poaać nie chc*
—  Na przeszpiegi szlachta go wysłała
—  Precz za silachlą!

* ) L ist NTapi«r*ki«go do Łętowskiego.

Wrogie okrzyki nie zbiły wcale z tropu żoł­
nierza, który śmiało przedarł pię przez chłop­
stwo, obok Napierskiego stanął i wołał głosem 
donośnym

—  Wielkie dzieło swobody Indu budujemy, 
biada temu kto fałsz za przycieś i podwalinę 
dał chacie swojej Jdkobyś gmach swobody na 
lodzie i na piasku wiotkim stawiał. Słucnajcie 
mię ludzie! Jam brat wasz, jam mieszczanin, 
równie jak wy chłopi w straszliwem jarzmie 
szlacheckim jęczący. Mówicie: zrzuć.m jarzmo? 
Krzjwdy szlacheckie z nawiązką zapłacim9 Do­
brze! Wszak jam po to przyszedł, wszak lud 
miejski, który mię rzecznikiem swym tu w^yslal, 
do powstania i do walki o wolność gotowy 
Aie my nie szlachta, nie królewięta, my rzą­
dem i prawem stoim, my nie pankowie i ło­
trzyki plugawe, którzy pismo króla i pomazań­
ca pańskiego nikczemnie znieważają. My wier­
ny królowi lud, wierny w nędzy, w niewoli, 
uciemiężenin... Przyszedłem tn wezwany w imię 
króla i pytam, gazie ten król! Nie masz go, 
imienia jego nadużyto, faisz fundamentem wol­
ności, początkiem wojny o swooodę nie praw" 
jeno fałsz!

—  Zamilcz!!
— Ty  obrońco szlachecki!
—  Prawa bronię, nie szlachty, —  zawołał 

z mocą przybysz.
—  Wola ludu!
—  Przed wolą ludu prawo i król.
—  Tyś rzecznikiem ciemięzców i zbrodni!
—  Rzeź szlachcie!
—  Na rzeź pójdę i na zbrodnię pójdę, jeśli 

roi to każe król.
—  Precz z tym pachołkiem:
—  Zdrajd* i wróg chłopstwa!
—  Na gałąź!
I było to słowo, jako zaraza. Am w leanem 

chłopakiem sercu nie było tej myśli, szatan ją 
podsunął, szatan poddał ustom szalonym, a gdy 
usta to wymówiły, zarazą poleciało hasło cały 
tłum zawrzał okrzykiem:

—  Na gałąź’
Strącili żołnierza z pagórka, dwóch chłopów 

go pod ramiona wzięło Szamocze się człowiek

i miota, gromada lndn bieży z nim, gdzie na 
granicy polany rośnie samotna jedlina. Gru­
by konar poziomo od puia odstaje. Patrzą la­
dzie na tę gałąź. Żołnierz straszne wysiłki 
czyni, aby się uwolnić. Wyrwa! się chłopom, 
gdy od czterech rąk się uwolnił, dziesięć dra­
pieżnych rąk go chwyta Jnż przynieśli po­
wróz...

Przybiegł zdyszany Napierski.
—  Puścić go!
—  W szak  to zdrajca1
—  Ja mówię: puśćcie!
—  Wola twoja, panie
—  Odejdźcie stąd!
Tłum szemrząc, powrócił na polanę
Zbliżył się do żołnierza Napierski, jaszcza 

raz w oczy wojownika spojrzał.
—  Koszwic...
—  Ja jestem
—  Daruję ci życie.
Mistrz zacisnał zęby, zmrużył oazy. Kiore 

iskrami błysły.
—  Nie proszę cię o ten dar
—  Gdy byłem w nieszczęściu, przyjąte* mnie 

pod twój dach. Jestem twym dłużnikiem
Patrzy sławetny Koszwic w oczy Napierskie­

go i mówi
—  Kwituję cię z długu Gdyby ODlig apisan.i 

był na papierze, naplwałbym na niego i raneff 
w kałużę.

—  Nienawidzisz mię?
—  Żal mam do ciebie.
—  Prowadzę lad do walki za wolność!
—  Za woIdość?! He, be! Przejrzałem cię na 

wylot. Ty  nie jestnś wolności polskiego ladn 
mesyaszem.

—  Butne i dumne twe słowa Czy ty wiesz, 
ifi słowo powiatu, a ..

—  Grozisz?
—  Zycie twe w  mojem ręku!
—  W takim razie zanoszę do cienie prośbę
—  Mów. (C. d n.)
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Uroczysty wieczór styozniawy irządza 0*y-
ctluia akademicka imienia A l a n .  Mickiewicza 
w niedzielę dnia 29 b. ■ o godzinie 6 wieczorem 
w iokain właiavK (Rynek g l  L  13, I P-)- Na pro­
gram układają się iłowo wstępie , chór akadekd- 
cki. deklamacja, fortepian, akraypee, cy tra , odczyt, 
trzęsło  1 Ł  , wstęp 50 h. Dochód przeznaczony 
Da weteranów z r. 1868.

Towarzystwo Szkoły ludowej. Dnia 29 b. m.
odbył się w lokalo zarząd a głównego Towarzystwa 
szkoły lnaowei w Krakowie (ni. Szczepamska L. 7) 
z j a z d  d e l e g a t ó w  K ó ł  T. S. L . , przrnale­
żnych do krakowskiego związkn okręgowego, aa 
któryś, przeprowadzone wyoery z aastępnjąeym wy 
aikiem Hipolit Małecki (przewodniczący), Marya 
Siedlecka (zast. przewoda.), Emil Sadowski (sekre­
tarz), Mateusz Zamorski (zastępca szkretarza), be 
leeław W alter (sKarbnik), Leontyna Owczarkiewicz 
(zast. iia ro n .), Remaald Ficaak tb ib liotkaiz), Sta­
nisław Lam  oeki (zastępca bibliotekarza; —  Tal; 
Bkenstytaewany zarząd krakowsKitgo związka okr. 
przystąpił aatycbmiast do spełniania swoich czyn­
ności. adres zaraąda Związka Kraków, alica Szpi­
talna, L  7.

Buazet Miejski. Projekt kidżetu sa rok 1905 
wyłożony został w dain dzisiejszym do pnoliezne 
go przegląda przez dni 14, t. j . de dnia 11 lutego 
b r. włącznie, a te w dni powszednie ed godziny 
9 zraua do 2 po peładnin, w niedziele zaś i twię 
ta od godziny 11 do 12 przed pełndme* w miej­
sk ie* binrie prezydyalnem (magistrat, T p. seftody 
główne) Spostrieienia swoje w eprawie Dudżetn 
wnosić aaieży w wyżej zakreślonym terminie do 
sekretaryatn preaydyam suagistrata

2 „H irn i«n ll“  Wezaraj podnieśliśmy aa tern 
miejscu, 2e świetnie wypadł popis orkiestry „H ar­
monii". Tewaraystwo, zachęcone szczere* aznaniem 
znawców, z jakiem się e grze tej orkiestry i kie­
rownictwie dlagoletmiego je j kapelmistrza wyrażali 
postanowiło w jedaej z większych sa. urządzić kon­
cert, na którym publiczność naszego miasta bodzie 
miała sposobność przekonać się, że orkiestra ta 
w znpełnaści zastąpi' potrafi dotychczas używaną 
orkiestrę wojskową w teatrze Kapelmistrz p. Czy­
żowski przygotowuje jnż bardzo urozmaicony i zu­
pełnie nowy program, w który wejdą takie po rai 
pierwszy utwory dyrektora Żeleńskiego, jakie zna­
komity kompozytor przyrzekł podczas popisu one 
dajoaogo p. Czyżowskiemu do wykonania powierzyć. 
Mamy maaaieję, Ze zapowiedziany koneort wypadnie 
równio świetnie, jak popis.

K rakow skie T ow a rzys tw o  tachniczna odbyło
dnia 27 b m doroczao walne zgromadzenie, na 
ku rem wyałnehamo sprawozdań zarządn, komisji 
lustracyjnej i komitetu budowy domu Towarzystwa. 
Sprawozdania te przyjęto do wiadomości, potzem 
aebwalene abselntorynm dla a-rządn i skarenlków 
pp. prof. Stanisława Alberdego i Anastazego Chmir- 
skiego, oraz badiet na rok 1905. i nrzystąpiono 
do wyborów Prezesem wybrano po raz piąty prof. 
Gustawa Steingraoera, wiceprezesem również pono­
wnie prof. Int. Tadeusza Sikorskiego. Do zarządu 
wnsali pp.: dr Stanisław Anczyc, Ludwik Birken- 
mryer, Anastazy Cbmuraki, Stanisław Korczyński, 
inż. Mauryoy Loebensteiu, inż. Leonard Nitsch, Ja­
nek Ramaa, inż. Eustachy Śmiałowski, inż. Staui 
tław Gabryel Żeleński, —  Dn komisji lustracyjnej 
wyarsa) pp -**• Franciszek Dnhnisk. 4 i»w  Kircb- 
mayer, inż. Karol Uolle.

ia a ir  ludawy. w  niedzielę 29 b. m. ukaże się 
na seenie .eatrn Indowego ostatnia praca Z gi_ un­
ia Przybylskiego, komedya p. t. „W ojna domowa 
Galerya interesująeycli typów charakterystycznych, 
kamer właściwy antorowi „W icka i W acga", zmu­
szają widza de niągłego, bezustannego śmiechu, i 
tym to zaletom zawdaięcza „W ojna domowa" swój 
stałr pobyt w repertoarza teatra warsaawskiego 
W  wykonania bierze id tla ł cały personai teatru 
lądowego: główne role spoczywają w rękach pań 
Sznage, Muszyńskiej, Stradiotowej, oraz pp. Stra- 
diota. Oaermańtkiego i Węgrzyna

W e wtorek 31 b. m. o godz. 4 pe południa, na 
liczne żądania zgłoszone w kancelaryi teatra, dane 
będzie pizedstawienie dla dziatwy i młodzieży szkol­
nej „Betleeu, polskie" pe raz dwudziesty czwarty.

„Żydzi" J. Korzeniowskiego, wystawieni wczoraj 
na popołudniowem przedstawieniu w teatrze ludo 
wym dla uczniów gimnazjom, zapełnili szczelnie 
widownię. Gra i w j»t »w i sztuki wykazały tak sta­
ranność dyrekcji, jak i ugranie się artystów, któ­
rzy mając więcej czasa dla opracowania ról kiasy- 
eznych  tej komedyi, tworzyli ty p y  ndatne 1 dobrze 
wycieniowane. Na szczególne wyróżnienie aaiłuży- 
ły panie 8*n«ge i Dniębianks, eraz, pp. Foita, W ę­
grzyn, Zspałowiez i Osterwa.

Óltatnie kolędy. Jntro W niedzielę o gadzinie 
8 ' £ odśpiawają uczniowie ze szkoły imienia króla 
Władysława Jagiełły w kościele N. p. Maryi ko­
lędy na 2 g ł»»y , ped kiergnkiem swe^o nauczycie­
la śpiewa, p. W ł Kosińskiego.

Z Towarzystwa muzycznego. Godow.ki Leo­
pold . którige występ w najbliżtzyn koncercie To­
warzystw* muzycznego (3 lutegei edbęaai« «ię 
w sali „Soknła", jest. przedstawiciei„«i najnowsse- 
go kiernaku w sztuee wirtuozowskiej dourewadzo- 
aej de ostatecznych granic techniki fortepianowej 
Występując od kilku lat zagranicą, święcił eibrzr 
mle tryumfy nietylko w centrach artystycznych 
Europy, lecz także i nowego świata Prasa zagra 
niczna inbiąca określać sposób gry produkujących 
się artystów, Badała mu przydomek Paganiniego 
fortepianu, ce zresztą iaknajdeidtni*' charaktery­
zuje Genowskiegs N ie daiwimy się też wcale za 
iataresowaniu produkcją wielkiego pianisty w naj 
szerszych kołach muzycznych Kr&kewa

Chór urzędników kolei państwowych La im-
«• atywą dyrektora p. Horoszkiewicza zawiązali u 
rzędnicy tutejszej dyrekcji kolei przed dwoma mie­
siącami chór. Który, dzięki artystycznemu Kiero­
wnictwa inap. Warzeszkiewicza, rozwija się nader 
pomyślnie Nowa ta drużyna śpiewneka wystąpi 
pe ras pierwszy pnbliosnłe w niedzielę dnia 29 
b. m o godzinie 10 praed południem w kościele 
św Fleryana aa Kleparau. gdzie odśpiewa podczas 
Mszy kolędy

Pogadanka przemysłowa. Centrala? Związek 
fabryczny wprowadził niedawne zwyczaj odbywa­
ni* swobodnych zebrań przemysłowców, na których 
omawiane Dymają aktualne sprawy z dziedzin? przt 
mysłe 1 inne kwestye ogólniejszego znaczenia, ma­
jące atyennośe z naszą gospodarką społeczną. Poga­
danki takie zostały we Lwowie bardzc symiiaty- 
aanie przyjęte, biorą w nich udział nietylko człon­
kowie Zwiąaku, ale także przedstawiciele instytu­
ty ] finansowych, władz, jako też osobistości intere 
śniące się nazeem życiem gospodarczem Odbywają 
się one w mukniętym lokam restauracyjnym, przy 
Money lab herbacie w swedmym towarzyski* na

Nieflaiela, 29 fltrcania 1905.

strejn. Obecnie zamierza Związek fabryczny zwy­
czaj ten przeszczepić na grnnt krakowski. Dnia 1 
Intege b. r. (w środę) o godz. 7 wieczorem odnę 
djie się pierwsza podobna pogadanka przemysłowa 
w klubowej sali hotelu Saskiego.

Z komitatu wystawy raetatewej Posiedzenie
komitetu wysfswy odbędzie się w Krakowie we 
wtorek 31 b. m. Na posiedzeniu tern przedłoży dy­
rektor wystawy zamkniecie rachunkowe W  pole­
wie Intege onoędzie się posiedzeń,e pełnego komi­
tetu dla ntsieienia assoistoryum z szafowania fun­
duszami, scosnnkowo dość znaczkami, b« obrót ka­
sowy komitetu przekroczył ste tysięcy koron. —  
Biuro wystawy rozpoczęło wysyłać odznaczenia wy 
stawowe. Bardzo ładny dyplom jest pomssła prof 
Raszki. Również ten artysta projektował medal wy­
stawowy Obie te kompozycje artystyczne trzyma­
ne są w swojskim tonie. Podnieść należy, że tak 
dyplomy jak i medale są wykonane w kraju, zata 
dy tej komitet ściśle przestrzegał przez cały czas 
awycn prac,

Przypominamy, że jatre W niedzielę po połu­
dniu przedstawienie żywej szopki w krakowskim 
„Sokeie". Bilety na wyczerpaniu.

Z Tow. lekarskiego. W e środę i lutego (sala 
prof. Szajnochy, godzina 6) wygłosi dr Tadeusz 
Żeleński 2 odczyty: 1) O pasteuryzacyi mleka; 2) 
Sztncane i mięszane żywienie niemowląt.

Sprawozdani* azpltaia Bonifratrów za rok 
1904. Zarząd szpitala Bonifratrów nadesłał nam 
sprawozdanie działalności za rek nbiegły, z które­
go wyjmajemy następające. mogące zainteresować 
szerszy ogół, szczegóły:

Chorych leczonych byłe 1142 (więcej o 97 jak 
w r. 190S); przebywili oni w szpitalu sgółem 20.969 
dni, z któryeh 17.014 bezpłatnie. —  Amnnlaterya 
■dzieliły bezpłatnej pemeey 29.870 chorym (o 3027 
wiecej jak w r. 1903). Mieszkańcy Krakowa ko­
rzystali z pomocy ambalatoryjnej w 14 616 w y­
padkach, mieszkańcy Podgórza w 7460, inne miej- 
iceweści krajn dały liczbę 7795. Lekarstw zaordy­
nowane w ciąga rekn 19.446.

Mimo nader tmdnyek warunków finansowych, kon- 
w eit, zmaczany stale rozszerzać swą działalność, 
prosi gorąco wszystkich e pomoc w ulżeniu nędzy 
nieszczęśliwych, szukających pomocy w marach 
szpitala Jednoczasnie konwent, składając najserde­
czniejsze podziękowanie iastytnsyom i osobom, któ­
re radą i ofiarnością jtomagały celem zakonu, nad­
mienia, że z powedn zbliżającego alę otwarcia no­
wego szpitala i konieczności powiększenia środków 
■a utrzymanie prawie podwójnej liczby chorych, 
będzie wysłany w krótkim czasie jeden z braci za­
konnych, jaco kwestarz w Krakowie i Podgórza, 
który, mamy nadzieję, nie znajdzie drzwi zamknię­
tych przed sobą, gdyż działalność zakonu Bonifra­
trów, jnż 294 lat pracającego dla abogich chorycn 
naszego greda, zasłngnje na jak najszersze po­
parcie.

Sprtwa Angelusn Z chwilą wyposzczenia na 
woiną stopę z więzienia śledczego za kaneyami Fr. 
Limanowskiego i .Talii Brachównej, uwięzionych w 
sprawie Obzuutw w zakładzie Włodzimierza Ange- 
lusa, zdawało się, że sprawa ta w śledztwie 'sosta 
ła ukończoną i w najbliższym czasie przyjdzie przed 
kratki sądn. Tymczasem śledztwu, prowadzone wy­
czerpująco przez sędziego dra Władysława Kisiela, 
nie jest jeszcze ukończonem, czego dowodem, że 
władze sądowe bez asystencji poiicyi odbyły do­
datkową rew izję  w zakładzie zastawniczym Ange- 
lusa, przyczem zabrano niektóre zastawy i doku- 
menta, eeyłsjące dotychczas pud zaiządom oo< „ej, 
prowizorycznej dyrekcji lombardu. Wobec więc no­
wych materyałów dowodowych, które pizoz śledz­
two wyzyskane oyć muszą, rozprawa przeciw An 
geiusuwi i spólnikom nie odbędzie się prędzej, jak 
w kadencji czwartej rozpraw karnych przed przy­
sięgłymi, zatem gdzieś we wrześniu b. r.

Ustanowionej przez sąd krajowy wyższy kaucji 
w kwocie 24000  kor obwiniony Włodzimierz 4n- 
gelns dotąd nie złożył i w więzienia śledczem są­
du karnego nadal pozostaje.

Sprawę Angelusa z ramienia prokaratoryi rozpa­
truje zastępca prokaratoryi dr Jan T o k a i z .

Tajemnicza brotzka Dnia 12  bm. w Oświęci­
mie aresztowano jakiegoś starszego włościanina, 
który chciał na targn sprzedać dnżą złotą broszę, 
ozdobioną trzema brylantami, za 35 złr. Zapytany 
przez organa policyjne skąd posiada taką cenną 
broszkę i co jest za jeden, wieśniak podał, że na­
zywa się Franciszek Maślan, jest gospodarzem z 
Ryczowa. a broszkę tę otrzymał w prezencie od 
knmotrj w liście z Ameryki. W  sądzie powiato­
wym w Oświęcimie, gdzie Maślan został osadzony, 
zmienił swe zeznania, twierdząc, źe pr^ed dwoma 
laty, podczas wielkiej powodzi w Krakowie, on, 
Maślan, był flisakiem i gdy raz holował galary, 
jakiś „elegancki pan“ sprzedał mu tę broszkę za 
35 złr„ on zaś obecni* potrzebując pieniędzy, chciai 
broszkę tę odsprzedać.

Z powodu niewiarygodności tego tłumaczenia Ma­
ślana zatrzymane w areszcie śledczym, broszkę zaś, 
wartości około kilkaset koron, złożono w depozycie 
sądowym. Bliższych wiadomości o owej broszce, 
ewentualny je j właściciel może zasięgnąć w sądzie 
powiatowym w Oświęcimie.

Adwokaci. Do krakowskiej Izby adwokatów na­
leży obecnie —  jak to jnż wczoraj donieśliśmy —  
31.8 adwokatów, a to: w Krakowie 114, Andrycho­
wie 2. B ia łe j 7, Bieczu 1, Bochni 7, Brzesku 3, 
(Jhrzanó^ie 4, Czarnym Danajeo 2. Dąbrowie 2, 
Bębicy 2, Dukls 3. Gorlicach 5, Jaśle 16, Jawo- 
rruie 1 , Jordanowie f Kalwaryi 1,-. Kętach 2, 
E "ibnsanwej 2, Krośnie 4 Krościenku 1, Krzeszo­
wicach 2, Leżajsku f ,  Limanowej 2, Liszkach 1, 
Łańcucie 3, Makowie 1, Mielcu 3, Milówce 2. Msza 
Bi* Dolnej j ,  Myślenicach 2, Niepołomicach 2, N i­
ska 2, Oświęejojje 3, Pilanie 2, Podgórzu 6, Prze­
worsku ,5 Radłowie 1, Radomyśl a 2, Ropczycach 
3 Rozwadowie j  Rzeszowie 22. Nowym oeczn 15, 
N ow y* T trga 5, Skawinie l  Siemieniu 1, Starym 
Sąezu 2. Htrzyźowie 1 "atnobrzega 3, Tarnowie 
27, Tnchowio 1, Tyczynie 2, Wadowicach 6 W ie­
liczce 2, Zatorze 2. Żmigrodzie 1, żywcu «

Zmarli.
Eugeniusz W  a r g a T t, ą. prezes Rady powiato­

wej żółkii wskiej, w łtścicie1 dóbr, umarł w 80 rokn 
życfa w MacoszTuio pod żó łk w ią .

W  Wiednia zmarł w Jńin 37 b. m. biskup di 
Jan S c h n e i d e r ,  generalny w ik »rynsz d.yecoeyi 
wiedeńskiej w 66 reku ŻTCia.

Ze ieiftia.
WyDlOi* »zyb  W red lk ey i- Z Warszawy dono­

szą: Nieznani sprawcy wybili t s  czwartek wielką 
azybę wystawową w sklepi* „Kuryera Pelskiego" 
na Świętokrzyskiej.

Jak wiadomo, „Kuryer Polski" jest irganem ago- 
dtwoów, a jego redaktor Ladwik 3tra»aowi<u p*d- 
pisał „memeryał 23-eh" w jd ta y  d* ministra Mir­

ski*go Zanosił* się na większą demonstrację prze­
ciw redakcji „Knryera Polskiego", ograniczono się 
jedyni* do wybicia szyD wYstswowych admini­
stracji.

U ładkawienio. Dzienniki warszawskie denoszą: 
Kara śmierci, wymierzona przez sąd wojenno-okrę- 
gowy na b. porucznika pułku twierdzy Leontiewa 
za przestępstwo przewidziane w art. 111 kodeksu 
karnego (zakomunikowanie plaaów, rysunków, lab 
innych doznmentów państwa, nie Dędącemn w woj­
nie z Rosyą), została zamieniona na bezterminowe 
ciężkie roboty z pozbawienleu stopnia wojskowego, 
tytułu szlacheckiego i praw stanu.

Ruch konstytucyjny w iłosyi. Z powodu obe­
cnej rewolucji wspomnieć się godzi, że ruch kon­
stytucyjny po śmierci cara Aleksandra D był wcale 
silny i miał licznych zwolenników na dworze car­
skim. Naówczas na czele rządu stał LoriB-Meiikow, 
który wypracował projekt konstytucyi. —  Ostatnie 
posiedzenie komitetu liberalnego, ktery był właści­
wym twercą konstytucji, odbyło się w pomieszca 
nia jednej z wieikich księżnych. Dla okazania ra 
dości, ż# tak doniosłe dzieło przyszło do skutkn, 
wychyliła owa w. księżna kieliszek szampańskiego, 
poczem kieliszek stłukłaś (rzaciwszy nim o ścianę. 
Niestety, radość ta była przedwczesną. W  dwa dni 
później pojawił się manifest Aleksandra I I I  i ogło­
sił, że car powraca do systemu autokratycznego. 
Manifest był d z ie łem ^ o ł iedenoscewa i ministra 
Tołstoja. I  zaszedł wtedy fa k t, nie dziwny w Ro­
s j i , ale. niespodziewany dla lenropy: oto nagle
wszyscy odwrócili się od „liaerałów". Naczelny or­
gan liberalny „Gołos", który drnkował 80.000 
egzemplarzy, po manifeście bił tylko 20.000. T y l­
ko niezawisła inteligen.ya nie wyparła się sweien 
przekonań liberalnych, studenci zaś byli zwolenni­
kami rnchn radykalnegn-

K a td ttro fa  W Kopalni. Jak donoszą z Oylei, 40 
górników padło ofiarą katastrofy w kopalni węgla 
w T tifa il skutkiem trujących gazów Dotąd wydo­
byto 5 zwłok, na 9 górnikach dokonywano prób 
*żj wienia ich za pomocą sztucznego oddychania, 
reszta znajdnje się w kopalni. Dyrekcja kopalni 
donosi, że zginęło tylko 5 górników, resztę zaś 
uratowano.

Pożar. Dzisiaj rano wyDachł w Wienniu pożar 
w fabryce metalowej Nagła, który zniszczył zna­
czną część warsztatów. Po l 1/, godzinnej akcyi 
pożar ngaszono.

W  fabryce dywanów Ginzkego w Masserdefie 
koło Liberca powitał wczoraj pożar, który zniszczył 
znaczną część fabryki. Szkody Wielkie, ubeznie- 
czone.

Milionerka W azpltalu. Niedawno zmarła w je ­
dnym z budapeszteńskick szpitali hrabina Bela Ba 
tbyany, dama krzyża gwiaździstego. Hrabina Ba 
thrany, z doma Tarnoczy —  pisz* „E gjertetes" —  
była żoną jednego z najbogatszych członków rodzi­
ny Battbyanycb i po śmierci męża odziedziczyła 
14 milionów koron niepodzielni*, gdy. małżeństw* 
było bezdzietne. Hrabina dnauia z* swojej przyna­
leżności do hrabiowskiej rodziny Batthyanych, po­
stanowiła otworzyć i  majątkn swogt majsrat, który 
miał przejść w posi.daais uboższsj niohraDiowskisj 
linii Batthyanych , której głową jest Iwan Battbya 
ny. Zamknęła się w swojej siedzibie w Nemet-Uj 
ysr i odmawiała sobie wszys.kiego z asm iętie * 
sknerstwem, byle tylko powiększyć msjątok. Z po­
czątkiem obeenuj zimy zachorowała a chcąc leczyć 
się jaknajtauszym kosztem, przybyła do Budape­
szt! z dokumentami swoi s łu żv « Maryi -^Iswik i 
zostaia amisszczeną r» szpitalu rraiiciszkt Jozefa. 
W  szpitala nmarła po operacji i dopiero po śmier­
ci je j stwierdzono tezsamość esoby rzekomej słażą- 
cej z milionerką. Zestawiła testament, mocą ktśre 
go Iwan Battkyany jsst uniwersalnym j « j  spadko­
biercą pod warunkiem, żo ltw orz j z majątkn e- 
ilzieJziczonego majorat. Inni krewni wystąpią aa 
drodze sądowej z pretensjami do spadkn.
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Mianowania. <Viaiz nadał starszemu ~adcy skarbowe­
mu i dyrektorowi skarbowemu w Stanisławowi* Leopol- 
wi Majewskiemu i starszema radcy gkaibowemu w kra­
jowej dyrekcyi skarba we Lwowie Walery snowi 01- 
szewskiemn tytuł i charakter radców dw< rn.

Minister wyznań i oświatj *amiauOwai prywatnego 
docenta nniwersytetn krakowskiego, dyrektora kraLow 
ski'go Muzeum Narodowego Narodowego, dn Feliksa 
Kopć konserwatorem centralnej Komisji dla badania 
i utrzymania pomników historyoznych.

Z karnawału. Czytelnia kolejowa w Ktaaowie urządza
i lutego wieczór ladcetny w sali strzeleckiej. Zaprosze­
nia w Czytelni (Lnbicz 15) codziennie sd 7 do 9 wie­
czór, w niedzielę od U  do 19 rano

Stowatryszeiiie maszynistów urzązza 18 letego wio- 
cz.if Kotylionowy w sali strzeleck iej.

W  zali hotelu saskiego urządza Koło mieszczańskie 
11 lutego wieczór taneczny, połaczuny z kostyumówki

Zebranie krawców. W  niedzielę 99 > m. edbedzie się 
w sali ubrad Kndy miejskiej o godzinie 2 po południa 
zwyczaiue roczne walne zgromadzenie towarzyszów kra­
wieckich w Krakowie

Uniwartyte* ludowy Im Mickiewicz*
We wtorek: Dr Kazimierz Rakowski „Dzieje roz- 

’ '°ja  gospodarczego w Polsce*.
W e środę: Lr Kazimierz Rakowski: ,.Dzifcjf i»zwo.,n 

gospodarczego w Poisce".

Jow»zechne wykłady uniworaytackie.
W n ied zifę  Prof Franciszek Bylickl- „Etnografis 

Machu".
W B i a ł e j -  Frof. dr Wiktor Czermak „Znaczenie 

powstania styczniowego w san ;ych dziejach porozbioro- 
wyck* (w  lokalu Czytelni polskiej o godz. 4).

W  J a w o r z n i e :  Prof. dr Michał Rotrwerowski: „O 
konstytucyi anstryai k iej" (w lokal* „Przym zni" o go- 
"zin.e 4). -

W  W a ć o w i o a c h :  Dr fltaińsiaw Kutrzeba: „Chara­
kterystyka rozwoju ipołeezneg Polski* (w  sali „Sokoła" 
o godz. i’).

RapartuS teatru «i*j*k.ń(jn
W  niedzielę popołudnia: Lekkomyślni siostia1; wie

ezór: „ ( ’yr*no de Bergerac : (występ M. Freaklaj.

O a b p s  • l a x l  ( K r a h ó w )  kre­
pują, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, piani­
na, harmonio i p i a r a l e  —  krajowe i zagra­
niczne —  Eowe i przegrane —- za gotówkę i 
■płaty —  oe* zaliczki

Kronik:-, lwowska.
Lwów, 28 itycznia.

Z teatru Iwawskiego. </■ pidrz. i sną, wrpeł-
nioma po brzegi., publiczność jakby odświętna, o- 
ezeknjąca na to, ce ma nattąpić. ot« po długiej 
niebytmeści na scenie teatra lwowskiego przemawia 
Wyspiański cudowną fantazją swej „Legendy*1.... 
Kurtyna idaie w górę, by odiłonić starodawne wnę- 
tr«e Wawelskiej świetlicy z owych zamierzchłych 
czasów, gdy drewniane dworzyszcze rozpierało się 
n szczytu nadwiślańskiej góry

Przed zamkiem bój w  zsmkn umiera dzielny 
władyka Krak., jedyna oórka witezia poświecą się 
bogini Źywii, za co bóstwo Jaj* je j w zamian siłę 
rycerska aa j » « » ę  > *« by aogła pawieśś zas.ęj ’

na wroga.. Część draga: Wiślane aroczysko ponad 
moczarami poranne słońce włóczy taśmy szafiro 
wych mgieł. Zgiełk wojenny milknie... Wanda 
zwycięska wsiępnje na prom, aby dostać się na 
drugi brzeg do zamczyska, gdy wtem z fal wynn 
rzają się rzesze wodników, wiślanek i rusałek, po- 
chwytnją za czółno i wciągają je ns dno rztki., 
Czółno z królewną tonie...

„Legbiida" rznea się przedewszystkiem w oczy 
widzów milarską strouą dnieła Jak w kalejdosko­
pie przesuwają się przez scenę obrazy o przedzi­
wnych, tajemniczych liniach, o cudnych barwach, 
mieniących się w pumroku świetlicy grody szcza, w 
jaśni m świetle ciszy letniej rozkołysanej nad zie­
lenią wiślanych wód... Dekoratywność jednak nie 
umniejsza wcale literackich zalet otworu. Oto w 
„Legendzie" jest ogromna, szczera poezja —  ;est 
nastrój snDteiny, przeważnie liryczny i pomysł 
oryginalny, o wybitnie słowiańskim charakterze 
W7iers», jakim mówi Krak Wanda i rój widziadeł 
Wiślanych, ma cechy archa.czne wysłowienia, a w 
istocie zadziwia siłą piękności. Cały świat fanta­
styczny „Legendy" nie jest tylko dekoracją, lecz 
pczeaewszystkiem czynnikiem, działającym w dra­
macie Widz, patrząc na te rnsnłki, wodnice, dzi- 
wożony odczuwa zarazem ich życie, dachowy ich 
wpływ na tok akcyi, co nie przeszkadza wcale, że 
w planie pierwszym pozostaią tu tylko postacie 
witezia i jego córki, interpretowane wczoraj z siłą 
dramatyczną przez p. Solskiego i Sibmaszkową.

Wystawa „Legendy" była imponującą. Defcors 
cya świetlicy K.aknsowego zamczyska przypomina­
ła znaDą na krakowskiej scenie stylową dekorację 
z „Bolesława Śmiałego".

Odrzuceni* żądani* gminy m. Lwawa. Mini­
sterstwo kolejowe przesłało świeżo decyzję co do 
żądań, podniesionych przy komisyi resmbulacyjnej, 
w sprawie bndować się mającej kolei ze Lwowa 
przez Kamionkę Stromiłową do Sto)anow» Repre­
zentanci gminy m. Lwowa żądali mianowicie, aby 
punktem wyjścia tej kolei był dworzec na P»dzam- 
czu, inb punkt przy km. 9 kolei czerniowieckiej, 
ułatwiłoby to kowiem wykonanie piann co do wt 
sunięcia wału kolejowego na Zniesienia £ co do 
asnnięcia rampy w ul. Żółkiewskiej Otóż minist 
kolejowe zawiadamia, że z powodu opozycji ze 
strony wojskowości żądanie gminy nie będzie u- 
względnione. Skutkiem iego punkt wyjścia nowej 
kolei Lwów— Stojanów znajdować się będzie na 
dworcu głównym.

Z ruchil pfteadwyborczege. Pierwsze publiczne 
zgromadzenie komitetn zjednoczonej opozycji odby­
ło się wczoraj wieczór w sali „Gw iazdy" przy 
udziale około 400 wyborców. Zgromadzenie zagaił 
radny miasta aiwokat dr A s c h k e n a z e .  Przewo­
dniczącym obrano dra M i k o ł a j s k i e g o ,  sekre­
tarzami redaktora p. L a s k o w n i c k i e g o  i sto­
larza p, S z a f r a ń s k i e g o .  Na wstępie przemó­
wił dr Aschkenaze, który poddał rzeczowej krytyce 
dotychczasową działalność Rady i rozwinął obraz 
przyszłych prac, któreby mogły przyprowadzić mia­
sto do równowagi. Przemawiał jeszcze prof. JZger- 
mann, inż. Libański, Ozalci i inni. Uchwalono re­
zolucję:

„S tw ierdzają*, iż detychczasew# rządy miasta 
doprewadziły Mieszkańców de r o z p a c z l i w e g o  
s t . a a i  s k e n o m i c z a e g e ,  * stolicę na brzeg 
nankractwa i zatraty wszelkiego wpływu , zgroma­
dzeni wyborcy zakładają protest przeaiwko apoteo- 
zowania tej gospedarki i przyłączają się do wy- 
borct«j slapyi #pe»ycyjns> “

Wkeńcn wśród oklasków nckwalon*. „Zgroma­
dzenie wyborców protestuj* p r z e c i w k e  d z i ­
k i *  g w a ł t o *  i s b r o d a i o i r ,  dokonywanym 
obecni* w caracie, a niegoniym państwa cywilizo­
wanego"

Alarmująca pogłC8ki —  lak donosi „W iek  No­
wy —  o zawalenia się mestu kolejowego pod po­
ciągiem wojskowym, w którym między innerni były 
dwie kompanie 16 pnłkc, stacyoiiowauego wb Lw o­
wie. kiążyły wczoraj po Lwowie. Katastrofa rzeko­
mo miała miejsce jnż na terytorynm wegierikiem. 
Władze wojskowe nie otrzymały dotychczas —  jak 
twierdzą -—  żadnych o tym wypadku wiadomości.

Szajka lichwiarzy. Wczoraj wieczór zapadł w y­
rek, skażający Juliusza N e n w e l t a  za występek 
lichwy, którą wykonywał sposobem zarobkowym i 
za przekroczenie przekupstwa urzędnika policji, na 
5 m i e s i ę c y  ś c i s ł e g o  a r " s u t u i g r z y w n ę  
1000 koron, zamienioną w razie nieściągalności na 
50 dni sresztu, a Simona Leiba M e n k • s a za 
współwinę w lichwie na 2 t y g o d n i e  s r e s z t u  
i grzywnę 60 koron, zamienioną ewentualnie na 3 
dni aresztu- Resztę faktorów lichwiarskich: Dolle-a. 
Fliega Hirscha i Pfana nwolnioro.

Bezplacznńatwo publiczne we Lwowie, w  r. 
1904 aresztowała poticra ogółem 9421 osób. Z l i­
czby tej oastawiła policja do sąda kraj. karnego 
osób 891, do aądn powriatoweg' sekcyi III. 2482, 
do magistratu 715, do „zpitaia powszechnego 259, 
wyszupasewano 1028, władzom wojskowym oddano 
25, policyjnie traktowano 4021.

Najwięcej osób aresztowano za kradzieżą opil­
stwo, brak przytułku i włóczęgostwo.

Siedmdziesipcioszeficfoletnia „panna młoda".
W  kościele 00. Bernardynów we Lwow ie odbył śię 
s>ub liczącego 24 lata koi cielnego tej parafii, z nie­
jaką Maryą Drepczyńską. mającą 76 lat. Podobno 
panna młoda zapisała narzeczonemu 20 000 koren 
oa wypadek swej śmierci.

W a lita z re jolncya.
walce, jaką carat rosyjski toczy z ruchem 

rLwomcyjnyni w całem olbrzyrniem państwie, 
wyłania się dla nas sprawa n i e z m i e r n e j  
wa g i ,  a mianowicie sprawa udziałn w tej wal­
ce p o l s k i e g o  p r o l e t a r y a t u .  Udział ren 
szerzy się wzmaga. Już we wczorajszej ko­
respondencji naszej % W a r s z a w y  przygoto­
wano nas także na nowe demonstracje i zaDH 
rżenia w tern mieście. Dziś nadchodzą wdeści, 
że stały się już one f a k t e m

Według depeszy, jaką otrzymał z Warszawy 
angielski uzienmk „Daily Mail", s t r e j k  r o ­
b o t n i k ó w  r o z p o c z ą ł  s i ę  i a nr w c z o ­
r a j  r ano,  a w c i ą g u  d n i a  s t a ł  s i ę  n i e ­
ma l  o g ó l n y m  Pierwsi porzucili pracę p i e ­
k a r z a .  Za ich przykład** poszli robotnicy 
fabryczni i robotnicy z wodociągów Tłimy 
st.rejknjącYch przeciągały ndranu, dążyły od 
fabryki do faDryki, wzywając jeszcze pracują­
cych do przyłączenia się do strejkn. Na jednej 
z  ulic z a s t ą p i ł o  i m d r o g ę  w o j s k o ,  k t ó ­
r e  b e z  w e z w a n i a  t ł u m ó w  do r o z e j ­
ś c i a  s i ę  d a ł o  ogn- ń.  Liczna zab.tych i 
rannych ma być b a r d z o  w i e l k a .  Równo­
cześnie podobno proletaryat bez zajęcia, cier­
piący straszną nędzę, r z u c i ł  s i ę  na  s k l e ­
py  z p i e c z y w e m .  Wobec tego wtadze po­
stawiły przy każdym silny patrol żołnierzy —

Wieczorem nakazano zamknąć wszystkie akle- 
PJ-

Według depesz, jakie otrzymano w Berlin.e, 
starcia z wojskiem wydarzyły się główcie na 
L e s z n i e ,  W o l i  i na  u l i c y  Ż e l a z n e j .

Doniesienia, jakie nas wprost dochodzą, po­
twierdzają jeavnie, ż e  s t r e j k  w j  bu cl i ł  i 
ż e  s t a l  s i ę  j n ż  o g ó l n y m  W  walce z woj- 
skieia zgmąć miałj 4 o s o b y ,  n a t o m i a s t  
l i c z b a  r a n n y c h  ma b y ć  b a r d z o  w i e l -  
k a.

Wczoraj rozpocząi się także strejk ogólny 
w Ł o d z i .  Bliższe szczegóły znajdą czytklmcy 
w dzisiejszej korespondencji z tego miast-.. —

D z i ś  l a n o  z g a z e t  w a r s z a w s k i c h  
n a d s z e d ł  do K r a k o w a  t y l k o  „ K u r y e r  
C o d z i e n u y".

Tymczasem ruch rewomcyjno-srrejkowy w Ro- 
syi szerzy się coraz bardziej. Po stłumieniu to­
go ruihn w Petersburgu, nowem jego centium 
stała się M o s k w a .  Tam przybrał on wprost 
groźne rozmiary W K i j o w i e  rozpocząć się 
ma strejk ogólny jrnro w niedzielę. W M i t a- 
w ie  jnż się organizuje w S a r a t o w i e  trwa 
dalej, tak samo w L  i b a w i e. Tamtejsi właści­
ciele fabryk zwrócili rządowi uwagę, że ruch 
ten n ie  ma c h a r a k t e r u  e k o n o m i c z ­
nego .

W  ił y d z e podczas onegaajszych zaburzeń, 
o których doniosły telegramy, w s t a r c i u  z 
w o j s k i e m  p a d ł o  — o i l e  d o t y c h c z a *  
s t w i e r d z i ć  b y ł o  m o ż n a  29 mę ż ­
c z y z n  i dw e k o b i e t y ,  a 36 m ę ż c z y z n  
o d n i o s ł o  r any .  Wśród żołnierzy, którzy i 
tam pelnm wiernie służby siepaczy, jeat podo­
bno 8 r a n n y c h  strzaiam. rewolwerowe mi Na 
żądanie robotników zamknięto tan wszystkie 
teatry. Wiadomość o aresztowaniu Maks, G o r ­
k i e g o  w Rydze potwierdza się

Korespondent „Koeln. Zeitung“ donosi, że li 
czba strejkujących w całej Rosyi wynosić ma 
już około 300.000. Okazuie się przytem coraz 
dowodniej, że w kołach rząaowych Rosyi nie 
ma łudzi, którzyby zdolni byl: zrozumieć wa­
żność chwili obecnej, rzeczywistą istotę obecne­
go ruchu i wysnnć z niej należyte konsekwen­
cje. —  Rżąc carski zwalcza ruch ten dwoma 
środkami, które jątrzą ogół coraz bardziej: 
s r o g o s c i ą  i p o d s t ę p e m

Mianowanie generała T r e p o w a  generał- 
gnbernatorem Petersburga było biędem, który 
się na rządzie carskim srogo zemścić może. 
Ten człowiek o ciasnym widnokręgu policmaj­
stra prowincjonalnego, mniema, że gdy zapełni 
więzienia inteligencją rosyjską, ruch upadnie. 
Nie pojmuje on. że ruch ten nie jest dziełem 
lednostek, lecz ze tkwi w c a ł e m s p o ł e c z e ń  
s t wi e .  —  W  Petersburgu przygotowuje się 
wstrętna wprost komedya. Za radą swego oto­
czenia car rzekomo oświadczył gotowość przy­
jęcia deputacyi robotniczej. Nie ulega wątpli­
wości, że deputacya ta składać się będzie me 
z rzeczywistych przedstawicieli ruchu rewolu 
cyjno-robotniczego, lecz z nędznych statystów, 
którzy z pokorą padną du stóp carskich. W ten 
sposób urzraocni się jeszcze fałszywa o tym ru­
chu opin;i. jaka panuje na dwoi ze, a której 
niesmacznym wyrazem były słowa, wypowie­
dziane przez w księcia M i k o ł a j a  M i c h a ­
ł o w i c z a  do redaktora dzi nrnks „Petit Pan- 
sien". Ten nieodrodny przeustawiuei absoluty­
zmu śmiał skarcić prasę francuską z powodu 
życzliwego stanowiska, jakie zajęła wobec ru­
chu obecnego, śmiał w chwili, w Której chwieje 
się cały system carskiego samodzierżawia, gro­
zić niejako F r a n r y i ,  że w ten sposób utiaci 
sympatyę Rosyi. Czy otizymał on jnż należytą 
oaprawę, niewiadomo dotychczas —  Natomiast 
przykra k o m p r o m i t a c j a  spotkała rząd car­
ski ze strony A n g l i i ,  która już zapi u wato­
wata w formie urzędowej, jakoby rnch obecny 
zasilany był przez uią pieniędzmi i agitato­
rami

Lecz mimo rej Kompromitacyi rząd caisk1 
nie zaniechał o c z e r n i a n i a  \ z o b y d z a n : a 
o b e c n e g o  r uc hu.  Gdy „deraenti" angielskie 
rozwiało (ę plotkę, puszczono w obieg dtngą, 
a mianowicie, że G a p o n  zd> - >ndowa ł  
30.000 r n b l i  z k a s y  r o b o t n i c  ej . Takie- 
mi środkami satrapi carscy pragną podkopać 
zamanie ludu do tego przywódców i ocaiić roz­
padające się samodzierżawie.

Robotników w M o s k w i e  i w K o w n i e  
nsiłuje się natomiast poróżnić z politycznym 
ich przywódcami zapewnieniem że rząd carski 
jnż pracuje nad ustawą, dotyczącą skrócenia 
dnia pracy i innych nlg dla robotników. Do­
tychczas atoli i ta podstępna robota nie dopięła 
celu.

Brutalnością i zdradą rząd carski nie zwal­
czy obecnego ruchu i nie uratuje systemu, któ­
ry strawił sam siebie i dziś upada, pod ciosami 
budzącego się do życia i czynu zdrowego du­
cha iiarodn

(Telegramy .,N. Ratormy ' z 28 stycznia) 
ZaDurzema w Warszawie

Warszawa Na ulicy Leszno przyszło do star­
cia między robotnikami a policyą L i c z b a  
r a n n y c h  n i e  j e s t  z naną .  —  Wieczorem 
wtargnęli robotnicy na Wolę- zniszczyli handle 
win i rzucali na pplicyę cegłami i kamieniami.

Warezawa Dzienniki p zestały wychodzić, 
sklepy zamknięte. Strejk się rozszerza. Także 
komunikacja telefoniczna zniszczona.

Warszawa Przy wezorajszem starciu miedzy 
robotnikami a policyą dwie osoby zabito, a 1 
odniosło rany.

Warszawa. Studenci uniwersytetu I polite­
chnik od ponied/.ałku postanowili nie uczę­
szczać na wykłady, s t a w i a j ą c  ż ą d a n i e  
w p r o w a d ź  e n ; a do n n 4w e r s y t e t u j ę z y -  
ka p o l s k i e g o

Warszawa. Wojsko wzięło czynny uaział 
przy tłumiemn dzisiejszych demonstraryj Nn 
Nalewkach i na Woli artylerya wytoczyła 
działa i stała w pogotowiu, lecz nie strzelała 
O godzinie 7 wieczór już było przerwane po­
łączenie telefoniczne w całem mieście. StrejLu- 
iący robornicy nietylko poprzecinali aruty. iecz 
wpadli na stację telefoniczną i przemocą roz­
pędzili telefonistki.

Chwilowo zagrożone Lyły tauze wodociągi, 
jednakże wojsko wkroczyło i czemprędzej na­
prawiło uszkodzone części wodociągu, tak ż* 
miasto nie ucznto braKu wody.

Strejknjąey wpadali po przedmiaściach dc 
warsztatów i pracowni, rozpędzając roootmkow. 
Kilka większych pralni musiało skutkiem t»go 
wstrzymać pra< ę.

Robotnicy piekarscy strejkują skutkiem eze- 
go miastu grozi brak pieotywa.
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Dem nstracye i starcia z wojskiem odbywa­
ły si(j po przedmieściach, ta  k, że w c e n t r u m  
m , a d t a n i c  o n i c h  z r a z u  m e  w i e d z i a ­
no. Na głównych ulicach miasta panował jak 
zwvkle przez cały dzień wczoraj ożywiony 
ruch pieszych i powozowy.

Warszawa. Mówią, ze do wczoraj wieczór 
liczono 29 osób zabitych I rannych. Na W oli 
paść miało kilku żandarmów z oficerami na 
czele.

Warszawa. Jutro odbyć się ma w mieście 
wielka demonstracya wszystkich strełkulacych 
robotników

Warszawa. Strejk robotniczy, który wybuchł 
tutaj wczoraj, był wielką dla miasta nlespo- 
dziangą. Pvbnchu spodziewano się najwcześniej 
dzisiaj. W  organizacyi strejk n i demonstraoyj 
biorą udział obydwie oartys socyalistyczne: 
Polska Parcya Socjalistyczna i Socyaidemokra 
cya Królestwa Polskiego i Litwy, a nadto 
„B u n d-1 socyaństów żydowskich- Wszystkie 
trzy partye wydały onegdaj odezwy, wzywające 
do strejitu i demonstracyj.

Organizacja strejków jest odpowiedzią na 
wypadki niedzielne w Petersbmgu i jest obja­
wem solidarności proletaryatu z caiego cesar­
stwa rosyjskiego.

Wa-szawa. Wczoraj wyszedł tylko „Kuryer 
Codzienny" i „Goniec" „Kuryera Warszawskie­
go wyszło tylko kilkaset numerów, puczem 
wstizymano maszynę rotacyjną, 
r Pociąg pospieszny do Krakowa odszedł dziś 
w nocy o godz. 1L min. 50 bez żadnych prze­
szkód.

Sytuacya w Petersburgu
Petersburg. W  wielu większych i kilku 

mniej szych fabiykarh p r a c ę  p o d j ę t o .  —  
Przeszło 54.000 strejkujących pow  r ó c i ł o  do 
p r a c y

3etersD'jrg- Clice miasta mają wygląd nor­
malny. Sklepy są otwarte, patroli nigdzie nie 
widać. Jaż wszyscy zabici zostali pogrzebani 
Wczoraj wieczorem wywieziono mniej jak 
15 wagonow, pełnych trupów na cmentarz preo- 
brazeński.

Dzienniki znów wychodzą
Londyn. Położenie w Petersburgu bez zmiany. 

Większa częśd robotników strejkuje. Krąży po­
głoska, że 50 000 ludzi Jutro w niedziele uda 
się w pochodzie przed Pałac Zimowy.

Obawa przed nowemi rozruchami.
Petersburg Rozmaite pogłoski, krążące po
ieście wzDudzają obawę, że Jutro, w niedzie­

lę "'rzyjdzie ponownie ao wielkich rozruchów
W  więzieniach znajduje się przeszło 400 08ÓD. 
w liczbie tej przeszło 100 przedstawicieli inte- 
ligencyi.

O G a p  o n . e nie wiadomo nic pewnegc. —  
Według ,cdnej wersyi, j e s t  u w i ę z i o n y ,  we­
dług mnej, z g i n ą ł  p o d c z a a  r o z r n c h ó w .

Car zmieni; zdanie.
Londyn Otrzymano tu sensacyjną wiadomość, 

te do Petersburga przybył znany marszałek 
szlachty moskiewskiej, ke- Trubeckl, jako mąż 
zaufania cara i - że w tym charakterze miał 
w P a ł a c u  ' Z i m o w y m  d ł u z s z ą  k o n f e ­
r e n c j ę  z „ d y k t a t o r e m " ,  gen.  T r e p o ­
w e  ił , Ko ferencya ta wywołała tn ogromne 
wrażenie Słychać, że car po przeczytaniu g a- 
z e t  z a g r a n i c z n y c h  o w y p a d k a c h  o- 
s t a t n i c n  z m i e n i ł  z d a n i e  i ż e ż ą d a  
t e r a z  od T r e p o w a ,  a b y  s i ę  s t o s o w a ł  
ś c i ś l e  do  j e g o  r o z k a z ó w

Londyn. Z Petersourga donoszą W i e l k i e  
o b u r z e n i e ,  jakie w rw od ły  w całej prasie 
(uropejskiej gwałty wojska przeciwko robotni­

kom petersburskim, wywarło na carze, gdy się 
o niem dowiedział, p r z y g n ę b i a j ą c e  w r a ­
ż e n i e .  C ar wyraził podobno życzetre. ażeby 
dyktaturę r repowa ograniczono. I Trepów sam 
stara się złagodzić opinj j zagraniczną. Przyj­
muje on obecnie korespondentów pism zagra­
nicznych, zwłaszcza a n g i e l s k i c h ,  i tło ma - 
czy się przed nimi z e  s w e g o  p o s t ę p o w a -  
n i a.

Wyjadzie do Llwadyi.
Łono |łn. T  Petersburga donoszą do „Standar­

du" : W  wili c a r s k i e j  w L i w a d j i  czynią 
przygotowania do przyjęcia pary carskiej, która 
tam ma wraz z dziećmi przybyć na czas dłuższy.

Zamierzony zamach.
Petersburg Przy podejrzanym mężczyźnie, 

aresztowanym w dzielnicy Sestrowcn, w r^wiL 
gdy chciał się udać do Carskiego Sioła, znale­
ziono podobno list. pisany w ł a s n ą  j e g o  
k r w i ą ,  w którym żegLa się z rodziną. Czło­
wiek ten miał fałszywy paszport. Po lic ja  przy­
puszcza. że był on wybrany do wykonania za­
machu na cara.

Uniewinnienie Wittego.
Perersourg „N. Fr. Presse" otrzymała w tej 

chwili od księcia M i c h a ł a  A n d r o n i c h o w a  
z Petersburga następującą depeszę:

W łaśnie czytam w zamieszczonej w numerze 
24 rozmowie z Piotrem Strnwem (redaktorem 
„Oswobożdżeni*") iż przyp>suja on w.nę osta 
tLich smu.nych zajść prezesowi Komitetu mi 
nistrów W i 11 e m n. Wobec tego oświadczam, 
że ekscellencyi W ittego za te z a j ś c i a w i­
n ić  n ie  n a l e ż y .

Nid był on wcale pyiany o radę, nie wezwano 
go teł na konferencje, na których roztrząsano 
możliwość wybuchu z a b u r z e ń  i ś r o d k i  do 
i c h  s t ł u m i e n i a .  To w mteresie prawdy 
proszę ogłosić.

Odrzucenie wniosku Wittego.
Pdtereburg. Przy otwarciu posiedzenia korni 

tetn ministrów 24 b. m. przewodniczący W  i t- 
t e  zgłosił wniosek, aby komitet ministrów ob- 
jav ił swoje zapatrywana o ostatnicn zajściach, 
zbadał ich przyczyny i zastanowił się nad za­
rządzeniami, w cela zapobieżenia na przyszłość 
podoonym zajściom. Po krótkiej dysknsyi komi­
tet ministrów uznał się n i e k o m p e t e n t n y m  
ila  przeprowadzenia tej sprawy i wniosek W it­
tego odrzucił.

Mirski ustąpi.
Wleoeń. Do „N. W  Tagblattu" telegrafują 

e Petersburga: Wbrew wszelkim przeciwnym 
pogłoskom i zapewnieniom, faktem jest, że ks. 
Mirski ustąpi ze swego -tanowiska już w naj- 

m azasle.

Prefekt Petersourga.
Petersburg. Szef sztabu korpusu żandarme- 

ry  generał D e b i u t i n zamianowany został 
prefektem Petersburga.

Śruba cenzuralna.
Petersburg. Minister spraw wewnętrznych 

z a b r o n W  gazecie moskiewskiej „Russkija 
Wiedomosti" sprzedaży pojedynczych numerów, 
a saratowsk, unu „Dniewnikowi" zakazał na 
przeciąg 3 miesięcy drukowania anonsów.

Trepów przy robocie.
Londyn Trepów zatelefonował do hr. G a d o ­

w i  n a, marszałka szlachty petersburskiej, aby 
zaniechał zwołania ziemstwa. Gudowin udał się 
do Tiepowa i zaczął mu rzecz przedstawiać 
a gdj Trepów obstawał przy swojem żądaniu, 
Gudowin zażądał pisemnego zakazu zwołania 
ziemstwa Trepów na to oświadczył, że jego 
słowo jest prawem i nie potrzebuje ratyfikacji. 
Gudowin doz pożegnania opuścił gabinet Tre­
powa. Wkrótce na rozkaz Trepowa marszałka 
GuuOwina uwięziono.

Londyn. Donoszą, że „Journal de St. Peters- 
tourg", znanj organ iząau rosyjskiego, rzuca 
dziś znowu podejrzenie, że rozruchy spowodo­
wane zostały przez Aoiglię i Japonię.

Zajścia przy grzebaniu trupów.
Petersburg. W  nocy odbywało się grzebanie 

tranów. Na cmentarzu w Obnchowie kilka ty ­
sięcy robotników usiłowało w nocy zabrać 
trumny z truDaml i pochować je na innym 
cmentarzu Powstała formalna walka, podczas 
której truny powypadały z trumien. W  końcu 
wojsko odparło robotników.

Uwięzienie członków ziemstwa.
Londyn. Ziemstwo w Nlżnym Nowogrodzie

powzięło we czwartek rezolncyę, potępiającą w 
stanowczej form.e rzeź niedzielną. Gdy o tern 
doniesiono do Petersburga, nadszedł telegrafi­
czny ukaz do gubernatora, aby członków ziem­
stwa uwięzić. Żandarmi w nocy uwięzili wszy­
stkich członków ziemstwa Wyciągają icn z łó­
żek.

Strejki w Moskwie.
Mosicwa. Tutejsza Rada miejska wybrała spe- 

cyalną komisyę, złożoną z 15 członków, która 
ma się zajmować k w e s t y ą  r o b o t n i c z ą .  
Komisya będzie pracować podczas ruchu robo­
tniczego, aby się mogła zarówno uformswać n 
fabrykantów, jak i n ludności.

Robotnicy w fabryce tytoniu Dostamogłowa 
r o z p o c z ę l i  s t r e j k .  Właściciele fabryki o- 
świadczają, że nie zgadzają się na żądania ro­
botników Także robotnicy fabryki cnkrn za­
wiesili pracę.

Berlin. „Voss. Z tg " donosi z Moskwy: Osta 
tnie posiedzenie dumy było bardzo burzliwr. 
Radni krytykowali silnie postępowanie rządn. 
Strejk się wzmaga.

Londyn. „Daily Telegraph" otrzymuje z Pe­
tersburga ze źródła prywatnego i wiarygodne­
go wiadomość, że strejk w Moskwie się wzma­
ga, jak ogień. Strejkuje kilkadziesiąt tysięcy 
robotników Kilka tysięcy robotników poma­
szerowało do Petersburga, gdzie staną jutro 
Robotnicy tą nienzbrojeni.

Z miast rosyjskich.
Londyn. Z Rygi donoszą: W e czwurtsk tłum 

robotników, uzbrojonych w karabiny, z dwóch 
stron wszedł do miasta. Powstała formalna walka 
z wojskiem i trwała przez całą noc. Bliższych 
szczegółów brak

KijOw. Panuje tu wielkie wzourzenie.
Gwałty rosyjskie przed forum Izby 

francuskiej.
Paryż Na wczorajszom  posiedienm  ly b y  depu­

towanych poruszono po oświadczeniu Rouviera  tak ­
że ostatnie w ypadki w  B o s y  i. Deputowany cocyal. 
A  11 a r d, om awiając alians r o s y j s k o - f r a n c u -  
■ k i, dał w yraz zdumienia, że T  r  a c y  a z w i ą z a ­
n ą  j e s t  z n ą d a m  m o r d e r c ó w .  ( Ż y w *  o- 
K r z y k i  p r o t e s t u  z p r a w i c y ) .

Wśród ogromnej wrzawy zabrał głos minister 
spraw zagranicznych D e l c a s s ó  1 oświadczył: Dla 
strzeżenia naszej dobrej cławy i ochrony naszych 
Interesów p r o t e s t u j ę  s t a n o w c z o  przeciw 
właśnie wypowiedzianym słowom. Spadną one cięż- 
zo na głowę tego, kto je wypowiedział. Niewątpli­
wi# można u b o l e w a ć  n a d  w s p o m n i a n e m i  
z a j ś c i a m i ,  ale sędzią pan nie jesteś, panie 
Allaid. a gdybyś nim był, gdzież są zasady b e z ­
p a r t y j n e g o  w y r o k u .  My atoli musimy się 
rządzić jak największą b e z s t r o n n o ś c i ą  (0- 
krzyki na skrajnej lewicy).

Następnie labiera głos pos. J a n r ś i ,  lecz wita 
go gwizdaniem prawica, oświadcza, ż# Delcaseó 
n ie  m a p r a w a  w y s t ę p o w a ć ja k o  o f i c y a 1- 
n y  o b r o ń c a  z a g r a n i c z n y .  (Oklaski na saraj- 
nej lewicy).

D e l c a s s ś  w  natychm iastowej odpow iedzi o- 
świadcza Jestem obrońcą interesów nabzego .ra ju  
którym Jaurós bardzo śle 1 1 n i y  A lians z Rosyą 
stw orzy ł dla nas stan p e w n o ś c i ,  pozwalający 
nam wszędzie chronić nasze interesy i zzw lerzć  
omowy, których znzczen iz z pewnością nikt m e zz- 
poznaje. (Oklaski na centrom).

Poiępienie caratu.
Paryż. Wczorai wieczorem odbył się tu mee- 

ting, urządzony przez syndykat robotniczy w de­
partamencie Sekwany. W meetingu wzięło ndział 
około 3000 oeob. Przemawiał rosyjski emigrant 
R u b a n o w i c z ,  pani S e r e r i n e  i Anatol 
F r a n c e .  Wszyscy potępiali w ostrych sło­
wach gwałty, poDełniane przez rząd rosyjski. 
Rezolncyę w tym duchu przyjęto jednomyślnie.

Wezwanie do składek
Berno (w  Szwajcaryu. Pismo socyalistycrat 

„Tagwacht" zamieszcza odezwę, podpisaną przez 
przywódców ruskiej organizacyi rewolucyjnej 
za granicą: A k s e l r o d a ,  S t w o r o w a  i W ie­
rę Z a s u l i c z  wzywają do składek na rzecz 
ruchu rewolucyjnego w Rosyi.

L teatru wojny.
Nad rzeką Szah w Mandżuryi toczy się rze­

komo od dni kilku z a c i ę t a  b i t w a .  Dotych­
czas mamy o niej relacje tylko ze źródeł ro­
syjskich, japońskie milczą jeszcze zupełnie. Jo 
dym# do Rzymu nadeszłr wczoraj wiadomość 
_p rost z Aayi wzcLodniej, a# J a p o ń « a | « y

N O W A  R E F O R M A .

o d p a r l i  o f e n z y w ę  r o s y j s k ą  i z d o b y ­
l i  n a w e t  k i l k a  d z i a ł  Z dotychczasowych 
wieści trudno jeszcze wyrobić sobie zdanie o 
sytuacy: jaka się tam utworzyła.

(Telegramy „N. Reformy" z 28 stycznia).
Londyn Japom a zakupiła w Glasgowie 18 

lokomotyw.

Ruchy armii Kuropatkina.
Londyn „Standard" donosi z Tokio 27 b. m.: 

Kuropatkin s t o i  k o ł o  T a s z a n .  Oba jego 
skrzydła o t r z y m a ł y  p o s i ł k i .  Na prawem 
skrzydle zbiera się kawaUrya w sile 20.000 
ludzi.

Walka pod Sanhepu.
Petersburg. (Doniesienie petersburskiej agen- 

cyi telegraficznej). Według doniesień z dnia 
26 b. m., walka koło S a n h e p n trwała przez 
cały dzień. Rosyame stracili przy zajęciu tego 
obwarowanego stanowiska 45 oficerów i 1000 
ludzi zabitych i rannych, 120 Japończyków do­
stało się do niewoli. Oprócz tego zabrali rto- 
syanie broń, wozy i amunicyę.

Petersburg. Telegram generała Kmupatkua 
do cara donosi pod datą 26 b. m.: Według 
spiawozdania z dni*^Wczorajszego, wojska na­
sze stoczyły krwawą walkę przy zajęciu wsi 
Kajgutaja.. Puzycye japońskie koło tej wsi za­
jęto już wieczorem 24 b. m. Wczoraj nadeszły 
taaże doniesienia o zajęi iu wsi Kajlaiosa, Ku- 
taitsi i Kajgutaja Zabraliśmy około 100 Ja­
pończyków do niewoli. Wieś Czitaitsi obsadzo­
na została ze stratą 50 ludzi. Dnia 26 b. m. 
wojska nasze ruszyły na Sanhepu Oprócz ata­
ku koło Sanhepu nie przyszło do poważnych 
starć. Usiłowania Japończyków, aby napowrót 
3oamtąd nas wyprzeć udaremniliśmy. Według 
doniesień z dnia wczorajszego, m a s z e r u j ą  
J a p o ń c z y c y  na S a n h e p u .

Petersburg Knropatkin telegrafuje, że ja­
pońskie kontrataki koło Sanhepu zostały od­
pa r t e .  Wczoraj wieczorem wdarli się Rosja­
nie, pokunawszy wszystkie sztuczne przeszko­
dy, do parku obwarowanej miejscowości San­
hepu.

Londyn. Z Nowego Jorku telegrafują o po­
łożeniu w Mandżuryi. Nad rzeką Szaho wszczął 
się rozpaczliwy Doj, który jest wstępem do 
rozstrzygającej bitwy. Beazie to walka o Muk- 
den. Walka na japońskiem lewem skrzydle roz­
poczęła się, tymczasem Knropatkim dowiedział 
się, że prawe Skrzydło jego armii jest zagro­
żone Obecnie wzgórze Putiłowo, o które to­
czyła się walka i które Rosyanie zdobyli, me 
stanowi klucza do pozycyj rosyjskich nad rzeką 
Szaho. G ł ó w n a  w a l k a  ma n a s t ą p i ć  nad 
r z e k ą  H n n c h o  na r o s y j s k i e m  p r a ­
w e m  s k r z y d l e

Blokaaa władywnstoku.
Londyn. Do „Morning Post" donoszą z Szan- 

gaju: Dnia 27 b. m. rozpoczęl Japończycy blo­
kadę Władywostoku.

Rozmowa z gen. stoesslem
Saignon (Francuskie Indochiny). Stoessl wraz 

z żoną i kilku oficerami przybył tn wczoraj, 
powitany pixoz liczną pcfchczsość Dziewczęta 
wręczyły pani Stoesslowej kwiaty. Na zaprosze­
nie komendanta miasta. Stoessl wziął udział w 
obiedzie a następnie przybył na festyn, urzą­
dzony na rzecz „Czerwonego krzyża".

W  interrie z jednym dziennikarzem powtó­
rzył Stoessel znane już fakta. Blokada Portu 
Artura od awóch miesięcy była zupełna, pano­
wał zupełny brak żywności, amunicji, środków 
lekarskich. Do opatrunków ianrych u ż y w a ­
no  w ł ó k i e n  z e  s z n u r ó w ,  w y j ę t y c h  
z k a b l i .  Ceny artykułów żywności podsko­
czyły ogromnie w górę. Za kurę płacono 20, 
za gęś 60, za wieprza 300 rubli. Stoessel o- 
trzjmał od knli ranę w głowę Obrońca Portu 
Artura wypowiedział nadfciejp, że R o s y  a w 
k o ń c u  z w y c i ę ż y  i wy]ażał się z wielkiemi 
pochwałami o Japończykach, którzj postępo­
wali z taktem przy zaję< iu twierdzy. P o r o ­
z u m i e n i e  R o s y a n  z J a p o ń c z y k a m i  —  
rzekł Stoessel —  j e s t  m o ż l i w e .

Z dalszego intemown Stoessla wynika, że 
między wojskiem lądowem a załogą okrętową 
n ie  b y ł o  p o r o z u m i e n i a .  Wycieczka eska­
dry z Portu Artura n ie  n a s t ą p i ł a  z a  zgo ­
dą S t o e s s l a .  Stoessel unosił się nad genera­
łem Kondratienką i nazwał go dnszą obrony.

Na skorbut u m a r ł o  w Porcie Artura 17 
tysięcy żołnierzy.

Komisya hullska.
Paryż. Na weaorajeaem przedpołnJniowem po­

siedzeniu hollskiej kominki śledczej przezłuchlwano 
rybaków hullskich, którzj zeznali, że n o c  b y ł a  
z u p e ł n i #  j a s n a ,  te  przed ztrzelaniem n ie  
s ł y s z e l i  ż a d n e g o  z y g n a ł n ,  oraz że wśród 
ł#dal rybaekleh n i#  b y ł o  j a p o ń s k i c h ,  a n i  
wogóle o b c y c h  o k r ę t ó w .

Nastąpiła dłnea wymiana zdań, czy komisya ma 
przesłuchać świadka Flechtera w sprawie obecne 
ścl praed rozprawą d w ó c h  a g e n t ó w  r o s y j ­
s k i c h  w H u 1 i , celem w p ł y w a n i a  n a  z e ­
z n a n i a  r y b  a i  ó w.

Komisya nchy-allła iecyzyę w tej zprawie o d 
r o c i y ć .

Celem uregulowania nakładu
prosimy o

wozesue o&de&lanie prenumeraty,
Wynosi on* miesięcznie:
W  K r a k o w i e  2 korony 
W A n s t r o - W ę g r z e c h  2 korony 70 hal. 
Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika.

Nowi premmeratoiłj otrzymają b e z p ł a ­
t n i #  początet pow .esci L. S t a s i a k a  p. t.: 
„Obrona sztaEdaru“ , a naato początek wycho­
dzącej w dodatku tygodniowym powitści B o 1 fi­
s ia  w i t y  p. t " „Para Czerwona".

W o ń  i lelcpilcm 
wiadomości „N. Reformy"

i  dnia 28 stycznia
Wiedeń. Były minister D i pan l i  zmarł iks* 

tkien zilnej inśa«nn

Z Koła polskiego.
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Koła pol­

skiego oznajmił prezes hr. Dziednszycki, że ko­
misya parlamentarna przedłoży w poniedziałek 
prezydentowi gabinetu p o s t u l a t y  g a l i c y j ­
ski e .  Następnie obradowano nad ustawą o re­
ki utach. Przemawiali N i e m e n t o w s k i ,  Ży-  
g H l i ń s k i ,  G n i e w o s z  i S t w i e r t n i a ,  któ­
rego wniosek, dotyczący języka polskiego w zai. 
ćam eryi, Koło p r z y j ę ł o .

Wybory n? Węgrzech.
Budapeszt. Po dwudniowej zaciętej walce w y­

bornej wybrany został w szóstym okręgu budape­
szteńskim demokrata V a t c s o n i  4034 gł., prze­
ciw ministrowi H i e r # n t  mi e r na,  który otrzymał 
3812 gł.

Następstwa klęsKi.
Budapeszt Dzienniki donoszą, że hr. Tisza 

zamierza w najbliższych aniach wręczyć dymi- 
ayę całego gabinetu, bo wybory nie dały więk­
szości dla jego polityki. Tisza na swegu na­
stępcę poleci hr Juliusza A n d r a s s e g o .  T i­
sza wyjechał na kilka dni do swych dóbr do 
Geszt.

Budapeszt Słychać, że g a b i n e t  hr.  Ti -  
s z y  p o d a  s i ę  do  d y m i s y i  j uż  d. 5 1 n- 
t e g o ,  a więc natychmiast po zupełnem ukoń­
czeniu wyborów Jako kandydatów na prezy­
denta gabinetu wymieniają tu obok hr. Jul. 
A n d r a s s e g o ,  taaże Kolomana S z e 11 a . A l­
bina C z a k y e g o ,  dra W e c k e r l e g o  i Jana 
Z i c h e g o.

Wiedeń. Minister „a latere" K h n e n  He- 
d e r \ a r y przybył tntaj dzisiaj rano z Buda- 
pesztu

Budapeszt. Węgierskie Biuro korespondencyj­
ne donosi, że wszelkie wiadomości o wręczeniu 
d y m i s j i  przez gabinet są p r z e d w c z e s n e  
Jak donoszą z kompetentnego źródła, decyzya 
w tej mierze, nie zapadnie przed ukończeniem 
wyborów, t. j. przea dniem 2-go lutego.

Przeciwko ugodzie z r. 1867.
Budapeszt. Dziennik „A z Ujsag" organ hr. 

Tiszy omawiając sytuacyę, zaznaczę, że naród 
węgierski potępił rezultatem wyborów tylko 
„ le i  Daniel" (zmianę regulamina), że natomiast 
votom jego nie zwraca się przyna jmniej jeszcze 
przeciwko liberalizmowi rządu i ugodzie z ro 
ku 1867. Artykuł ten wywołał tu pewne zdu­
mienie. Wszyscy bowiem wiedzą i nie tają te­
go byn„jinniej, iż wynik wj borów jest klęską 
dla polityki, opartej Da ugodzie z rokn 1867 
i zmierzający do ntr;.ymania tej ugody

Krwawe otarcie.
Szegzard. Między wracającymi dziś w nocy 

wyborcami a żanJarmeryą p r z y s z ł o  do 
s t a r c i a .  Jeden z wyborców, niejaki M o lie r , 
tak niebezpiecznie został raniony, te wkr ó t c e  
umar ł .  Jednego żandarma silnie pobito, tak 
ż# odwieść go mawiano do szpitala.

Program gabinetu Rouviera.
Paryż. (laba deputowanych). Preaydent ministrów 

R o u T i e r  odcaytał o ś w i a d c z e n i e  r z ą d n ,  w 
którem podniósł, że gabinet postawił s o b i e  po ­
d w ó j n e  z a d a n i e :  1) U s p o k o j e n i e  u m y ­
s ł ó w ,  a następnie przvwrócenle porozumienia mię­
dzy r e p u b l i k a n a m i  i 2) możliwie najlept.ee 
przeprow adzenie r e f o r m ,  których Izba zażądała 
w nroczystem votnm. Rząd pragnie uzyskać popar­
cie parlamentu i całego ferajn, aby w interesie oj­
czyzny znlzły różnice przekonań. Na»tępnie wyli 
czył Ronyler przedłożenia, jakie Izba ma zała­
twię. Obecną z a g r a n i c z n ą  p o l i t y k ę  r z ą d  
b ę d z i e  d a l e j  p r o w a d z i ł ,  po litykę, która 
du k i poparcia parlamentu za zgodą narodu uma­
cnia nasz alians i umożliwia korzystne sojusze. —  
Francya powinna stać się czynnikiem w międzyna­
rodowym DOkoju, na który w krytycznych stosun­
kach można liczyć. Ronyier zakończył apelem do 
lojalnego współdziałania wszjstklch republikanów. 
(Oklaski w centrum i prawicy; lewica i skrajna 
lewica zachowują się apokojnie. Podczas wzmianki
0 aliansie z Rosyą na skrajnej lewicy podniozły 
się nieprzyjazne okrzyki).

Po odczytania oświadczenia, w porozumieniu z 
rząaem otwarto dysbasyę n a d  o g ó l n ą  p o l i t y ­
k ą  r z ą d n .  —  Na lapytanl# licznych mówców o- 
świadcza Ronyier, że celem jego j e s t  r z ą d z i ć  
z w i ę k s i o ś c l ą  l e w i c y .  G a b i a i t  p r a ­
g n i e  p r z e p r o w a d z i ć  r o z d z i a ł  p a ń s t w a
1 k o ś c i o ł a  z u w z g l ę d n i e n i e m  w o l n o ś c i  
s u m i e n i a .  Prosi atoli Izbę przedewszystkiem o 
załatwienie b u d ż e t u ,  przedłożenia w o j s k o w e ­
g o ,  a dopiero poten. przyztąpi do sprawy roz­
działo kościoła i państwa.

Po mowach B r i s s o n a  i kilku innyeh posłów, 
Ronyier oświadcza, że akceptuje porządek dzienny 
dep. S a r r i e n - P n e c h ,  w którym Izba liczy na 
rząd, że on przeprowadzi swój program kości#lny 
i socyalne reformy. Porządek ten przyjęto 410 gł. 
przeciw 107, poczbm uchwalono jeBzcze 536 gł. 
przeciw 18 2 - m i e s i ę c z n e  p r o w l z o r y n m  
b u d ż e t o w e .

Strejk w Niemczech.
Bruksela Przybył tn poseł no parlamentu nie­

mieckiego B e r n s t e i n  i przywóJzca górników 
S c h r o e d e r ,  aby traktować z przedstawicie­
lami syndykatu belgijskich i francuskich górni­
ków o poparcie ruchu stroikowego w Niem­
czech.

Lens. Komitet górników departamentu Nord 
i Pas de Calais uchwalił wobec strejkn górn 
ków niemieckich zwołać konferencyę między­
narodowe; komisyi robotniczej i do tego czasu 
zobowiązać górników, by nie pracowali ponad 
zwykłe godziny.

Nowy gabinet w Hiszpanii.
Madryt. Villarerde utworzył nowy gabin#t.

Dżuma?
Nowy Jork. Wśród emigrantów, przeważni# W ę­

grów, przybyłych na olręcle belgijskim „ Vater- 
land" wydarzyło się 10 w y p a d k ó w  ś m l # r c i .  
Mimo, Iż komisya sanitarna orzekła, ż# nie ma 
śladów jakiejś choroby zakainej, niektóro dzienniki 
tmtejtze ntrzymnją, że w B n d a p e t z c I #  p a n u ­
j e  d ż u ma .

Burze i zamiecie.
Batum. Nadeszła tu wiadomość, że w tnraakim 

porci# I r e k  11, pode*** burzy morskiej około 40 
ż a g l o w c ó w  doznało n#skodz#n i znaczna liczba 
o s ó b  ■ t r a o i i a  ż y  c l #

Nowy Jork Podczas strasznej zswUi śnieżsaj 
s g i a ę ł o  t s  w i i l t  • s i  b lek elaśa inaleaton#

skostniałe na n l i c a c b .  Pogrzeor w całym No­
wym Jorkn zostały w s t r z y m a n e .  Donuszą też
0 wielu katastrofach okrętowych na morzu.

Proces Orłowskiego.
Wiedeń. W  procesie Orłowskiego ukończono 

dziś postępowanie dowodowe. Następnie zabrał 
głos obrońca Orłowskiego i oświadczył, że wstrzy­
muje się wprawdzie od wytoczenia kwestyi, 
czy oskaiżony jest poczytalny, prosi jednakże 
przewodniczącego, ażeby w pytaniacn zwrócił 
uwagę sędziom przysięgłym także na tę kwe- 
styę uwagę Na życzenie obrony trybunał po­
zwolił Orłowskiemu, który oświadczył, że czuje 
się zupełnie wyczeipany. opuścić salę, poczein 
zabrał głos prokurator.

Zaznaczył on aa wstępie, iż nie będzie od- 
woijwał się ao wstrętu i obrzydzenia, jakie 
wzbudza postępowanie Orłowskiego, bo pod 
tym względem jedno tylko może być zdanie. 
Jego oszustwa w połączeniu z cynizmem, z ja­
kim się ich dopuszczał same wydadzą wyrok 
aa niego.

Po mowie prokuratora odroczono rozprawę 
ao godz. 4 . Wyrok zapadnie dziś jeszcze. Try­
bunał sformułował 18 pytań, dotyczących do­
konanego oszustwa, jedno o usiłowane oszustwo
1 jedno o lekkomyślną krydę.

Niedziela, 29 Stycznia 1905.

W poniedziałek koło południa wydamy nad­
zwyczajny dodatek „ l i  Reformy", który otrzy­
mywać będzie można w administracyl naszej 
i w agencyach.

immu mmmmi.,

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

Mlohal Konopińska
IW IW ,iMBaŁJWHhMCtn— ■»■ llllIWDM1,Mi „ -  m

N  k J Ł N Ł  k N C ,
(A rtyku ły w tym  dzia le me pocnonss, od 

Rudakcji \

Dr Wiktor Stankiewicz
b. asystent kliniki położniczo-ginekologicznej 

uniwersytetu Jagiellońskiego 
ordynuje w chorobach kobiecych

przy ulicy Kolejowej L. I, l-site piętro.

Dr Artur Frommer
1. seknndaryusz oddziału chirurg, szpitala św. 

Łazarza, ordynuje obecnie
ul. Radziwiłłowska, 3i nr. tel 81, róg Lubicz.

od godziny 3— 4 po południu.
Zakład Roentgenoweki zaopatrzony w najnow­

sze przyrządy do prześwietlania i fotografowa­
nia, oraz do leczenia chorób skórnych. 385 i

Przy nadmiernem tworzeniu się kwasów, wy-
wołanem przez spożycie pewnych potraw, powstają 
caęsto wielkie dolegliwości żołądka Do ich r u ­
nięcia nadaje się bardzo balsam dra Rosy z apte­
ki B. Fragnera, c. k. nadwornego dostawcy w Pra­
dze. Dostać go można w aptekach, podanych w o- 
gtoszeniu. (447-1-10)

~ Jiu p ir a r ^
a r r  T a b li

O d zn a c za ją ca  s ię  n ow n ść  d o  p e r fu m ow a n ia  w o d y  do  m yc ia , 
o r z e p y s z n y  trw a ły  zap ach .

I N U P H A K  C 9  * WIEDEŃ. I. Kohlmarkl I * PARYŻ

Kursa telegraficzne.
Wledeż, 28 siycmia.
A kc je  auitryaokiego Zakładu kredytowego d7l 2ó 

Akoyi. wcgierekiego Zaaładu kiodj sowego 788’ — . Akcje 
'jłgicbunkn Sw3‘l5  Akoye Dnlonbanka 653'— . Akcje 
Lćnderbh 156 50 Akoye tła ikrereinu 664'76. Akoyo 
Bodenoredli 1018'— . Akcje lialicyjakUgo Banku hipote- 
.znego 54£ —. Atoye kolei p*ństv owyoh *46 6'’ Akajc 
kolei pnl idniowej 00 60. Akoye kolei Ulbethal A15 —. 
Akoye kolei pomocnej 5630 —. Akoye koM  CŁorŁiowie- 
ekie 5 8 S '-. Akoye Alpluj 5 1 1 —. Akoye Kima, Marony! 
586 25, Akcyi Praskiego Towarzystwa żel&i—ogo 2463 
Akoye Fabryki uroni !48 - Akoye rnrecfe i» tytoniowe 
834 60. Akeye Galloyjekiogo Karpackiego Towarzyetwa 
naftowego 1071-— . Obligacy v ę g ie r «]#  lndemnhsj.iyjne 
97 96. Renie majowa 1O0 20. Renta koronowa anzuy ók a  
IGO'25. Renta koionjvra wegiernka 98'ló. 58 !, I  laty
"'owarayi.twa kredytowego tiemakiego SH'55. 4%, lAarj
Banku hipotecznego 96'90 4*/,“/, LAzty Banku hipete
oznegk, 101'60. 5°/- L ifty Bajka hipotecznego IU .'—
4•/. Bisty Bank; krajowego 99-40 4’/,% L isty Bunsu
krajowego 1 0 * '-  . 5% bomami j e  obligacje Banku kra­
jowego 10340. 4%  galicyjskie obligacya propluaoyjne 
10G' l i .  4%  galicyjski pożyczka krajowa z 181)i. t.
4°/» Pożyczka miazta Lwowa 97 70 o»y tureckie 1-4 
Marki i r  -46 Rubie 953 26.

Uipoeobienie: Fo słabym przebiegu zamknięcie silne, 
skutkiem lukalnych zakupień w  akoyaoh kredytowych.

— a ■ww»ri * a r t™ ., « * sjp

Cennik Izby handlowej I przemysłowej 
w Krakowie

i  26 ztycznla (goaz. I  w poradnie.J

I. Waluty płacą i . j ą
Ruble papierowa . . .  — ........................ 268 — 954 —
Marki niemieoide . 1 1 7  9. 117 8 J
Franki papierowe . . . . . .  96 31 95 76
Dwudzleatofrankówki w złocie . . . .  19 07 5.9 !6

II. Listy „ustawi!"
4% ulssy zastawne preic. Bank. hipot. 111 — 118 —
4</,*/, Listy zastawne Banku hipetecns. 101 — 10J —
4 «„ „  „  „  „  98 80 99 CO

jizty zaetawne Ranku krajowego lu l 50 11)9 50 
4‘V0 Listy zasiawne B-nku krsjowegu 99 20 99 80
4 Listy last. pal. Ta w. kred. ziem. r.ieck, 29 *0 — --
4“/ . ................................................ 48-lehi. 99 75----------
!•/, . . „ '  „ „ 56-letn. 99 20 99 60

III. Ooligacye i pezyozLi.
4“i, Lralicyjikio obligacje propinaeyjne .140 -  100 7i
4‘/j Pożyczka krajowa z r. 1893 99 15 100
4®/, Foayozka ml a ta  Lnow i . . . . 87 20 98 20
D tńo Pożyozka miasta Lwuwa . . ltil 25 102 24
5®.', Obligacje komunalne Banka kraj. . 102 —  1C3 75
4‘/t®/« Obligacye komun. Banku kraj , 101 35 102 —
4®/, Obligacy* kolejawe . . 98 76 99 76

IV. Lesy.
Losy miasU Krakowa 86 — 91 —

V. Akoye.
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie 546 CM — 
Akoye Banka Gal. dla h. 1 p. w Krak —  — — —
Akoye kolei Lwów-Czerniowoe-Jassy . 583 -- 590 —

VI. Pobllozne zapley dług#.
4\'io*/« wzpć ua renta papierowa . . . 100 — 100 60
4*/i#% wspólna renta irefcrna . . . .  lOo —  100 60
4®/, renta koronowa aaztryamca . . 100 -A 100 00
4*/* renie kuronowawęgieraku . 98 95 68 TB
4*/, rert austryauaa w  ałocie . . .  119 40 Ilu -
4•/, rensa węgierska w złocie . . . .  118 46 119 86
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1'rzez najwybituiejbzych profesorów i lekarzy polecana

w chorobach płucnych, przewlekłym nieżycie oskrzeli, silnym
kaszlu, zołzach, influency.

P od n ieca  apetyt i sprawia, że przybywa ciała, onuwa kaszel i wydzieliny, sp raw ia, że poty nocne znikają
K t o  p o w x n i e n  z a ż y w a ć  S y p o l i n ę ?

1. Każdy kto ma dłużej trwający kaazel, Lepiej jest bowiem 3. Astm atycy, którym Syrolim istotnie przynosi ulgę.
zapcb;edz chorobom niz ,e leczyć. 4. Dzieci zo lzow ate z nabrzmiaiemi gruczołami, z ka.aren

2. Osoby z przew lekłym  niebytem oskrzelowym, który leczy ócz i nosa i t. d., u których Syrolina wywiera świetny sko­
sie Syroliną. . tek na całe odżywianie.

Na zarządzenie lekarza

„ a s la d n H n ie tw i* ! T r z e b a  p n e t o  d o b r z e  n w a ż a ć  n a  10. ż e b y  k a ż d a  f l a s z k a  
C ^ ł C l l l C  . h y ła  o p a t r z o n ą  n a s z y m  o s w b liw y m  1 n n k ie m  . .B o c h e “  i ż u d a r  z a w s z e  S y r o l ln y  , ^ o e h e “ .

Hoffmann-Łia Roche
B a z y l e a  (Szwajcarya). 103 13 30

& Co

„lio e h e
do8tac"można w aptekach"po 4 K za Haszkę.

11 a 30 dni do obejrzenia
wndle warunków mego cennika, więc bez żadnego ryzyka dla osoby zamawiającej wysył on 

pobi moją „Volk8fteund Harmonika11 Nr 663, aby każdego przekonać o jej niep.ześcignionej 
żałości. Harmonika ta posiada niełamliwe pod gwaranc-yą sprężyny spiralne nietylko dir 

klawiszów, lecz także dla basów i klap wentylowych, dalej 10 k law i­
szów, 2 rejestry, podwójny strój, 48 tonów, trzy rzędy trąoek, politnro- 
wana n » Onrwę mahoniu, czarne listwy z Kolorową bordiurą, okucie 
z niklu, podwójny miech, metalowe ochraniacze narożników i priytrzy 
wacz, wielkość 31:15 cm. i Kosztu j 4 zlr SzKoię gry Ju wyuczenia się 
bez czyjejkolwiek pomocy dołącza ssę do każdej harmonik gratis. Tańsze 
i mniejsze harmoniki do nauki gry na narm,.nice, szczogoime dla dzieci 
po złr. 1 80 2'— , 2'Ł.l. 240. Depsze harmoniki po złr. 4 50, 5, 6, 7, 8, 
opisane w muim cenniku. Moje harmoniKi nie podlegają żadnym opłatom 
ołowym, wszystkie bowiem są wyrooem czeskim prosimy na to zwrócić 
uwac-e Żadnego ryzyka' Zamiana aozwolo"a — lub zwraoa się pieniądze. 
Wysyłka za pobraniem przez „Erzgeoirgisches Musikwaaren-Yersandthaus1

Haons Konrad w  BBUX N r  1363 
(Czechy).

Wielki bojfafo ilustrowane cennit z przeszło 800 rysunkami wysyłamy każdemu na żądacie
dbrme i opłatnie. 148 8 10

■ a

BISTILU5RIE FRAN?AIS£
J E A H  O O T H M A h r l ,  propriótaire a Krems (Auiriche) 180 5 0

c o g n a c ;
Represenr-ation gćućrale: BTTD A  & BLOCHM.d.1111. Wiedeń. I., Seilerstfttte 13.

Wahadłowe zegary z muzyką
są ostatnią nowością w wyrobie zegarów Te francuskie miniaturowe 
zegary wahadłowe są 70 cm dług.e, pudlo dokładnie jak rysunek, jest- 
z i rawdziwego drzewa orzechowego. pięknie politurowane, z artystycznie 
rzt.źbionemi ozdobami 1 gra każdej godziny najpiękniej, marsze i tańce. 
Cena w t o z  z skrzynką i opakowaniem tylko b złr. Teusau zegar bez 
muzyki, jednak z przyrządem do bicia pół godzin i całych godzin , wraa 
ze skrzynką i opakow. tylko 6 złr, Z biciem dzwona wieżowego 6 złr. 
50 ct. Te zegary wahadłowe nietylko idą dobrze co do minuty za co się 
ręczy 3-letnieir pisemnem poręczeriem, lecz także wsautek ich istotnie 
w ipLniałego przyozdobienia są bardzo pięknyL. przedmiott m umeblowania 
Budzik z . [zwtonkiftjB. i z tarczą w nocv świecącą I złr. 70 ot Budzik 

*z m u z y t* g r a  zamiast dzwonić, b złr. Niklowy zegarek remont. Rosskopf

i'Ł złr. 2b ct. Prawdziwie srebrny zegarek remont., 5 złr. Wysyłka tylko 
za zalicza.. Niestosowna przyjmuje się napowrót lub zwraca pieniąuze, 
niema więc żadnego ryzyka. Wielki illustr. cennik zegarów, lauuuazków, 

pierścieni i t. d. za darmo I opłatnie. 310 4 7
J ó z e f  W p lerłm g  w W ie d n iu .  I., Postgasse 2—2.

H e p b a b n e g o  s y r ó p

podfosforawo-wapienno-żelazowy.
Syróp ten p!er8iowy, wurowadzony do handlu przed 35 laty, przez 

bardzo wielu lekarzy jak najpochlebniej oceniony i polecony, roz­
puszcza flegmę i uspokaja kaszel. Z powodu zawartości Środków 
gorzkich pobudza apetyt i działa dodatnio na trawienie, a temsamem 
poanosi odżywianie. Żelazo, tak ważne do wytworzenia krwi, zawarte 
jest w syropie tym w stanie dającym się łatwo przyswoić, ponadto 
syrop ten z powodu zawartości rozpuszczalnych soli fosforowo-wa- 
piennycb, uziała bardzo korzystnie u słabowitych dzieci, szczególnie 
na tworzenie kości
Cena Jednej 0 *8®k **»rbabnego syropu wapienno żelazowego 2‘50 kor., z prze­

syłką pocztową 40 hal. w ięcej za opakowanie

O strze ż® 1**® I Ostrzegamy P. T. Publiczność 
przed naśladownictwami, które pojawiły się pod 
tąsamą lub podobną nazwą, jednak tak co do 
swycn składowych części, jakoteż co do skutków 
zupełnie się różnią od naszego, od 35 lat istnie- 

fcgali.-;, ,’acego syropu podfosforawo-wapienno-żelazowego 
7^jEW]0) i prosimy przeto zawsze żądać „Herbabnego wa- 

pienno-zelazowego syropu11 i baczną na to zwrócić 
uwagę, ażeby się r.a każdej ficszce znajdował obok umieszczony 
i zaprotokółowany zna* ochronny. 184 7 ]4

W y łą c z n y  w y ró b  j g łó w n y  s k ła d :

Dr Hellmans, Apothee „7ur Barmirerzigfceit“
"Wien, V I I I -  KaiserstraBse 73—76.

Na sKłaazif we wszystkich aptekach- 

W Krakowie ma -I bart-mauski, \V. Redyk, k. Wiszniewski; we Lwowie H. 
Blumpnfeld, I)r H. Mikulasz, Dr J. Rucker, -I y tw iórsk i; *  Białej: Dr U. Eisen- 
berg E. Keller w Borszczowie : M. N n mczewskiego spadkobieri y ; w Lrzeżanach: 
A. D um ; w Czerniowcaoh: Dr J. Barber, O Oregor j  Mahl; *  Dorni Watra 
F Fritsch; w Drohobyczu: L. Dobrzynieckieg1 spadkobiercy, E. Safnn; w U.-ódku 
J Heschelles; wfiurahumora: L. llurth; w Horpdence: M. Azentowicz; w Jarosław,u 
J. Mahl, J. Rohm, J W y szaty c Si: w Jaśle 1 Frzylęcki w Kimpolurg J- M ii])er. 
w Kołomyi: A. Sidorowicz, E. Stenze1 Br. Witusłąwswi, wi k0pyczyńcaeh. e„er- 
w Krynicy: H. N itribit w Mielcu : A. Pawlikowski; W ' dnr , cach T. Kapiszew «ki; 
w Podwołoczyskach : D. Schneidra npadkubiercy; w Prz1 jby1 lu J. Maszewski, J -1 an- 
kiewicz, w Przemyślanach: H. Englander; w hadowcach A. Decani, A. v. Rossignon; 
w oadugórze: D. Rubinowicz ; w, Sanoku :D. Tobias; W Sambor* ; j  Aleksiewicza 
spadkobieroy, J Lepiankiewicz; w Śniatynie : F. Niemczewsl ' e2awie: L. Bischot 
J. Weingarteu: w Stanisławowie: Dr A  Beil, J Matury spadkobiercy; wstorożyńcu: 
N. Fiebert; w Stryju: L. G-artner: w Tarnopolu: L. Fleischmann, H. Krhane, M. Krzy 
żanowski; w Tarnowie: L. ULodackiego spaat biercy, w Ustrzykach : A. Jastrzębski; 
w Wilamowicach : F. Schneider: w Winnikach : K  Bauman; ty Żółkwi: A. Dadleca spadkob.

nBlektrycasna* kieszonkowa, lampa <,Idoal
jest jedyną ulepszoną i przez znawców uznaną za najuzj ,erzi ,isjszą lauipę, 
przeto dla każdego bardzo polecenia ffodną. Wszelkie muR tylko 
zapełnię lichemi naśladownictwami Lena cbłkowitej lampy BIdeal“ : 
t. gatunek, proste wykonanie 2 K. II gatunek z posrebrz: tny m retje_ 
ktorem 3 K. III .  gatunek, piękny z podwójnem rzutem światła i  ję, 
Baterya zapasowa 41/, wolty o sile światła z poręczeniem nn 3 -<» m|e. 
8lące wystarczającego tylko 60 h. Elektryczne światło, wydające karne 
wałowe żartobliwe nowości, nadające się do każdej lampy kieszonkowej. 
Elektryczne szpilki do kra watki bardzo ozdobnie wykonane. Elektryczno 
monokie, nadające się do każdego oka, zupełnie bezpieczne. Elektryczne 
zabawne osy we wszelkich wykonaniach, a zatem bardzo oryginalne. 
Pociśnięcie palcem, a wszystko świeci, każdy się śmieje. Cena sztuki 
z lampą K  4 20 Każda sztuka bez lampy tylko K  ? '<0. Wysyła po otrzy­
maniu aależytośoi LE0P01 D SCHACHTER, W i łeń XVrI/J,, v eulerchenfel- 
derstrasia 27/R I piętro. Nie ma żadnej filii, uważać przete na adrss. 

u  . a 4Ml »  6

v 99Pension!!! a

H E R B R T H
Zawsze świeża, największy zbyt w krttJo, szędzie do nabycia, a gdzie niema,'proszę pisać do

Magazynu JULIUSZA GROSSEOO
w  Krakowie, Rynek. 181 9 0

P le rw n z y  k ra jo w y  s k ła d  uurtowny i częściowy G ra m o ­
fonów  i  Fo n o g ra fó w  557 1 5

JOZEFA W EK RLERA
w Krakowie, wV, tjrod-zka t. 71,

poleca w bardzo wielkim wyborze G R A  ł lO F O K Y ,  FONiO- 
O R A K Y .  p ł y t } '  i w a lc e  u a jn o w s iy s h  z d ję ć .

Ceny bardzo prz j itepne. Cenniki darmu i opiatnie. Wymiana używanych płyt. Części skła­
dów e zawsze na składzie. Repnracye wykonuje dokładnie i szybko po cenach umiarkowanych.

m
z kapitałem kuło 8 000 koron do roz­
szerzenia dobrze idącego i n t e r e s u  

w Krakowie.
Zgłoszenia pod i5 2  przyjmuje Ad- 

ninistracya ,N. Keformy11. 452 6 o

p j g r y j s ź a  K m k o u / s ^

eiektro-m efhcrifTznti

m w y

K F ? A K Ó W
Rvnek gł ^4.

Poleca 

po cenach najprzy­

stępniejszych roz­

maite gatunki

K a w y
palonej 

najnowszym i naj­
lepszym sposobem 

zapomocą gorącego 
powietrza.

66 23 0

1 3 0 M
z „grodem z wolnej ręki d o  i p r i e d s n l i  
Wiadomość u właścicielki P 4 łn s le  Z w ie - 

rr .yn tec  3 7  483 4 4

SK LEPIŁ
z magią w Grzegórzkach Nr 92 z powodu 
słabości właścicie'ki d o  i p r i e d a s l t  od 

1 lutego. 549 2 3

W pracowni powozow Ignaoego GrząaziGa w Pod­
górzu, ul W ielicka 7, jest kilka

S A N I
nowych do SDrzedani*. 555 2 5

M a e l n  Ówieże, aobre, w 5-kg. pacz- 
I l l d o l U  Lach (41/, kg. netto) za 10 K  
wysyła opłatnie za zaliczką L. Nagel, 

laslenicm. 23 7 7

N a j l e p s z e  

i najtańsie
b ■ ffnnnp iiF

• • J V .'■''•‘ "' WISfttjy!r y. •t.J A .■ »-■<*•;-i
K  ''urćz:

tjlk o  we fabryce harmonijek p. f.

O. L F D G B B O F E R
0 Ę  w  O p « w ie .

C e n n i k i  d a r mo .  285 4 10

„Na 6-miesięcsną próbę!“
„3 miesiące na kredyt!“ „Całkiem, darmo!“
i tym podobnej szalbiersLiej renlamy moja światowa firma dla swoich zegarków u.e po­

trzebuje. Od lat wielu wysyłam już k u  *upeZnem u  B adoW O len iu

Tyiko zu . s i ł  i ‘b z z  lańcu in ,̂j prawdziwy amarykańskl antyfnagnetyczny
syst. kotw ,,Remontoar“ zeg. Nr 99 (z plombą)
z czarną 'mit stalowemi lub niklowemi pokrj wam pat. 
emaliowaną tarczą, 36 godzin idący, dokls lnie uregulo­
wany z 3-letnią gwarancją, w skórzanym futeraie c ni­
klowym łańcuszkiem i wisiorkiem w cenie złr. 225, a ze. 
garki złr. 6A0. 6 zegarków złr la ’50. Taki barn zegarek 
z podwójną pokrywą złr 3'50. Tani zegarek systemu 
„Roskopf11 bez p'omby, jakie sprzecają zegarmistrze i han­
dlarza za złr. 1'75. Zwrot pieniędzy lub zamiana nieznl- 
szczonego nawet po 6 miesiącach jest dozwolona. —  
Wysyłkę zs zaliczką lub po nadesłaniu nałeżftości przez 

Pierwszą fabrykę zegarów

Ham.s Konrad C. k. "przysięgły taksaior.

p C T  Odznaczony z c. k. austr orłem państwowym, zło­
tem. i srebrnemi meaaiami wystawowemi i 100.000 pism 
uznania z wszystkich części świata. Bogato ilustrowany 
cennik z przeszło 600 rysunkami wysyła się na żądanie 

■za darmo i opłatnie. 145 9 10

H m  4 A  T A
C O T T L O N

Cennik opłatnie ra  darmo

G. A. Marinitscł
W i f c d e ń ,  !10 jj 2o 

I., Hohlmankt 5.

Ulica G rodzta a 1. O.

862 Najnowsze francuskie 4 o

Chromo - Fotoplastikon.
Otwarte 

codziennie 
od godziny 
9-ej przed 
połudn. do 
10 wiecz,

Przedsta­
wia świat 
i życie w 

naturze
Od 2! styozrla 
da 4-go lutego 

do widzenia.
Noirośc7  1 N o w o ść  1

MANEWRY FLOTY
na kanale m ona bałtyckiego i pół­

nocnego.

K a ż d y
pisarz gminny, n & u c z y o ie l wiej­
ski. gospodarz może sobie łatwo za­
robić kilkanaście złr. miesięcznie, bez 

kapitału 139 8 12
Prospekty wysyła Mr Tadeusz Pa- 

rascov.cn, apteka arcyksiążęca i fa­
bryka, Gutenstein pod Wiedniem

► e e e e e o  e o e e e e e o e  o e o e e i

U ó z . J. LE  lN K A U F ł

i transportu mebli

Józef J .  Leinkauf
K R A K u łW ,  n L  ś w . G e r tr u d y  4 ,

PO IEO A

nowe sprowadzane
|  W O Z Y  M E B L O W E .

Spedycye 

wszelkiego 

j) rodzaju.

ś T E I T TP
wyjednyws Inżynier -67 9 !0t

jML. Gelbhaus,
przez władzę aut. i zaprzysiężony rzecznik p*'.,

W ie d e ń , v a  B l e i « “ • te rn ff 7,
m-prtjciw cci król. urzędu patentowegi.

olica Szpitalna L. 40, przy plan­
tach, na dn: i miesiące. Ceny nmiai- 

kow&ue. 66( i o

1 nz ii -a połowa
- wentylatorem, małe używane, d o  s p r z e ­
d a n iu . Ul. F-licyanek (Nad Ruder. , Nr 1,5, 

drzwi 1. 555

Korespondent
polsko-n.emitcki z praktyką posznki- 
wi ny. Znajomość stenograf ] p oża d tn a  
Zgłoszenia z odpisami świadectw przyj­
muje Administracja „Nowej Reformy"1 
pod 5G2. (Ustnych wyjaśnień ma 

udziela). . 562 1 s

11 C f l h ?  w 'T ‘ el:n >. energiczna,
w S U I r 1 »  poszukuje popołudr .owego zaję­
cia- może być kasjerką, ekspedyentką. jaku 
towarzyszka starszej osoby, lub do żarządu 
domem. Zgłuszenia poć M, a przrimnje L i 
ministracya „Nowej Reformy" 553 2 3

40 000—50.000 koron
potrzeba na drugą hipotekę. Wiadomość 
u adwokata Dra Edmunda Fischera.

Kraków, Senacka 6. 495 4 5

Zdolnego korespondenta
biegłego w języku polskim i niemieckim po­
szukuje Dom spedycyjny i komisowy W. M a i 1 
n e r  w I 'o d w o ia (  z y s k a c h ,  '  476 5 5

W Pałacu Spiskim
■w K i  a k o w ie  (Rynek główny) 

Sale na bale, zabawy i zeprania 
towarzyskie do wynajęcia

Rv.ialło elektryczne i winda. 
Wiadomość na miejscu od 10 do 1

DOp i 0(1 H-— 4. 399 15 25

Pomarańcze czerwone!
Wysyłam bardzo dobre, wyszukane, ałodkta 

pomarańcze czerwone 5 kg. koaeyk za K 3-siO
pomarańcze mesynskie „ „ „ „ 2 75
pomarańcze mardarynki „ „ „ „ 3 90
•ytryny „ „ „ 275
opratnie do miejsca przeznaozeaia za zadczką 

lapezpieczone od mrozu 545 2 4
Josefine Wittwe Simoui, Tryest

W krajowej szkole ipromuczej
w Tarnowie

rozpoczyna się rok szkolny 1905 6 
w pierwszych dniach kwietnia.

‘ Celem krajowej szkoty ogrodniczej 
w Tarnowie jest teoretyczne i prakty­
czne wykształcenie młodzieży na igro- 
dników uzdolnionych do prowadzeni* 
ogrodów wie.isKich.

Do szkoły tej może być. przyjęty 
każdy kandydat, który

1) wykaże się, że przynajmniej ' I f t  
rok iyofa ukończył, że odbył z do 
brym postępem obowiązkową naukę 
w szkole indowej, jest umysłowo i f i­
zycznie zupełnie zdrów i menags unych 
obyczajów;

2) w terminie przez Dyrekcję ozna 
czonym złoży egzamin nwtępny. 
służący do octuiema, czy kandydat jeai 
wogóle dostatecznie rozwinięty umysło­
wo, asieby mógł Korzystać z nauk w tej 
szkole udzifclaHycb.

K an d yd ac i ,  którzy odbyli przynaj­
mniej Jednoroczną p r a k t y k *  
«jprortnl«-zą, a uczynią zadość po- 
wyż wymienionym warunkom mają 
pierwszeństwo do przyjęcia przed it- 
nwuiu

Koszta utrzymania ucznia w zakła­
dzie wynoszą 330 koron rocznie.

Synowie nbugicb rodziców przyjęci 
być mogą na koszt fnndnszu krajowego 

Każdy wstępujący do zakładu powi­
nien być zaopatrzony w dostateczną 
bieliznę i dobre juchtowe buty

Podania o przyjęcie wnosić należy 
najdalej do lAg;o marca b. r. do 
Dyrekcyi kraj. szkoły ogrodniczej w Tar­
nowie. która na żądanie ndzięli wazel- 
kich bliższych wyjaśnień. 54a i 3

24 51 52

Nąjwięk. skład Singera maszyn do szycia i haftu
R. PAW ŁO W SKIEG O , dawniej 15 i  o

J -  IWANICKIEGO
w KrahoiHe, Byiiek główny 18,
poieca ulepszone singer* maszyny do szycia i haftn 
najnowszej konsrrnkcyi, odznaczające “>ę zupełnie 
cichym i lekkim chodem, dokładnem wyKończeniem 

i nadzwyczajną trwałością.
Nauki haftów, robót ażurowych, apilkac Itd. oraz 
wszelkiego szycia maszyn, udziela się bezpłatnie. 
Ceny możliwie niskie, mianowicie: Maszyny 
ręczne kosztują od 80 do 66 sr-łr., nożne od 40 

do 120 złr. Gotówką 10*, taniej. 
Cenniki rozsyła Się za darmo i opłatnie.



* Hr. 14 M O W A  K E F O K M A . Nie<teiela Ż9 Stycsnia I90t.
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STEFAN KAVKA, KSIĘGARNIA
W KRAKOWI E

wydał jeszcze jedne sensacyjną książkę (za­
kazaną w państwie niemieckiem) pod tytułem

ii ^  V. ,, f£ **8 m k }S (X &

« '  * S

Jjt V> VH t
.A?*.. •'-

r %  . 1
'-i—Ł *W>- A U

Cena p  'korony.

Ili
I I

świetna satyra na jednego z panujących 
(zabroniona w państwie niemieckiem).

io w y trzeci nakład Cena 3 korony.
h & M  %  a  n a U * * * - *  F * w r in * y  p w t t i w  « n

• S i k s  1 . k .  p M V  J i f i . j  t a w y  4 f t B e M d ? u * a

b m g & im  m  m ł & M m A ę f i

1 «

' ' v ; i- f  • A f o & i  Atta?



Niedzick 29 Stycznia 1905 N O W A R F R M A. Nr. 24.

Przeprowadziłam się do domu przy 
ul. Gołębiej I. 4. Udzielam

X  .A ~ J U U L A ~ ^  A. k > ^ A A ~ > — KJO—

W i e d e ń ,  $  O iaw n a słynny pierwszorzędny i ™  ®  W i e d e ń ,
I., Seilerga8$e 6, (od 100 lat w posiadanie jednej rodziny) I., Spiegelgasse 5I  n  A A i ą i   ̂ Seilergasse 6, (od 100 lat w posiadanie jednej rodziny) I., Spiegelgaa

L e n c y j  i a n c o w  l . Kiąyredera H o t e l  ff ito ts c h a k e rh o f
jak  la t p op rzedn ich  100 29 o

J ó ze fa  E kerow a.
\ X A X A a A  ' f
*  N A H T P S Z E  HYGIENICZNE

T i w a r j y  G u n i c w e

dę r ą ló w  s a n it a r n y c h

polecają iO 5 O

K e i a i  i  S p o l k a  
w KraU, ,vie, Rynek 37, linia A-B,
<’euruŁi darmo.— Wyeyłka dyskretnie.

w samem śródmieścia, w pobliżu Graben i Stephansplatz. Stosownie do ymagań nowocze­
snych przebudowany, z restauracyą i jadalnią,, świeżo zaopatrzony we wszelki k„rafort (winda, 
światło elektryczne we wszystkich uMkaeyaeh, łazienki, telefon) Po no je od 3 60 koron. U trzy­
manie od 12 koron wraz ze światłem i obsłngą. T a .y i i  w każdym pokoju. Safe deposit,

przyjmuje się kupony Cooka. 114 12 12

V Y v Y v Y Y v v r Y y V Y Y > Y Y V Y ,Y Y Y Y Y Y r Y r r Y Y Y Y y Y  Y Y Y Y T f ^ n ^ T T  r Y Y V Y W v v

\% k o m i s *  Z a k ł a d z i e

K F E Z S D A Z y  1 R U F N A
Jkf T s i M z n i o k i e j

nr/i, ci Szewskiej Mr. 10, I. piętro,
s. tanio de nabycia: Kaseta srebra na £ osób 
stół., deser, i kaw., kilka serwisów porce). na 
I •£ osób stół dębowy na 26 osób, peleryna 
gronost. łazienka parowa pokojowa, dywany 
perskie i angielskie, Garnitury niebii salonow 
w stylo r beroc“ , „renesans11, „secesja" i t. p. 
Kilka sypialni i jadalni stylowych, Sekretarki, 
Zegary i antyki), Świecznik piękny wenecki, 
Szachy z sości słoń. artystycznie rzezb., Obra- 

staie i.astra (antyk), Kandelabry srebrne 
i z brona o antyk i nowoczesne, kilkanaście 
przedmiotów mah , 2 Fortepiany dobre, Biura 
Salonki i i. p., 2 Szafy mah. łssdne. Garderoba 
roe«k* i Hmska. Piękną bibliotekę z czarnego 
drzewa inkr. szjidkreteui składającą się z s„a 
fy. binra kanapy, 2 foteli, 4 krzeseł, lustra 

i stolika 51 54 0
źekrud prty|ru|s jtewyższa przadaiiety w

I" rowery motorowe 
i rowery zwykłe

najtaniej. 544 1 20
P ie r w s z a  m o r  fa b ry k a  r o w e r ó w  1 m o ­

to r ó w ,  jJ ern o  (M o r .),

487 2 3

Dypoi. honorowy na wyst. w Krakowie 1901 r.

W. Sznajdrowicz
kuńnierz

w  M o w i e ,  Rynek Linia a -B L. 4 5 ,1 piętro,
nad a) teką pod Białj m Orłom,

poleca P. T  Publiczności swój obficie i je ­
dynie w towary doborowe laopatrzony skład 

i pracownię, jakoto.

FU TRA damskie, SAKA, ROTUNDY, Ż A ­
K IETY, PE LE R YN Y, BOA i GARNITURY 
FU TRA  męskie spacerowe i podróżne, 
C ZAPK I futrzane i uniformowe, oraz wszel­

kie przybory w zakres ten wchodzące.

Zamówienia i reperacye uskutecznia 
w jak najkrótszym czasie "■>  81 20 0

T rą b a  Jerych oń ska .
Bardzo wielka zabawka
dla młodych i starych 
szczególnie dla stowarzy­
szeń , wycieczek, towa 
rzystw, oddziałów wojsko­
wych i t. d. Sporządzona 
z dobrego aluminium, sil­
ne drganie ludzkiego gło­
su przez śpiewanie, bez 
żadnej znajomości muzyki. 
Rzecz b oryginalna i za­

bawne Cena 29 ct. 9 trąby 75 ct. Wysyła 
po otrzymaniu nałeżytoścM (tanże markami 
wszystkich krajów) rlANNo KONRAD, wywóz 
inatrum muz. w Briix (łkechy). Obficie ilustr. 
katalogi z przeszło 10 0 odbitek wygyja s(ę na 
ż udanie opłatnie za darmo 515 1 10

Kaszlesz?
To zażywaj tylko nie mające równych sobie, 

przez lekarzy polecane

EberenzowsKie piersiowe karm elki
g l o r i a

wyrabiane z czystym "'yctąg.om słodowym.

P a o s k l  p o  20 i  4 0  h.

Rają na układzie Apteka Doń A niołem W  Gra­
bowskiego, apt. K. Wiszniewskiego, drognerya

F Zopotha. 101 io  10

^ t o l n b i
delikatną, czystą twarz bez piegów, 
-ułohną, giętką skórę I rumianą »erę
Niech się myje co dzień

ozntozem
manę® lo­

du 40 40

H r a  ijBffl Berpama
se znakiem ochron Dwaj górnicy, 

wyrobu
B E R G M A N N A  i  S P O Ł .

w Dreżrie-DJeczysle n. Ł.
Po 80 h za kawałek mają na składzie:
Apt. Trl Redyk w Krakowi#

„ M. Proń „
.  Z, Uarcoin
.  E Tahr
„ ¥ iiralewski n
„ K. Wiszniewski „
* Bartmaóski iSp. „
„ L- T osenl?org „

Drog. •! Banak, droguer. „
„ Antoni Pachucki „
, i_uast. Frjncz „
„ F Zopoth i Sp. „
„ J. Wiśniewski i Ska
„ J, Klemensiewicz
„ Arnold Reifer
* J. Reim i Spółka n
r Roman Drobner „
r, St. Rożnowski „
n Maurycy Kreisler „
„ Btanisl Pawłowski w Boohni 
B Jan Michnu; „

Apt. R- Jakubowski w NT, tesu 
„ L. Georgeon ^

Drog. T. Kwieciński
„ K iausnc ”

Ant. A Rarpiiiski, w Rzeszowie 
„ J Kołodi ‘ejowski b
„ Paulina Lranner 
„ Łanu Friedenberg w Podgórzn.

( bszerne piwnicę
do wynajęcia.

W  zwiniętym  browarze krakowskim przy ul. Podwale 1. 6 są do 

wynajęcia, oddzielnie lub razem: 4- duże piwnice o jiowierzniacli ii HO, 

340, 190 i 170 m 2, zupełnie suche, z zaprowadzonemi wodociągami, 

kamienną posadzką, względnie podłogą i windą.
♦

Parcela budowlana
na rogu ulic: Karmelickiej i Kilińskiego, o powierzchni 2600 ms, wraz 

ze zabudowaniem-piwnicznem. jest, do sprzedania.

B liższych wiadomości udzieli:

Adm inistrator, za m ie szka ły p rzy  u licy Podwale L. 6 w Krakow ie.

A ■ —  kum mi n r a~ k Q
Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny 

do AMERYKI przuz TRYEST.
JftzdA przez Tryost do Ncwego Jorku i wszystkich miej­
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier­
wszorzędnych parowcach. —  Zjednoczone aostryackio akcyjne

T o w a r z y s tw o  Ż e g l u g i  P a r o w e j  w  T ry e ś c ie

„Austro Americana(<
■tako jedyne austryackie Tuwirzystwo Żegluzne, które na mocy rozporzą 
dzenia ministeryainego z 30. kwietnia r. 1904 1. 21.903 upi wużnione zo 
102 Btało do tworzenit agencyi i zastępstw ustanowiło 28 50

G en era ln ą  A g e n o y ę  d ia  G-aiioyi i  B u k o w in y
i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencyi. 
Zadaniem tej orgauizacyi iest: oprzeć sw ą  działalność na rze- 
trlnej podstawie, ochronić Wychodźców od w szelk ieg o  wyzysku 
i ekbrować ru^h W y ch o d źtw a ,  o ile możność, przez aut ery* 

oni port Tryest.
Towarzystwo i tegoż agenci mają cznwać nad tern. ażeby pa­
sażerowie płacili tylko oznaczone przez Zarząd ceny jazdy 
i otrzymywali możliwie najlepszy wikt j utrzymauie. Wszelkie 

wyjaśnienia oraz sprzeda i  kart okrętowych

W Generalnej Agencyi ulica Lubicz 1.7.
oraz w C4eneralnych Agencvach w Brodat h, Pod w ołoezyskach, Czer- 
niowcach, Nadbrzeziu, Szczakowej, Oświęcimie i innych Agencyach.

g  ■ w w w w B j J B B l  M ^  @

^ • a  d p r m o
otrŁym jje się naty»hmiast n a  ż ą d a n ie  obficie ilustrowany

karnawałowy katalog

balowych, kotylionowych i wszel­
kiego rodzaju karnawałowych i w  żar­
tobliwych przedmiotów.

m

W1ZŁ-1 KHA0H1
Nowy Jo/k i  Londyn dotknęły także stał} ląd europejski i wielka fabryka 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nuwego zapasa z,~ 
małe wynagrodzenie sił roboczych. M.m pełnomocnictwo do wykonania tego pole­
cenia i wysyłam każdemn tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty:

6 bardzo dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach,
6 amerjk. patent, srebrnych w idelców  jednolitych, 
b n lyielc,

ih - „ „ lyzoczek do kawy,
1 K „ „ chochlę,
1 „ „ chochelko do mleka,
6 angielskich spodeczków Vie+«n "'
2 efektowne lich tarze stołowe,
1 sitko do herbaty,
i bardzo piękne aitko do cukru,

W .

42 przedmioty tylko 6 z łr  60 ct.
Vi szystkie wymienione preedmiofy w liczDie 42 kosztowa/y dawniej 40 złr, 

a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr, 60 ct. — Amerj kańskie pa­
tentowane srebro jest metalem na wskrós białym przez 25 lat jak prawdziwe Rre- 
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

na iadnem krętactwie,
obowiązuję się publicznie każdtmu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze 
Łez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrei sposob­
ności i sprawić sobie ten wspaniały garm -nr, który szczególniej nadaje się na

w s p a n i a ł y  p o d a r e k  o k o l i c z n o ś c i o w y
tudzież dla każnegc lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy

R .  H I R S C I i B E R G S s 
E * p o r t h a n s  v o n  a m e r ik .  F a t e n t s i lb e r w a a r e u

Wien, II., Rembrandatrasse Isłjll. — Telefon Nr 14597.
v  ysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu naleiytości.

Proszek do czyszczenia 10 ot 
Praw dziw e ty lko znakiem jak obok (kruszec hygienicznyj.

Wy7iay z listów uznania: 92 17 o **■ '
Pańską poByłk otrzymałrm i jestem z niej tak zadowoloną, że po 

»>łam dalsze zamówienie. Kotków 21 maja 1899. Ks. Amaiia Czetwerfynsk ■
Z naaesłanego towarn bardzo jestem zadowolona.

y*tynopol, Galicy#- Siostra Joanna przełóż. Tow. N. H Maryi
oroszę . barf'ni .h?l“  Poleciła mi bardzo gorąco Pan»ką zastawę stołową,
pros ę przeto przysłać mi także takie 2 garnitury po 6 złr. 60 ct.

tlona Tlsza z domu hrabianka Degenfeld

zdumiewające skutki zapewnia

M e n t o l o w a  F r a n c u s k a  W ó d k a
( /.ywiające, 

o rz fiźw ib ją ó y

ze znakiem „ E d L « l f f © i s t “ .
Naceianie ból uśmierzające, mięśnie wzmacniająco i nerw- 
Hygieniczny śrndek do mycia zaDobiegający osłab:eniora,

środek wonny.

=  Dwa razy skuteczniejszy, nti zwyczajna wódka francuska. =  
Cena flaszki 2 K, cena flaszki na próbę lub dla turystów K T20 

Hurtownie- ©. E  sil &  Comp., v . edeń, I., B iberstrasse  8 .
Składy w Krakowie: w aptece F. Ks. Mikuckiego, Konst Wiazniowskiego M Pronia 

F (.talewskiego; w urogueryi; Pr Żopotha i s p ; w Podgórzu, w aptece T L uczki 
tudzież prawie w każdej aptece i składzi- aptecznym w Galicyi. 140 I 1 25 ’

476 2 4

Ten k a r n a w a ło w y  k a ta lo g  obejmuje: Bardzo zajmujące nowości tań 
ców kotylionowych, o: dery kotylionowe, maski. nosy. komiczne i.altrjcia 
głowy, komiczne inst nmenty ...uzyczne (bigotfony), odznak', conandoli, 
węże' wydymane ozdoby u | r  przedmioty z Dawne i żartobliwe.

Dom kotylionowy

Henryk Keriśsz, Wiedeń, I., Fleischmarkł 18—309.
V|7 w  v 7 X 7 v 7 \ y \ J w  w  w  w w w  w w w  w  w  w  w  w w  w  w  w  w  \ j/

^  Mamy zaszczyt zawiadomić P, T. Publiczność, że p r z e n ie ś l iś m y  W  
O z  d n ie m  1 s t y e z n ia  1>. r . naszą O

|> Fabrykę piecuw kaflowych |
O  do nowo wybudowanych na ten cel b-dynkćw przy ulicy Dąbrów- (!) 
( )  s Ł i e j  n o w e j  1. 33 w T a r n o w i e  i urządziliśmy ją według naj- (J) 

nowszych wymagań techniki. /I)
J v Polecamy wyrób wszelkich gatunków pieców w najróżnorodniej- *

szych kolorach wanny kąpielowe, kominki, kuchnij i wszelkie roboty 
O  w zakres kaflarstwa wchodzące, które uskuteczniamy szybko i _po 
O  najtańszych cenach
( )  Nadio przyjęliśmy zastępstwo największej światowej fabryki 

“ ■' ................ " (Czechy) i polecamy/ \  1- Cl. i l u r d t i n u t b  w  B u d z i e ] o w i c a e h
piece luksusowe po cenach fabrycznych.

Z szacunkiem G  | 7 . IK  «S K O Ł O D Z I E J S K I
q  416 2 4 Tarnów7.

C K 2

T

9

>i
9  H e rb a ta  z B ro d ó w .  9  Od dawien dawna z swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATE ROSYJSKAC C
zbioru majowego, poleca hande l

W. Adamowicza
w  B ro d ao h  na pograniczu rosyjskiem 9 10

1 funt „Familijnej11 bardzo d o b r e j .................... złr. 140
1 funt „Melange de Moskau11 w oryg opak., najlepszej 2 50 
1 tunr „Imperial11 cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3'50 
l inni „Okruchów11 z najlepszych herbat kwiatowych 1'20
Kawa Ceylnn, znakomita, franco 5 k i l o .................... 9"—

• H e rb a ta  z  B ro d ó w ! •  Grzybki litewskie tegoroczne 1 k i l o ........................ złr. 3 —

tfl* ! 1

I V  f )o  
Ameryki

jakoteż dLo innych zam orskich krajów , 
przepraw ia  'Jtk n a j t a n i e j

pow szechnje  zn an a firma

B. Earlsber ,̂ Hamburg, w ąfeB ił-
9 0 T  Nim kto  kupi b ile t  okrętow y, niech porówna moje ceny z  c e ­

nami agen tó w  okręro w ych ! 210 6 10

y 3wj, podwójnie czyszczone pierze z Czech.
przesyła się opłatnie do każde' siacyi za zaliczką lub po otrzymaniu należytosci w bardzo 
stosownem, nowem opakowaniu (za które nic się nie Jiczy), t a n i dobre pierze dfcrte i niedarte,

stosownie do życzenia:
10 funtów szarych, dużo puchu zawierających za K 9-20, 10 —, 12 — do
10 funt.w lepszych hałych pierzy gęsich za K 16"—, 18 —, 201— 24-—,

30-—, 407-  do K 52 -  .
I funt puchu szarego k 3 40 do K 4 —.
I funt puchu białegc K 4 - ,  5 - do K 6 —.
I funt puchu pańskiego (z piersi) najlepszego K 7.— do 8 — .
Gotowa pościel* Pierzyna i 2 poduszki w wielkich czerwonych wsypach ad 
K  14--, 16- , lo — , 20- do a  80* . Niżej 10 funtów uskutecznia się

opłatnie tylko wysyłki puchu 
z a  ś o lś le  r z e te ln ą  o b e łu g ę  r ę o z y :

A .  F l e i s c h l  i  S y n .  d a w n i e j  A n t o n i  F l e i H c h l  

wysyłka pierza N eu ern , N r .  61 (C z e o h y ).
Wymienia się i przyjmuje napowrót, potrącając opłatę pocztową.
450 2 10 Kupcy otrzymują stosowny opust

Ja Anna Csiliag
ze gwcini 135 otm dłuęiemi, es aro- 
dBie..ikiemi wko»ami, które uzvskałam 
po 1 i  -to miesięcznem uży waniu 
swej, przezemnie wynalezionej pomady. 
Jest t,o jedyny środ. k do pielęgnowania 
włosów i do przjspiewzema ich po­
rostu. Wywołuje u mężczyzn buj­
ny, silny porost brody i jnż po kT Jt- 
kiem używaniu nadaje tak włosom na 
głowie, jak  i brodzie naturalny po­
łysk i piękną, bujnonfć i zapobiega 
przedwczesnej fliwiźnie aż do późnego 

wieku. 360 3 20

Cena stoika pomady 1 i 2 złr. 
Anna Csiliag

Wien, I., Graben 102.

Główny skład ma

a.-

w Krakowie ni. Grodzka 38. ^ ’

Zegarkiem przyszłości
jest mój prawożiwy amerykauski, amymagnelyczny

otwarty 513 1 5

patent. Roskop! kotwicowy remonloar 
zegarek Nr 96 z plombą

o pateiit. niklowych kopertacl ze wsDaniałemi. pv 
sanami, oksydowmemi figurami, jak obok *najdi jąśy się 
rysunek, z emaliowaną tarczą 36 godzin idąay do 
klauni*- obciągnięty, i  11 let P"ręczeniem, w ruters!e 
ze skorki jeleniej w is i j łańcuszkiem . wisiorkiem 

2 50 złr., 3 zegarki 7 złr., 6 zegarków I3’5P złr. 
Pieniądze napowrót! lub wymiana w nieuszkodzonym 

stanie dozwolona.
W ysyła po nadesłania należytosci lub za zaliczką

Zarzf d propinacyi w Liszkach
(ze Zwierzyńca poczta o 7 rano) wy­
dzierżawi natychmiast - 454 8 6

l i ^ k a l
na wys/ynk wódki, piwa, wina, herbaty 
i resiauracyę. p^d bardzo przystę.pnemi 
warunkami. Itiformaiya na miejscu.

H a n n s K o n r a d
pierwsza fahryka zoparków w briix l.i 1364 K zeiŁyt.
Obficie iluctrowany cennik z przeszło 1000 odbheli 

wysyła się na żądanie za dermo i opłatnie.

Nuwp t fM h r a m . oingere marzyły do szycia
zdumiewająco tanie, maązyńa Sin­
gel a wysokoram. 49 K, czółenko­
wa 78 K, centralno szpulkowa 
90 K. Pięciol. rzetelne poręczen.e

iH W @ S| Cennik za darmo. Rowery w celu 
gjL^ usnnięcia modeli z r, 1904 Nowe 

jqq nowe węzę 4 i 5 K. 
nowe świeże płaszcze 6. 7, 8, 9 K, 
pompy 80 fi, pompy nożno 3 K, 

lampy oliwne K  i 90, 2 S0, lampy acetylenowe 
K  3 20, 3 70, 4’50, puszka karbitu 50 h. łea- 
enszki 2*80 do 3 20 K, pedały 3-60 i 4 K, ni- 
klowad/a 1 70 K, 'ak emaliowy 80 h, siodełka 
3'50, 4 K, 75 rozmaitych używanych rowerów, 
w dofirym stanie, najlepszych modeli 56 70, 
90 K zi wszystkiemi prayborami. CenniK za 
darmo Ytysyłt a za zaliczką. BN. Rnn&Da- 
k Id , W ie d e ń , IX . ,  H ie o b te n c te in a tr .  23. 

205 3 5

Rzadka partya
kapel nszy

słomkowych
męskn-h, damskich i “ dla dzieci dc 
Sprzedania za przystępną cenę Brii- 
der Oberwalder, Wiedeń VI.. Ma- 
riahilferstrasse Nr 61. 86 17 O

P a t e n  ■
na wynalazki w y je d n y w a

Kazimierz OSSOWSKI
Biarojpatentowe: 37'4 0

Petersburg, Woznies.enskij Prospekt 3 
Rerlln.f.Potsdamerstrasse 3.

Wiele śmiechu
wywołuje najnowszy, oryginalny, żartobliwy 

iBstromęni „SZSOCBA KOBZA1,.
na której mois każdy 
grać zaraz podług do­
łączonej wskazówki. 
Nadaje się szczegółu e 
do uroczystości, du za­
baw karnawałuwycli, 
wogóle tam , gdzie 
chcą uśmiać sie ser- 

decznie.
4I. w'ieikjść złr. —-56, 3 kobzy złr. 150 
II. „ „ I 3 „ „ 2 85

15 „ „ 1 60, 3 „ „ 4  51,
Wysyła za zaliczką HANNS KONRAD wywoź 
instrum. muzycznych w Briix Nr 639 Jlzechy). 

Obficie iiustr. katalog opłatnie za darmo 
5 '4  1 10

iibz straty czasu i ta  tatów.
Pwtynior budowy maszyn z praktyką Jat 
30, w \v jedmu niaja^y stosunki z pier­
wszorzędnymi fabrykami podejmuje się 
wyklinania wszelkich mechanicznych 
urządzeń dla warsztatów każdej gałęzi 
przemysłu maszynami najlepszej knn 
struk'-yi, dla tartaków młynów, przed­
siębiorstw naftowych i t. p., dostawy 
maszyn parowych, naftowych, gazowych 
i gazowodowych najnowszych i naile- 
pszych systemów, wykonuje kosztorysy 

i plany bezpłatnie, iei 14 o

Konrad Ko ry t yńsk i ,  inżynier,
Wiedeń, V., Schónbrunerstrasse 27. 

Tysiące podziękowań
z oałągo świata zawiera 
objaśniająca i bardzo po­
uczająca książka jako do­
mowy poradnik o balsamie 
i maści centyfoiiowej apte­
ka-za A fhierrego jako 
o środkach, nie dających 
się niozem zastąpić Opła­
cona przesyłka tej ksią­
żeczki po otrzyis. 35 hal. 
(także sraczkami listów ) 
Zamawiając balsam, otrzy­
muje się książeczkę za 
dann>' 12 ilatzek małych 

lub 6 dużych fia.samu 5 kor, bO małych lnb 
30 dużych 15 kor opłatnie wraz ze skrzynką 
i t. d. — 2 słnje maści centyfoiiowej opłatnie 
wraz ze skrzynką 3’60 kor.-Należy adresować-

A p iM e r  A. THIERRY in PregjaOa
łan bel Rohitsch-Sauerbrunn. io 5a
Fałszerzy i sprzedających naśladowania mych 
jedynie prawd i. wytworów proszę mi poda­
wać, abym ich mógł ścigać przez sąd karny.

-!- Chudość. H-
Piękne, pełno formy ci&ia osięga się przez 
wzmacniany proszek SanatoMn, prawnie chro­
niony. Odzń „czouy medalem złotym w Paryżu 
I Londynie 1904 Siybki przybytek sił, wzmo­
cnieni e całego Bystó-^u nerwowego, w 6—9 
tygodniach przybytek tujzy aż do 20 funtów. 
Przez lekarzy polecany Z ^oręcz. nieszkodli­
wy. Istotnii skuteczny Mnostwt podzGkowań. 
Cena pudełka ze sposobem użycia n 2 5 * z w y­
łączeniem portu. Kosmetischea I: stitut, Basel.

Skład główny dla Austru W ęgie- Adler-Apo- 
theke, Komotów fKomotan. ( 'zechy). 16 t 8 52

Linimeof. Capsici comp.,
Pain>Expeller,

reoi powaaeetmił aaaoe jako wyśmienite, 
uóle > •». n ję M  iMtarsaki do nabyi ta 
we waiTklkieh aptdan t ft  Moi* 80 hal., 
kot 1 4  2 Im

Przy »uptbc kege powuodnaie olnbio- 
negu środk Aomowege laloży przyjmowali 
tylko butelki rygudbH # puddtkach z 
zaszą oehimiBą naarką ^lu.tir -r  z apteki 
Ricntert, wtenom jeat pewność ie  się 
otrzymało wy r e k  o r y g  ua i ay .

j piw Mam M sm  iwe*“w Pradze
Wysyłka aał-:.e*nt.

  : ■
ulica B itu  Na. i  aaw.

98 10 20



Dumą kaćdej gospo 
dyni jeat dobra kawe..

f i a ri i /  Kathreinera ~  
Kneippowskiej kaw y słodowej 

nie powinno brako­
wać w żadnym domu 

przy przyrządzaniu kawy.
o © ©

Ządac tylko oryginalnych paczek z na­
zwiskiem Kathreiner i m-jdy nie ku­
pować tego, co na wagę oprnedajy, _

,c 0'ncyc.p ,
[ sta ■ ocgoctuo ty.

w  a m w r a u
^  ■ N A  Z A M O W 1 Ł N IA

^  — - -

.'♦ioK-e A 1
KAMGAR nÓW 
SZEW .OTO WF I L I A 1

LWOWIE
pl iialicKj 7.

Nr 24.

RraKOW. Tow. zal. UrzędniKów
K łro d s k *  53)

■dzieli poiyczez na w en ie  lab skrypt* za 
opłatą 61/.*/#, sal na akty notaryal. i za dc 
* dowolnym kond/ktem aa plac* s/uZDowe za 

opłatą «•/,. 

kiadek na os»c»ydnolć złożonych opła- 
od 1 styczria 1905. 453 8 6

,CZ<U po 4 ct.
•odzieniu* swieie, poleca

.ukiertna Adama Piaseckiego
Długa 10 Fioryańska 2 (Hotel Drezdeń- 

•ki), KrakÓW. 989 21 o

L. TOMASZKIEWICZ
e p iy k  w  K ra k o w ie ,  

przy el Flary ańsklej 2, hot. Liezd. 
poleca okulary, cwikiery, lormtki 
barometry termometry, urządzą 
dzwuuki eloktr, telefony, grimo- 
ohrony, po cenach umiarkowanych. 
Telefon Nr 305- 54 9 0

Buchalter
katolik, i  kilkuletnią praktyką, z pię­
knem i tzjbkiem pismem, t legły w ra- 
uhnncach, p o t r z e b u j  z a r a z .  W y­
magana bezwarunkowo pierwszorzędna 
Biła nieposzlakowanego charakteru. Od­
pisy świadectw, którvcb aię nie zwra­
ca i referencye przyjmuje do 10 lute­
go b. r. Z y g m u n t  M a ra  w L i n i i -  

u o w e j .  528 5 5

księgarnia Dra Wl. Miłków «Łu&o 
w Krazuwie

poleca dzieła pedagogiczne Reussrera Jo pręd­
kiej i najłatwiejszej nauki .ęzyL w Ubovet> bez 
aaeezycifla, z ebjal wymowy 1 kluczem p. t.:

a m o u cze k
| p o h k o - l t le i i i iM k l  kurs w s t ę p n y  

(H łe m o e t a n )  po hsl. 15, 36,72il’20. 
Kurs I-szy K 2‘40, kurs Il-gi K 4HU 

| P « l s »  Ira n n u B k l kurę I-szy K 160, 
kurs U-gi K 9 60. -  f t r s  n a . j  k .  
P o l s k o -F n a n o ik a  K S'60. 

[P o la b o -A n g ie le k !  kurs i -siy K 2 30 
kurs Il-gi K  3 60 

Pb lsk «-R i>S T |>k l 1 szt kurs K 4'20. 
Il-g i kurs K  5’40 

i a e r y k a d s k i  P-zc, w o d n ik  z rozmówka- 
m. ai rie'skieml K 1'50. (490 1 92)

M l e c z a r n i a
A D K O W I E 4

przy ul. sw leeiatza, rńg Floryańsklej (od ke- 
■eioła Iw Jana) poleca poranne mleko n e- 
sbierane 1 inny nabiał Mleko gorące a każdej 
perz* dnia Pąo łkL  warszawskie (lukrowane) 
p* 4 et. Za 1 kor 14 sst., za 1 t.r 30 izt. 

Ohruetm funt 68 st. — B a ła  d la  g o io l.  
404 7 12

PIERWSZY

ZAKŁAD P L IS O W A N IA
przy ul. Niecałej I. 13, parter,

przyjmuje do gufrowanla wszelkie ma- 
terye. D: sukien kloszowo-plisowanyeh 

udziela się formy 
Zamówienia zamiejscowa uskutecznia 

się edwrotną pocztą. 382 6 12

Instrumenty Muzyczne
na orkiestry smyczkowe dęte, po­
jedynczo i w całych kompletach wy­

rabia i polcCa 872 3 7

Franciszek N ie w c z y k
jedyna polska fabryka 

w Poznaniu, ul. Wilhelmowska 14. 
Cenniki wysyła się na żądanie.

3 0
oszczędzi każdy na binoklach, 

I okularach 1 1. d., kupując j «  
J u firmy: 119 10 o

T. ARKATTS
optyk i mechanik 

Kraków, Grodzka 6.
P P. c. k. Urzędnikom, Akademikom 

i Studentom jeszcze 10*/, opustu.

H eim  i Bpót ca w  K ra k o w i^
K y n e k  3 7 ,  L i n i a .  A  -JEJ —  polecają najtan iej:

PrzedsciiiM 1 Miiiti
z Linoleum, ceratowe 
japońskie i kokosowe

Rogiżki
kokosowe, żelazne i 

szczotkowe.

C E R A T Y
n a  s t o ł y  i me b l e .

Podstaw ki c e ra to w e "  
Kalosze rosyjskie 
1 amerykańskie.

Pantofelki domowo

Onwę „M a i"  i 

smarciilła na olinwte.

Perfuiy i mydła
z pierwszorzędnych 

fabryk 
Roger i Gallet, Ed. Pinaud, 
Houbigant, Geile Freres, 
Violet, Piyer, Deiettrez, 
Societó Rygien.ąue, J. E. 
Atkinsun, Piesse i Lubin, 
,T Gosnell i Sp., A. T. 
Peurs, The Crown o r a z  

k r a jo w e .

Perfumy na wagę

Mydła kwiatowe i ame­
rykańskie. Colgate Comp. 

New York.
Wodę do Włosów. 

Wody, Pasty i Proszki 
do zębów. 

Glicerynę i Lanolinę 
toaletową.

angielskie, francuskie 
i krajowe 

Puder brylant, na włosy.
Puszki i Łabędziki 

do pudru.
Saszetki w różnych 

zapachach.
Fm by do farbowania 

włosów.
Sminki teatralno.

Szczoteczki Ho 
zęldr.

Szczoteczki do paznogei. 
Gąbki toaletowe. 

Grzebienie. 
Rękawiczki do nacierania 

ciała 
Gąbki gumowe 

do mycia. 
Rozpylacze do perfum.

Lakiery, Kremy i Pasty do odświeżania bucików kolorowych. —  Lakier 
mieniący na obuwie. —  Lakier na kalusze. —  Podeszwy i obcasy gumowe. 

Artykuły chirurgiczne i hygieniczne. —  Przyrządy lekarskie. Papier 
klosetowy. —  Środki do odświeżania powietrza w pokojach.

j in a s t jK .  p o to jw e .
Siłomierze

„The ffhltely i M “.
Tennisy pokojowe

Ł y ż w y  śn i egowe  
» S k i “

T e r m o f o r y
(ogrzewacze ciała). 

Najnowsze aparaty
i preparaty do upię­
kszenia 1 masowania 

ciała.
Lampki elektryczne
kieszonkowe i baterye 
do napełnienia tychże 
wszelkich systemów.

T a l a n d a  h e r b a t a  C e j l o n .
N a j l e p s z a  m a r l ł s ł 162 9 10

482|2 10

U b ra n ia  n zam ów ien ie  od  30 i tr 
U b rc :u a  p e to w e  od  10 z łr. \ k r a jo w y  
F rak i, su rd u ty  od  20 z łr . f  W Y R Ó B

Ulioa floryaiiska 7, tuż przy Rynku,
Związek katolic. krawców.

Rodowita Francuska
udzL la lekeyj. Zbiorowe lekcye po 4 K 
mii oięczuie. Lenartowicza 14, drzwi 38.

424 2 3

Pracownia  
i skład mebli
540 własnego wyrobu 1 4

ALEKS. N O W A K A
z K rólestw a Polskiego,

Kraków, Poselska 8.

Magazyn i pracownia

Robót Ręcznych
pod firmą 498 6 6

SABINA BNOBEL
znajdujący się

przy ul. Grodzkiej L  35, I. piętro
(obok hasało W go E rn st), 

poleca się łaskawej pamięci Sz&n. Pań.

Każdemu opodatkowanemu
ę i . «  k s i ę g a r n i a / D . '  E . " » i e d l e i n a

488 4 61 to

la i o cli cz e nia*wsz81 kich poflaików“
po oanie kor 2*50.

Fabryka wyrobów wełnianych 
w Ketach, założona 1867 roku

FIR M Y

F .iK Z a jic M iM D S z
poleca

Sukna, Sieraczfct.
Najmodniejsze Kam gorny i Korty 
wyrobu własnego, oraz oryginalne 

angielsjtie.
K o o e .  Derki, Filo# dyw anow e, F lane l*
wstąpiono, W e łn ę  do watowania i wszelki i 

Podszewki. 77 18 0
f i b l a i l t r  v  Arakow i* Jyudk A-B L. «4,

a l d l f j f  we Lwowie, «I. Teatralna L. 3,
dla sprzedaży hartownej i drobiazgowej.

Gratis i franko
wysyiam każdemu swój wielki, bc - 
gafo ilustrowany ‘ nni_ z przeszłe 
800 edbitkami aobrych .  tam oj 
inztrumentów muzycznych wszel­

kiego rodiajn.

HANNS KONRAD
Dóh;eKSP0RT9WV tow «riw  muzyeznyełi 

w Br .x M r 1359.
8k*iypee d a  aoccątknjący-.n ju  za złr. 2*40, 
2-75, , 3’40 i wyJ.aj. Smyczki po 40, 60,
70, 90 ct. i wyżej. Cytry, harmonie ltd, ró­
wnież na m adzie  — Ryzyka nieaial óe^wo.ona 
wyalaaa lub zwrot pieniędzy 519 6 8o

Stowarzyszenia pożyczkowego „Praca i Oszczędność'1
w Jordanowie

z poręką nieograniczuną w Sąuzie zapisanego

z a  r » o jk  1 9 0 4 ,  554

l ic z ą c e g o  z  a n iem  31 g ru d n ia  1904 ro k u  1260 C z ło n k ó w

Stan czynnySta.i bierny

Z rachunku: Z racnunku
48.917 K  25 h Udziałów Pożyczek .................312.69A K —

351.110 K 18 h Wkładek oszczędności Zapas druków i inwent. 600 K  —
L o k a c y a .................... 108.484 K  68
Nieruchomości 25.700 K  —

7.844 K 16 h Odsetek naprzód pobr.
39.254 T 61 h Funduszu rezerwow.

741 K  61 li „ moil. strat
4.35ft K 67 h Stral i zysków.

K a s y ........................  4.044 K 43

451.527 K U  h

M . Kohler.

Razem . . .  451.527 K 11 h

DYREKCYA:
. / .  Kalczyński. St. Setmąjermoa.

- R .  D I T M A R  ’rtynek główny Rynek g>ówny

poleca:

Lampy wazelkieg3 rodzaju, jako to. do a a f t j ,  apirytusu, o liw y 
i prądu  e le k t r y c z n e g o  

Lampy do elek tryk i dl° użjtku domowego, hoteli, kaw iarń, re­
stauracji, sklepów, tab ry* i t p. przeasiębioratw  posiadam zawsze 
b pewnej ilości n: składzie, prócz tego przyjm uję zamówienia, wedle 

rysunitow, które są u mnie każdego czasu do przejrzenia. 
Latarnie, lichtarze, pająki, kandelabry, stoliki, e ta i ery, wa­

gony, figu ry  i w yroby m&jolikowe.
Paln ik i *e siatką do spirytusu pod g w a ra n c y ą  a ig d y  aie dymiące się, 

można do każdej lampy zastosować.
Pieoe naftowe bez rur i komina nie dymicąe się „Caioriere Ditmar' 

do ogrzewania pokoi, przedpokoi, sionek, wychodków i t. p. 
Kuchnie naftowe i spirytusowe szybko gotujące, w różnych wielko­
ściach. Naftę nieeksplodującą salonową oraz i prawdziwą amerykańską. 
W  abonamencie (na kupuny), jak  zwykle, taniej. Od 5 lirrów w zwyż

z odstawą do domu. 84 27 o
W ysyłki nafty na prowinoyę w beczkach, balonach szklannycb lub 
cynkowych uskuteczniam do każdej stacyi kolejowej we w tork i 1 piątki.

Pompfe, do wytoczenia ©  ©  £  Q £ | ^ Y  T A N I E !

931 2 20

Utrzymanie żołądka zd powym
pc.ega głównie na utrzvmoniu, przyepieezeniu i ustaienm trawienia, a asnni *ci;. dutegliwagB 
zatwardzenia. Uznanym za dobry, ze samych wyszukanych, najlepszych i skutecznych ziół 
leezniczych itarannie przyrządzonym, apetyt podniecającym, trawienie przysi/eszający111 
i łagodne rozwolnienie nytrołającym l odkiem domoł-ym, który zn, ne skutki nieamiBr- 
kou »»T.a, wadliwej dyety, przeziębienia i przykrego zatwardzenia np zgag?, wzdęcie 
nadmierną ilM '1 kwasów i kurczowe bole Ibjodzi i usuwa, jest i>ra Kosy 
balsam  ioiądkow y  z apt. B Fragnera w Pradze. */, fla izk i 1K, ‘ /j flasz 2 K.

| | f i o t r y p y p n i e  ! | wszystkich częściach opakowania 
• • V °c i.Z iO iiC U tc  . . inajc/uje się zarej^str. znal ochronny. 1 } Lg C-J
flkzad g łó w n y :  A p te l H. P B A Ó N S B  \  c. 1 k. doat&woy d w oru , \  W

pod „Czarnym orłem“ , PRAGA, Maia Stranp 203, rog ulicy "Kerudewej. r
#SL* Wysyła eiT poczta (odzień. T R s  Fe •trzymaniu K  2-56 wysyła się wielką flaszkę, a 
po otrzymaniu K  1 60 nuałą flaszkę opłatnie do wszystkich staoyj mtiu-, g a r  państwa. 
445 Składy w aptekaeh Aiietro-Węgiei. W Krakowie w znaczniejszych rptekacl 1 20

wysyła się na żądanie.

55-letm skutek wody
Anatherin.

przez zepsute zęby może nastąpić zakażenie ustroju, ropienie, zatrucie 
krwi nawet z wynikiem śmiertelnym, dalej choroby nerwowe nawet z oDj t- 
waiui porażenia a nadto są dziurawe zęby wielkiem niebezpieczeństwem dla 
każdege czh,wieka. Podług doświadcz«uia 80 na 100 ludzi ma zepsute zębj', 
a między mmi jest #islu, których z^by wyglądają jak. ruiny, dziąsła zapalone 
v łatwo krwawiące, z wrzodami, z których wydobyw się ropa, wydająca już 
z daleka wuń obrzydliwą. Podług orzeczenia uczonych przyczyną wymienio­
nych dolegliwości są przeważnie środki do zębów zawierające kwasy i pianę 
dające. Profesorzy i lekarze polecają przeto do zdrowego utrzymywania 
ust, zębów i dziąseł już tylko jedynie pnwną, prawdziwą c. i Y. nadwor 
nego dentysty Dra J. G. Poppa, Wiedeń, XIh 6., anateryaową wodą do nut 
i do zębów, która cudowny wywiera skutek ua wszelkie bole i cier/^enia 
ust, zębów i dziąseł, utrzymując je zdrowa i usuwając niemiłą woń, we 
flaszkach po 2*80, 2‘— i 1’— K z niebieską, francuską etykietą ze złotym 
drukiem i firmą, jakoteż anaterynowy krem do zębów w tubkach po 60 h, 
do gruntownego, nieszkodliwego czyszczenia i odwaniania zębów 240 1 4

W  Krakowie sprzedają hurtownie: Fr. Zopoth Sp., tri. Sienna 12; A. Rei- 
fer. ul. Grodzka 38; Re m i Sp.; Anast. Schultz; S Porębski i Sp., ul Grodzica 2; 
F. A. Gngar, Ryuek 44, tudzież apteki, skiady apteczne i składy pachniueł.

eoBi; » i *  i5iyeznia i9Vls.

D r  A. ŁAJSTCłAK.

Popularna pygitna YfzroKfl
do nabycia we w n yitk ich  księgaraiaon

235 5 12

-■ 1̂  na w.,oalazk:.
i y  w y j e d n y w a

I *  ■  1 1  L t*f l-aj 1 we wszystkich 
* ' '  ,0 państwach

In i^nier » I. D z b a ń s i i i
126 przysięgły rzecznik patentowy 20 96 

W ie d e ń , V ł l . ,  l ia d e n g a s s e  k.
(w  pobliżu c. k. urzędu patentowego).

Do sprzedania
zaraz „Hotel pod złotym wo- 
łem“ pod dobremi waiaakam i zu­

pełnie. urządzony wraz z dobrą re- 

stauracyą, winiarnią i dużą saią 

schronną w Cieszynie obok Nowe-
J | .du . 496 2 2

V* iadomość u właściciela Teo­
dora Baiboka w ' Cieszynie.

Poszukuję leśniczego
z egzaminem państwowym, długoletnie 
ml dobrem świadectwami i dobremi 
refereDcyami, pierwszorzędnej siły jako 
nadleśniczego do kila u rewirów. W y­
nagrodzenie 3000 koron. Bliższe wa­
runki i zgłoszenia przyjmuje binro Ploh- 
na, Lwów, Karo'a Ludwika 9, „Leśni­
c z y . Oferty oieuwzględnione zostają 

bez odpowiedzi. 337 4 6

Ostrzeienie.
MagGtrat st. kr. m. Krakowa rezo­

lucją z dnia 30 stycznia 1901 L  6175 
zabronił osobom nie posiadającym upra­
wnienia po myśli § 16 lit. b. c. d. f. 
ustawy przemysłowej i nienależącym 
do tut. Stowarzyszenia gospodnio-szyn- 
karskiego pod rygorem surowych grzy­
wien urządzania bufetów 1 restauracyj 
na balach, piknikach i t. p. zabawach 
phblicznych, składkowych, lub za po­
bieraniem wstępu. Osoby posiaaające 
powyższe uprawnienie, a przyjmujące 
pod >bne zamówienie poza swoim loka­
lem, wiany nadto uzybkać na jkażdą 
taką zabawę zezwolenie władzy prze­
mysłowej, aiścić pewną opłatę na rzecz 
miejscowych ubogich i przedłużyć do 
wizowania 4 cenniki potraw i napojów 

Podpisany Wydział ostrzega przeto 
wszystkie komitety zabaw publicznych 
w Krakowie przed powierzaniem utrzy­
mywania bufetów osobom niekompe­
tentnym, gdyż w podobnym wypadku 
wszystkie potrawy 1 napoje będą ekon- 
fisicwune i przewiezione ć<i miejskich 
zakładów  dobroczynnych.

Z Wydziału Stowarzyszenia g o sp o iffiF s zy iŁ
Kraków, dnia 26 stycznia 19U5.

A u gu st M ietln iak  
347 3 a prezes Stowarzyszenia.

TURECKIE
losy 400 frankowe

ciągnień
r o c z n i e

NijDliŻBze jnż dnia

1. lutego 1905 i>.
Główne wygrane

frk. 600.000, 300.000 i t. d.
Najmniejsza wygrina

240 frk. zlotem bez żadnego po­
trącenia.

L o ij  orygin ilne za gotówkę po dziennym 
karbie lub na 32 raty miesięczne po 5 £  
y = c  Każdy loe zostaje wyciągnięty. =  

N atychmiaitowe wy łączu ► prawo gry po 
zapłaceniu pierwszej raty. W ykaz ciągnień 
„Weuer W iener Marour1- za darmo.

Me l tui V yuaiaUJ
Otto Spitz, Wiedeń,
456 I., Schottenri.ifl Nr. 26. 5 •

1 nteligentny wdowiec, lat 34, kato­
lik, Polak, pochodzący ze szlache­
ckiej rodziny ziemiańskiej, współ­
pracownik jednej z miększych fa­
bryk w Królestwie (przy granicy 

Prus i Austryi), mający 4200 koron ro­
cznego dochodu, oraz kilka tysięcy koron 
w gotówce, pragr ie w celu poślubienia 
zawrzeć tą drogą znajomość z panną 
w w ieku lat 2u— 25, Polką, inteligentną, 
przystojną, łagodnego i prawego cha­
rakteru, mającą odpowiedni posag w go­
tówce, lub zabezpieczenie Lipoteczne. 
Tylko osoby traktujące rzecz seiyo, ra­
czą nadesłać swoje wyczerpujące zgło­
szenia z dołączeniem fotograrii, zwrot 
której, jak również zupełna dyskrecya 
zapewnione. Anonimy bezcelowe. Zgło­
szenia proszę nadsyłać do Administr. 
„N. Ref.“ w Krakowie pod „J. 3. S. 546“ . 

546 3 3

Proszę żądać
gratis 1 firanko

mego bogato ilustrowanego senni­
ka z przeszło 800 odbitkami zegar­
ków wyrobów srebrnych i złotyeh

HANNS KONRAD
Pierwsza fabryka zegarków w Briix Nr 1358 

(Czechy). 611 3 80
Praw diiw r niklowy kotw. remont, wraz z iań- 
eubzkieiu złr. 2 05, 3 zea .rki złr. 6'60. Niema 
m y k a l Dozwolona aym lub zwrot pieniędzy

Z brakarm Literackie] w Knucowie, m. J Lgiellońcka 10. tiządcA Lm k a rm  L .  k , Gćraki


